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CZĘŚG BIEURZĘDOWA

Livóiv, 7 grudnia.

Obawa groźniejszej komplikacyi 
stosunków na Wschodzie usuniętą zo­
stała jeszcze przed rozwiązaniem floty 
koalicyjnej i nadejściem pory, która 
każdej stronie koniecznie odbierać mu­
si chęć do rozpoczynania kampanii al­
bo demonstraeyi wojennej. W tej chwili 
■stan na półwyspie bałkańskim przed­
stawia się jako zupełnie pokojowy, gdyż 
nawet w sprawie greckiej biuletyn naj­
świeższy mówi, że została odroczona. 
Termin odroczenia nie'został’wskazany, 
ale domyśleć się można, że upłynie on 
razem z porą zimową. Tak przynaj­
mniej Grecy pojmować muszą to odro­
czenie, skoro nietylko nie cofają już 
zarządzonych przygotowań wojskowych, 
lecz nawet nie przestają uzupełniać ich 
W miarę środków rozporządzalnych. 
Gdyby po za Grecyą stała Kossya, sy- 
tuacya dzisiejsza przypominałaby stan 
z grudnia 1877. kiedy dyplomacya w  
Stambule pełniła jeszcze funkeye swo­
je, jak gdyby zanosiło się na poknjowe 
Wyrównanie wszelkich nieporozumień, 
a tymczasem pod Kiszeniewem groma­
dziła się siła zbrojna, gotowa do sfor­
sowania przejścia przez Dunaj. Me 
Kossya nie entuzyazmuje sie dla spra­
wy greckiej a nawet w najwięcej wpły­
wowych organach swoich oświadcza, 
że dla Grecyi nie ma do stracenia ani 
jednej kropli krwi, ani jednej kopiejki. 
Z Anglia rzecz ma się cokolwiek od­
miennie." bo gdyby chodziło o pienię­
żne środki. Gladstone znalazłby może 
dla Grecyi wiele szterlingów. Ale i 
Anglia nie ma ochoty przelewać -krwi 
za rozbudzono aspiraeye helleńskie a 
jeżeli w traktowaniu sprawy greckiej 
jak dotąd pretensyo helleńskie a nie 
propozycje Porty uważano będą W  Ate­

nach za podstawę akcyi, tosam eszter- 
lingj nic wystarczą żadną miarą.

Po odroczeniu sprawy greckiej i 
zaspokojeniu Czarnogóry w  sprawie 
dulcyiLskiej nie pozostaje właściwie na 
półwyspie bałkańskim żadna kwestya 
krytyczna, która bezwzględnie rzecz 
biorąc, wzbudzałaby obawę. Taki jest 
stan" ofieyalny, ale jak wiadomo w spra­
wie wschodniej to, co dziś. jeszcze jest 
nieobcyalnem, jutro zmienić się może 
w rzecz ofieyalną. Biuletyny nieoficyal- 
ne zaś przedstawiają stan w świetle, 
które wcale do różowego nie jest zbli­
żone. Czarnogóra ma jeszcze niejedno 
do żądania, Serbia nie może wyjść z 
roli malkontenta, który żal czuje do 
wszystkich i. od wszystkich czegoś się 
spodziewa. Bulgarya myśli zawsze nie- 
tylko o Bumelii wschodniej, lecz o ezemś 
wiecej, o wytworzeniu związku bałkań­
skiego, któryby pewnie nie wytknął so­
bie celu pokojowego, wreszcie Rumu­
nia tak zmiennie się zachowuje w .spra­
wie dunajskiej, że z Niemiec nawet o- 
trzymuje upomnienia, aby dwuznaez- 
nein postępowaniem nie zraziła sobie 
Austryi, jedynego dla swoj przyszłości 
punktu oparcia, jedynej protektorki ży­
czliwej.

Krótko mówiąc, rezultat całej te­
gorocznej akcyi dyplomatycznej na pół­
wyspie bałkańskim tak sie przedstawia, 

i-w wszystkie czarno plamy na horyzon­
cie pozostały dotąd, że malkontenci 
serbscy i bułgarscy jak myśleli tak my­
ślą tylko o wywróceniu obecnego po­
rządku i zorganizowaniu wschodu na 
swój model. Ta tylko pomyślna okoli­
czność zachodzi, że Anglia, pomimo ty­
lu gróźb i porywów Gladstoua, nie 
wzbudziła w nikim takiej zachęty do 
czynu jak Rossya w  r. 1877. Pod pro­
tekcją i zachętą Rossyi malkontenci 
nie wahali się chwycić za broń, 'cho­
ciaż świat dyplomatyczny nie stracił 
jeszcze wszelkiej nadziei utrzymania 
pokoju, Gladstone zaś w ostatnich cza­

sach zmiękł tak widocznie, a Anglia z 
tak zimnem wyrachowaniem traktuje 
sytuacyę, że dopóki jej pomoc nie zo­
stanie zagwarantowaną z pewnym z gó­
ry oznaczonym terminem, nikt nie od­
waży się wyzywać Turcji z bronią w  
reku w nadziei, że tego tylko potrzeba, 
aby popchnąć Anglie do czynu.

Sprawy krajowe.
(Z  ankiety szkolnej).

A  O obradach  i uchw ałach  sekcyi pe­
dagogicznej ankiety  szkolnej czy te ln icy  nasi 
dokładnie są poinform ow ani tak  urzęctowetn 
spraw ozdaniem  przew odniczącego sekcyi, jak  
i osobnem i artyku łam i, k tóre w tej spraw ie 
zam ieściliśm y. O obrada ;h i u ch w a łach  sek­
cyi adm in istracy jne j dotąd n ie wiele szcze­
gółów m ogliśm y podać, a i ' dziś tylko sum a­
rycznie zapisać m ożem y uchw ały  kilku o sta t­
n ich  posiedzeń bez w zm ianki o clyskusyi, 
k tórej dokładnie streścić  n ie  m ożem y a uryw ­
kowo podać nie chcem y.

P race sekcyi adm in istracy jne j postępują 
szybko naprzód, a w połow ie z. m. skończyły 
się ju ż  obrady nad ustaw ą o zakładaniu  i u- 
trzym yw aniu  publicznych  szkół ludow ych. 
U chw ały  sekcyi, zm ieniające postanow ienia 
pierw szej połow y tej ustaw y, znane są już 
czytelnikom  z poprzedn ich  spraw ozdań  na­
szych. W dyskusyi nad d ru g ą  połow ą zapa­
dły następujące w ażniejsze u ch w a ły :

Sekeya uznała  za potrzebne, aby  do po­
stanow ień określających praw a i obowiązki 
m iejscow ych rad  szkolnych d o d artf  zostały 
n astępu jące : 1) Z aniedbyw anie •obown./ifców 
przez przew odniczącego lub członków m iej­
scowej R ady szkolnej karane będzie g rzyw ­
nam i p ien iężuem i, zaś zan iedbyw anie obo­
wiązków przez całą m iejscow ą radę szkolną, 
u p raw n ia  Radę szkolną okręgow ą do zaw ie­
szenia jej w urzędow aniu n a  pew ien przeciąg 
czasu, r )  P rzew odniczący  m iejscowej Rady 
szkolnej ma być m ianow any przez okręgow ą 
Radę. szkolną.

A rty k u ł ustaw y (24), trak tu jący  o p rze­
znaczeniu funduszu  szkolnego m iejscowego, 
w yszedł z pod uchw ały  sekcyi jako arty k u ł 
20 w następującej fo rm ie :

F u n d u sz  szkolny m iejscow y w inien  o- 
prócz w ydatku  n a  u trzym an ie  nauczycieli po­
nosić następu jące  w y d a tk i: 1) N a wystawienie.

zakupno lub  najecie odpow iedniego budynku 
szkolnego w raz z pom ieszkuniam i dla n au ­
czycieli, o ile im  do tego służy praw o, z 
g ru n tem  na szkółkę owocową i pasiekę oraz 
m iejscem  na ćw iczenia g im n a s ty c z n e ; "ż) na 
zaopatrzenie budynku szkolnego we w szelkie 
potrzebne sp rzę ty ; n a  u trzym anie w n a ­
leżytym  stanie budynku szkolnego, sprzętów , 
ogrodu, pasieki i m iejsca ćw iczeń g im n a­
stycznych. oraz n a  opał, ośw ietlenie i obsłu ­
gę budynków  szkolnych. O ile te  w ydatk i 
n ie  są pokryte n a  podstaw ie praw om ocnych  
zobowiązań trzecich  osób, korporacyj lub fu n ­
duszów albo zapisów, ponoszą je  gm iny  i ob ­
szary dw orskie przez dodatki p ieniężne do 
m iejscowego funduszu szkolnego w tym  sto ­
sunku, iż obszar dw orski nie m a opłacać 
więcej nad  J/a część tego, do czego byłby 
obow iązany, gdyby  do gm iny  należał.

P ostanow ien ie o udzielan iu  w yjątko­
w ych zaliczek gm inom  z funduszu szkolnego 
okręgow ego lub krajow ego pozostało n iezm ie­
nione.

Wa/.nej zm ianie u leg ł art. 20  ustaw y. 
U stęp  pierw szy art. t O (R ada szkolna m iej­
scowa zarządza m iejscowym  funduszem  szkol­
nym ) jako postanow ienie ogólne został za­
trzym any. D alsze zaś postanow ienia tak m a­
ją opiew ać: M iejscowa R ada szkolna ściąga 
tylko datki w natu rze . W szystkie dochody 
pieniężne pobiera urząd podatkowy, który 
p łace nauczycieli i po trzeby w ym ienione w 
ustępie p ierw szym  (now ego) a rt. 20 w ypła­
ca bezpośrednio a pozostałą resztę  zw raca 
przew odniczącem u R ady szkolnej m iejscowej.

N a wniosek p. radcy  Bodakow skiego 
zapadła przy tein uchw ała, że dodatki n a ło ­
żone na cele szkolne n ie  m ają być og ran i­
czone postanow ieniam i. §. BO ust. gm innej. 
P a rag ra f  ten stanow i, że do nałożenia do­
datków przenoszących 20 prc. podatków  bez­
pośrednich  lub  podatku konsum eyjnego po­
trzebne je s t zezwolenie R ady powiatowej a 
nałożenie dodatków  po nad »0 prc nastąp ić 
może tylko na mocy uchw ały  sejm owej i za 
cesarskiem  zezwoleniem .

D alsze arty k u ły  pierw szej ustaw y szkol­
nej nie u leg ły  zasadniczej zm ianie. Po ich 
załatw ieniu  przystąp iła  sekeya adm in istracy jna 
do rozbioru drugiej ustaw y szkolnej o s to su n ­
kach praw nych stanu nauczylskiego w p u ­
blicznych szkołach ludow ych.

Do art. 1 zapadła następująca ważna 
uchw ała  1) P raw o prezenty  odbiera się m iej­
scow ym  radom  szkolnym . 2) Krajowa rada 
szkolna nadaje posadę rzeczyw istego nauczy­
ciela a) jed n em u  z trzech  kandydatów  przez 
okręgow ą radę szkolną przedstaw ionych albo

ZE  W SPO M N IE Ń  M ŁO D OŚCI
SPISAŁ

J u l i a n  H o k a i n  

I.
P o  zabran iu  tak  pożądanej znajom ości 

z Syrokom la pow róciłem  do dom u n a  wies. 
Odwiedzając" najbliższego m ojego sąsiada, śp. 
K dułtow skiego zL utow icz, opow iedziałem  mu, 
^  jak  przygodny sposób poznanie to  n as tą ­
piło. * ) P an  K azim ierz sam  by ł potroszę poe­
tą , chociaż się z te in  u k ry w a ł; oczyw ista 
""dęc, że i do jego  serea p rzem aw ia ły  rym y 
litew skiego l i r n ik a , i że rów nież jak  ja  żą­
d a ł dow iedzieć się, kto z ;ez je s t  ten  ta jem n i­
czy Syrokom la, gdzie m ieszka, czeui się oprócz 
poezyi za jm u je?  M ogłem  poniekąd zaspokoić 
J6go c iek aw o ść ; ale dla bliższego poznania 
8>ę i z b liż e n ia , zrobiliśm y pro jek t odw iedzie 
P°etę pod jego strzechą —  niestety , nie w ła- 
sh ą ! Zaledwo m il 12 , a  zatem  dzień drogi, 
Przedzielało nas od Zułncza, folwarku , który 
Ta wówczas dzierżaw ił. N ie tracąc  więc cza- 
?u , w ybraliśm y się tam  obaj przez N ieśwież 
ł  M ir.' W  tem  osta tn ie in  m iasteczku przeno- 
c°w aliśm y, aby w nocy n ie najeżdżać poety.

N az a ju trz , k iedyśm y przybyli do Zafu- 
CZ(l, znaleźliśm y przyjęcie gośc inne i serde- 
ezne. R odzina poety  sk ładała się wówczas z

*) Obaez Gaz. Lwowską z ostatnich dni sier­
pnia b, r .

żony, m łodej i przysto jnej kobiety, z p rześli­
cznej kilkołetniej córeczki i jedno letn iego  sy n ­
ka W ładzia. R odzice poety m ieszkali o parę 
mil, w dzierżaw ionym  m ajątku Tulonce. Oprócz 
zwykłej w litew skich  dom ach gościnności, zn a­
leźliśm y tam  przyjęcie, którego napróżno by­
łoby szukać w najw spanialszych pałacach  m a­
gnatów  i k s ią ż ą t : oto gospodarz częstow ał 
nas w łasnem i poezyam i —  ale jakiem iż ? jak ie- 
mi ? Dęboroy ju ż  był do połowy napisany ; 
czytał go n am  z brulionu. N ie przypom inam  
sobie, aby jaka bądź poezya —  z w yjątkiem  
M ickiewicza — zrobiła  na m nie tak  silne w ra­
żenie, jak  ta  poetyczna sielanka, żyw cem  p ra ­
wie w zięta z naszego sielskiego ż.ywota. Z m ę­
czyliśm y też n iesłychan ie  naszego gospoda­
rza ; m usiał nam  po kilka razy odczytyw ać 
niek tóre u stęp y ; a gdy już  pod św itan ie dał 
się słyszeć, n iby  akom pan iam en t, śpiew sło ­
w ika , na w niosek R dułtow skiego  udaliśm y 
się. wszyscy trzej ku N ie m n o w i, aby się z bli­
ska przysłuchać śpiew om  drugiego  poety- 
ry wala.

Od tej pory zdarzyło mi się przepędzie 
n ie jedną noc na św ietnych  b a lach , niejedną 
pod ezaiow nem  podzw rotnikow em  n ieb em , 
ale tak uroczej nocy, jak była owa w Zału- 
czu , odtąd nie doznaw ałem  i nie doznam . 
Tam  były rozkosze dla zm ysłów , tu  i dusza 
m iała udział w upojeniu.

Zabawiwszy parę dni u poety, m usieli­
śm y go opuścić, raz aby m u nie przeszka­
dzać w jego literack ich  pracach, pow tóre, że 
się zbliżał czas kośby, a nam  obu wiele za­
leżało na pom yślnym  zbiorze siana. W ym o­
gliśm y wszakże na Syrokom li przyrzeczenie, 
że nas rychło  odw iedzi. W edług  um ow y, k tó­
ra  punktualn ie j niż trak ta t berlińsk i została 
w ykonaną, poeta m ia ł przybyć do m nie, gdzie,

jako u kaw alera m ógłby swobodniej praco­
wać ry inein  i prozą. N a zarzu t żony, że nie 
godzi się koni odryw ać od pracy, szczegól­
niej przy zbliżającym  się sianokosie, odpow ie­
dz ia ł poeta, że konie m ogą pozostać w domu.

—  A  to ja k im  sposobem  V Przecież nie 
pójdziesz na p iech o tę , p rzysłuchując się po 
drodze słow ikom  ?

—  Takim  — odpow iedział —  że sąsia­
dzi nasi Paszkiew iczow ie jad ą  w tych dn iach  
do Słueka, i zgodzą się zapew ne podwieźć 
m ię do N o w o sió łe k , gdyż to będzie po 
drodze.

P rzyklasD ąłem  tem u p ro jek to w i, gdyż 
to obiecyw ało mi nietylko w izytę poety, ale 
i dw óch jego  p rzy jac ió ł, z którym i niedaw no 
się poznałem  w M ińsku. Gdy zaś innych  s łu ­
sznych  zarzutów  n ie m ogła wynaleźć naw et 
w yobraźnia w łasnej żony, stanęło na tem  u t 
supra.

P ow róciw szy do dom u, zająłem  się przy­
gotow aniam i do przyjęcia oczekiwanych go ­
ści bardziej niż sianokosem ; a w tydzień 
n iespełna, k iedyśm y z R dułtow skiin  siedzieli 
pod lipam i, popijając herbatę, przyjechali po­
żądani goście. Radość ztąd była wielka, szcze­
gólniej dla m n ie : nie każdem u zdarzyło się 
ugaszczać pod swoim  dachem  znakom itego a 
tak serdecznego poetę, jak był Lirnilc W io ­
skowy.

Rozm ow a try sk a ła  dow cipem  , którego 
m oim  gościom  nie brakło. M nie zaś za karę 
kazano najszczegółow iej opowiedzieć o mo- 
jem  poznaniu  się z Syrokom la. Opowiedzia­
łem  też tak sz cz e rze , jakby  na spowiedzi, 
sam siebie oskarżając. Jak  nie wiedząc, ani 
przypuszczając n a w e t , z kim  m am  do czy­
n ien ia , trak tow ałem  go z g ó ry ; jak  chciałem  
naw et gc oszukać, zam ierzając mu sprzedać

za drogie pieniądze najlichszy folw ark w św ię­
cie ; jak  dopiero jego z a p y ta n ie : „czy słow i­
ki tam  s ą ? :‘ zw róciło nań  m oją uw agę, itd.

Syrokom la zaś w y zn a ł, że będąc zaraz 
po moim wyjeździe w W ilnie, dow iedział sie, 
żem   ̂się bardzo o niego dopytyw ał —  lecz 
napróżno. C hciał m ię przeto trochę pom isty- 
liKować , chociaż m ia ł i m a dotąd szczery za­
m iar kupić kilka w łok ziem i bez poddanych,
i osiedlić się. we w łasnej chatce.

W ieczór ów przeszedł nam  na bardzo 
p rzyjem nej , dow cipnej i zajm ującej rozm o­
wie ; chociaż - o ile sobie teraz przypom nieć 
m ogę —  n ie było w zm ianki o pogodzie, w szak­
że płeć p iękna nie została p rzepom nianą. Koło 
północy przeprow adziliśm y wszyscy m ojego 
sąsiada ażd o  granicy  naszych „baronatów “,'k tó­
rą  to g ran icę s tanow iła  b ło tn is ta  rzeczka W oł­
ka , a na niej p o ls k i , a naw et jeszcze go r­
szy, bo litew ski m o s t . przedzielający nasze 
posiadłości. R d u lto w sk i, usilnie zapraszał nas 
w szystkich do siebie n a  ju trzejszy  obiad. A le 
nie m ogliśm y przyjąć tego zaproszenia, gdyż 
nazaju trz  rano Paszkiew iczow ie, k tó rn n  było 
bardzo pilno, m usieli puścić się w dalszą d ro­
gę. Tak się też i stało.

P oeta  został u m nie.
P o trzeba  było  urządzić nasze pożycie 

ta k , aby i w ilk był sy t i koza cała ; to jest, 
abym  i ja  m ia ł przyjem ność z obcow ania z nim , 
i aby mu nie przeszkadzać w jego  zajęciach 
literack ich .

D latego w staw aliśm y zw ykle koło po­
łu d n ia ,  po herbacie — bo zwykle kaw alero­
wie n ie  m ają dobrej kawy, szliśm y do oo-ro- 
d u , a n iek iedy  do bliskiego gaju na prze­
chadzkę , k tó ra  często bardzo  d ługo  sie prze­
c iąg a ła ; to je s t ,  dopóki powód w ypędzający 
w ilka z lasu  i nas n ie  w ygon ił do doinu.
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b) na mocy p rezen ty  udzielonej przez osoby lub 
gm iny  do tego upraw nione . Praw o przedsta- 
staw ien ia te rn a  n ie  uw łacza praw u p rzeno ­
szenia nauczycieli zastrzeżonem u krajow ej 
Kadzie szkolnej w a rt. 8 ustawy.

U chw alono dalej, że daw niejsze p raw a 
prezen tow an ia  tych  o só b , k tóre na m ocy 
aktu  fundacyjnego  przyczyniły  się do zak ła­
dow ego m ajątku, albo też przyczyniają się 
p rzynajm nie j w ’/io części do ogólnych  rocz­
nych  n a  szkoły wydatków , pozostają w swej 
m ocy.

Stosow nie do powyższej zasadniczej u- 
chw ały  uledz m uszą zm ianie następne a r ty ­
ku ły , m ianow icie d rugi.

W  art. 4 zm ieniony został u stęp  o 
p rzedk ładan iu  podań kandydatów , którzy po­
siadają w arunki uzyskania posady. Rada szkol­
n a  okręgow a ułożyć m a listę  kom petentów  
w ed ług  form ularza przepisanego przez R adę 
szkolną krajow ą i p rzedk łada  ją  w w ypadkach 
art. 1 (nadaw anie posad przez Radę szkolną 
krajow ą) z propozycyą te rn a  R adzie szkolnej 
k rajow ej, załączając podania z dokum entam i, 
zaś w w ypadkach art. 2 (p rezen ta  gm iny, 
obszaru dw orskiego, korporacyi i t. d .) udziela 
lis tę  kom peten tów  upraw nionym  do p rezen ty  
a tu  najdalej w trzy  tygodn ie  po up ływ ie 
konkursow ego te rm inu .

A rt. 5 w ed ług  uchw ały  sekcyi tak  m a 
o p ie w a ć : U praw nien i do p rezen tow ania p rzed ­
łożą najdalej w cztery tygodnie prezen tę  R a ­
dzie szkolnej okręgow ej, k tó ra  p rzedk łada ją  
w raz z ak tam i krajow ej Radzie szkolnej.

P ierw szy  ustęp  art. 6 w yszedł z u chw ał 
sekcyi w następującem  b rz m ie n iu : R ada szkol­
na krajow a m ianuje nauczyciela na podsta­
w ie te rna a uw zględnię p rezen ty  i w ydaje m u 
p a ten t nom inacyjny. R ów nocześnie p o lec iłab y  
nowo m ianow any nauczycie l w ykonał p rzy- 
siegę przed  delega tem  R ady szkolnej okręgo­
wej w edług  przepisanej ro ty  i zarządzi w pro­
w adzenie go do szkoły oraz w używ anie na- 
leżytości przyw iązanych  do posady.

Do a r t  8 pow zięła sekcya następu jącą  
u ch w a łę : N a posadach, k tó rych  nadanie za­
leży od praw a prezen ty , n ie  m ożna um iesz­
czać nauczycieli przenoszonych  z urzędu  lub 
za karę.

U stęp  pierw szy art. 10 tak opiewać m a 
w ed ług  uchw ały  sekcy i: N auczycieli p rzed ­
m iotów  nadobow iązkow ych oraz nauczycielki 
robó t ręcznych  m ianuje R ada szkolna okrę­
gowa.

V  rozpraw ie nad  artyku łem  11, n o rm u ­
jący m  płace nauczycieli, je d en  z członków  
sekcyi w niósł podw yższenie p łac w  ogóle. 
W niosek ten  został p rzychy ln ie  przyjęty , ale 
uznano , że stosunki finansow e n ie  pozw alają 
uczynić m u zadość w  zupełności w chw ili, 
gdy  kraj tak  się ju ż  w ysilił finansow o na 
cele ośw iaty. W yjątkow o podw yższyć m ożna- 
by p łace tylko w  w ypadkach, w k tó rych  już  
i Sejm  za tern się ośw iadczył. W  skutek  te ­
go zgodziła się sekcya na podw yższenie p łac 
nauczycieli szkół pospolitych we L w ow ie i 
K rakow ie w te n  sposób, że połow a pobierać 
m ia łaby  8d0  z ł • d ru g a  połow a 900 zł., za­
m iast jak  do tąd  700 zł. Także p łace nauczy­
cieli szkół w ydziałow ych osobnych we L w o ­
wie i K rakow ie podniosła  sekcya z 900  na 
1000 zł.

W e d łu g  dalszych u ch w a ł sekcyi w yno­
sić m ają płace nauczycieli szkół pospolitych 
w m iastach  i m iasteczkach z ludnością po­
nad  10000 g łów  600 zł., z ludnością od 6000

K iedyśm y w racali, już hora canonica od d a ­
w na by ła przeszła —  po trzeba ją  było do­
g an iać ; czegośm y nie zaniedbyw ali. Obiadek 
skrom ny, kaw alerski, z jedną bu te lczyną wina, 
a po n im  żółta herbata, k tórą bardzo polu­
b ił poeta. P o tem  parogodzinna siesta  odby­
w ała się na kanapkach  z d rzem ką i książ­
ką w ręku. Po szóstej podaw ano sa m o w a r ; 
do tego rozm aite w ędliny i p ieczyste pozo­
sta łe  z obiadu. W ypiw szy nap rędce zaledwo 
je d n ą  szklaukę herba ty , zajm ow ałem  się p rzy ­
go tow aniem  n iezbędnych  m ateryałów  p iśm ien­
nych , bez k tórych  prozaik, a cóż dopiero poe­
ta .  nie zdobędzie się na natchn ien ie . Odga­
dliście zapew ne szanow ni czy teln icy , że to 
by ły  cygara i esseucya ponczowa. P oszukaw ­
szy zaś trochę w przy leg łym  pokoju , poeta 
znajdow ał dw ie św iece woskowe, pełny  k a ła­
m arz a tra m en tu  i kilka p iór gęsich , k tó re  ja  
znakom icie um iałem  tem perow ać. N ies te ty ! 
zaledwo trzydzieści la t przeszło, a niety lko 
mój t a l e n t , ale i sam  w yraz : temperować , 
ju ż  w yszły z użycia! Zaleciwszy s łu żb ie , aby 
w  parę godzin zam ien iła  p rzygasły  sam ow ar 
in n y m , w rzący m , i aby F ra n ek  był w bli­
skości na zaw ołanie poety —  sam cichaczem , 
w ynosiłem  się z d o m u . do m ojego sąsiada i 
przyjaciela.

P rzed  północą a czasem  i później po­
w raca łem  do dom u. Sąsiad m ię odprow adzał. 
P odkradaliśm y  się pod okno pokoju, w k tó rym  
zw ykle pracow ał poeta, i jeśliśm y  go postrze­
gli piszącego, tośm y n ie w chodzili do dom u, 
lecz udaw aliśm y się pod lipy, paląc cygara, 
gaw ędząc i opędzając się od kom arów , i cze­
kali aż skończy. N ied ługo  to zw ykle trw a ło ; 
gdyż albo F ranek  się w y g a d a ł, albo poeta 
s a m . który jak  bóbr lub w ieloryb po trzebuje 
od czasu do czasu odetchnąć św ieżem  pow ie-

— 10000 głów  500 zł., w reszcie z ludnością  
od 2000— 6000 g łów  450 zł., we w szystkich 
in n y ch  gm inach  zaś 300 zł.

W  obccnem  b rzm ien iu  a r t 11 zaw iera 
postanow ienie, że w szystkie tam  w skazane 
kw oty  uw ażać należy za m in im um  now ych 
s ta ły ch  p łac nauczycielskich . Z am iast tego 
postanow ienia proponuje sekcya następujące 
korzystn iejsze dla n a u c z y c ie li: W  uw zglę­
dn ien iu  szczególnych stosunków  pojedynczych 
m iejscow ości może krajow a R ada szkolna w 
p o rozum ien iu  z W y d z ia łem  krajow ym  pod­
nieść płace posad nauczycielskich.

N a osta tn iem  niedzie lnem  posiedzeniu  
sekcya ad m in istracy jn a  zajm ow ała się p o s ta ­
now ieniem  o dodatkach  p ięcio letn ich  do płac 
nauczycieli. P . Rom anow icz w niósł, aby za­
m iast dotychczasow ych w ustaw ie specyalnie 
określonych kw ot, postanow iono ogólną zasa­
dę, że do ta tek  pięcioletni w ynosić m a 10°/0 
p łacy. Sekcya n ie pow zięła je szcze uchw ały  
stanow czej, gdyż po trzebnem  je s t zestaw ie­
n ie sta ty sty czn e  d la zbadania różnicy , jaką 
w cyfrach  p rzedstaw ia łaby  ta  zm iana Prof. 
dr P iła t zajm ie się zebran iem  dat p o trze ­
bnych , poczem  sekcya pow eźm ie stanow czą 
decyzyę.

U chw alono nas tępn ie  następu jące zasa­
dnicze postanow ien ia: 1. Z m iana pobieranej 
p łacy  w ciągu pięciolecia nie p rzeryw a p ra­
w a do pobieran ia dodatku  pięcioletniego.
2. T erm in  pięcio letn i liczy się od sta łego  za­
m ianow ania. 3. N auczyciele  m łodsi n ie  pobie­
rają dodatku p ięcio letn iego.

W  sp raw ie ustanow ien ia  katechetów  w 
szkołach ludow ych zaleciła  sekcya ponow ie­
nie p ro jek tu  now eli, k tóry przed łożony został 
Sejm ow i w r. 1878, ale n ie  dosta ł się n a  po 
rządek dzienny.

N a w niosek p ro f. dr. P iła ta  uchw alono 
zm ienić ar. 15 w osta tn im  ustęp ie w ten  spo­
sób, że p łaca nauczyciela m łodszego nie m o­
że być n iższą od 250 zł. W m yśl wniosku 
p. B odakow skiego zm ien iła  sekcya art. 17 
postanaw iając, że wysokość w ynagrodzenia 
nauczycieli p rzedm iotów  nadobow iązkow ych 
i nauczycie lek  robót ręcznych  oznaczać m a 
n ie  jak  dotąd  R ada szkolna okręgow a, lecz 
n a  jej w niosek R ada szkolna krajowa.

Do art. 18 uchw alony  został dodatek 
tej treści, że o ile inne n iew ym ienione w 
ty m  artyku le  zajęcie uboczne sprzeciw iałoby  
się postanow ieniu pierw szego u stępu  tego 
a rty k u łu , orzekać m ają w ładze szkolne, a kto 
n ie  uczyni zadość ich postanow ieniu  m a u- 
stąp ić z posady. A rt i 8 zaw iera w  p ierw ­
szym ustęp ie zakaz przy jm ow ania tak ich  za­
jęć ubocznych, k tó reby  uw łaczały  stanow i 
nauczyciela lub czyniły  uszczerbek w p e łn ie - 
n in  obowiązków służbow ych Do zajęć bez­
w arunkow o w zbronionych zalicza obecnie a r­
ty k u ł 18 organistow stw o, djakow stw o, p isa r­
stw o g m in n e  i pokątne i udzielanie ko repe ty - 
cyj szkolnych

W  końcu u chw aliła  sekcya zm ienić a r ­
ty k u ł 20  w ten  sposób, że em ery tu ra  tak sa ­
mo jak  p łace z góry  będzie pobieraną,
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N ational, ten  sam , którego rozm ow ę z hr. 
Taaffem niedaw no podaliśm y, m ia ł także au -

trzem  , w ychodził ua g a n e k , postrzegał nas 
po zapalonych cygarach  i łączy ł się z nam i.

W ów czas w chodziliśm y do dom u, od ­
m ieniano sam ow ar, a n a  naszą prośbę poeta 
odczytyw ał nam  zw ykle to, co nap isał owej 
nocy.

Zw ykle ju ż  pod dzień sąsiad  odcho­
d z ił; ale jakże  go puścić w nocy sam ego 
jed n eg o ?  G rzeczność sam a nakazy wała go od­
prow adzić, cośm y i czyn ili; po tem  on nam  
odpłacał p ięknem  za n ad o b n e ; potem  my je­
m u, aż dopóki p rom ienie w schodzącego słońca 
n ie p rzypom niały  nam , że już  pora iść spać.

A by un iknąć raonotonności, parę razy 
na tydzień  sąsiad z Lutow icz zapraszał nas 
na obiad do siebie, a tyleż razy sam  p rzy ­
chodził do nas. W szakże, porozum iaw szy się 
ze sobą, u rządziliśm y się tak, aby poeta od 
szóstej w ieczór aż do północy m ógł p ra ­
cować bez przeszkody. P rzeto  chwile, k tóre 
p rzepędził u m nie, n ie  były  stracone. W tym  
czasie p rze tłóm aczy ł kilka piosnek B eranżera, 
nap isa ł LirniJca W iejskiego, a  g łów nie  do­
kończył Dęhoroya.

P rzypom inam  sobie, że w jednej z w y­
żej w spom nianych  nocnych  przechadzek po­
strzeg liśm y  n a  łące rozpalone ognisko. Do­
m yśliliśm y się, że to są tak zw ani n odcżn icy , 
ch łopcy  ze wsi pasący w  nocy  konie robocze; 
n iepostrzeżeni zbliżyliśm y się do n ich  i byli 
św iadkam i ich zabaw  i rozmów. Powróciwszy 
z tej w ypraw y, poeta n ap isa ł ów prześliczny 
dziesiąty  lozdzia ł D jboroga  o noeleżn ikach  i 
św itan iu .

P o  kilku tygodn iach  takiego pożycia, 
zaszła okoliczność, k tóra jo  zm ien iła  na bar­
dziej jeszcze o ryg inalne i sielankowo.

dyencyę u p. K olom ana Tiszy w Peszcie i 
napisał z tego powodu następu jący  a r ty k u ł : 
„P rzedlitaw ski m in is te r-p rezy d en t je s t  obec­
nie lepiej znanym  we F ra n c y  i niż w ęgierski. 
P an  Tisza pochodzący z bardzo znakom itej 
i zam ożnej rodziny  kom itatu  B iharskiego, 
je s t  w yznania kalw ińskiego, k tóre w W ęgrzech  
liczy 2 m iliony (?) Członków. W ybrany  de­
putow anym  w r  1860, w ziął p. T isza w spu- 
ściźnie po h r. Telekym  w pływ , gdy  ten w iel­
ki pa tryo ta  niepocieszony po błędzie popeł­
n ionym  w tak tyce p o lity cz n e j, odeb ra ł sobie 
życie.* W  r. 1967 w czasie u tw orzen ia  du a­
lizm u w zbran ia ł się m łody przyw ódca p arla ­
m en tarn y  iść za w pływ em  D eak a , pozostał 
on  w opozycyi z program em  un ii personal­
nej. Na tern stanow isku w y trw ał aż do r. 
1587”, w k tó rym  to czasie przyszło  do skutku 
zlanie się s tronn ic tw . O dtąd p. T isza stoi u 
ste ru  w ładzy ; p rzeciw nicy jego  zarówno 
jak  przyjaciele uznają także jego  n iezap rze­
czona zacność charak te ru  i osobistą bez in te­
resow ność. Zarzucają m u je d n a k , że nie je s t 
zby t skupu la tnym  w w yborze sw ych agentów  
i że usuw a system atycznie w szystkie w ybi­
tn ie jsze o so b is to śc i, aby za każdą cenę u- 
trzym ać się przy  w ładzy. M ów ią o nim", że 
m a w ielką energ ię , k tórej też isto tn ie  złożył 
n ieraz dow ody; nie je s t  on jednak  z tych  
m in istrów , którzy  podaw ać się zwykli do de- 
m isyi, aby przeprow adzić jak ą  ustaw ę albo re ­
form ę. W obec rozm aitych  zapatryw ań na b ie­
żące kw estye zdaje on się być o b o ję tn y m ; 
n ieraz bow iem  zdarzało  się, że zw ięzłą sw ą 
d y a le k ty k ą , k tóra je s t  ch arak te ry sty czn y m  
znam ieniem  jego  ta len tu , w ystępow ał w o- 
b ron ie tezy, od k tórej później w przew idyw aniu  
niepom yślnego w yniku g łosow ania odstąp ił. Z 
w ielką zręcznością, k tó ra  zdradza g łęboką 
znajom ość a może oraz g łęboką pogardę ludz­
kiej na tu ry , u tw orzy ł sobie większość, k tóra 
dotychczas pozostała m u w ierną. AYiele przy­
czyn ił się do tryum fu  po lityki zagranicznej 
h r. A n d ra sse g o , k tó rą  te raz  dalej prow adzi 
baron  H aym erle. M ożna śm iało u trzym yw ać, 
że zezw olenie na k redy ta  dodatkow e w ydarł 
form alnie swoim  zw olennikom  , n ik t bow iem  
w W ęgrzech  n ie sp rzy ja ł okupacyi B ośnii i 
H ercegow iny, a ciężary, jak ie ta  zdobycz n a ­
łoży ła  n a  państw o, n ie  zdołają m u z pew no­
ścią zjednać przychylności W ęgrów .

P . T isza znajduje się obecnie wobec 
kw estyi reform y ad m in is tra c y jn e j, k tóra 
w tej chw ili zajm uje kraj i Izby. Chodzi 
o to, czy należy wrócić do skrajnej decen- 
tralizacyi, k tó ra  panu je  od n iepam iętnych  
czasów, czyli należy także -najm niejszym  or­
ganizm om  adm in istracy jnym  pozostaw ić prawo 
w yboru urzędników  i sędziów. M inisterstw o 
n ie objawiło jeszcze kategorycznie swojego 
zdania, szuka ono jak  zw ykle najsiln iejszych  
prądów  i n ie  m a wcale ochoty płynąć p rze ­
ciw n im  bez nadziei pow odzenia M iałem  
zaszczyt być przy ję tym  przez p. m in is tra - 
p rezyden ta , k tóry  w yraził wobec m nie o tu ­
chę w p arlam en tarny  sukces swojej polityki. 
Czyniąc alluzyę- do rew olucyjnego p rogram u 
skrajnej lewicy, którern je s t zupełne- od łącze­
nie się od. A ustry i, rzek ł m i z u śm iec h em : 
„Z najdują się i u nas tak jak  wszędzie, tak 
jak  i  u was ludzie, k tórzy  z wielu rzeczy są 
n iezadow oleni a cały gn iew  swój wylewają 
na konsty tucyę. Ale w ierz uii pan, żaden 
W ęgier nie c h c ia łb y , gdyby s ta ł u steru , 
przeprow adzić takiego p rog ram u  i b rać na 
siebie odpow iedzialność za jego  następstw a. “ 
O skom binow anej roli F ran cy i, N iem iec i 
A ustry i w spraw ach  w schodnich  w yraził się 
p. T isza w sposób następu jący : „P rzyk ładam y 
wielką w agę do tego, aby F rancya by ła 
s ilną  a więc także do tego, aby  prow adziła 
trafną  politykę. F o rm a rządu, jak ą  sobie n a ­
dała, n ie  napaw a nas  ani n iechęcią an i oba­
wą. N am  po trzeba przedew szystk iem  u trzy ­
m yw ać dobre stosunki z N iem cam i, m am y 
w szakże praw ie rów ny in te res  także wr tern, 
aby F rancy i dobrze się powodziło i aby by­
ła  w stan ie  odgryw ać na zew nątrz w ażną 
rolę. C zynne poparcie a naw et sam a tylko 
sy inpatya F rancyi będzie nam  przy u re g u lo ­
w aniu spraw  półw yspu bałkańskiego bardzo 
pożyteczną. W iem y bardzo dobrze, że rządo­
wi rossyjskiem u panslaw izm  je s t zanadto 
niew ygodnym , aby go m ia ł popierać, ale 
w ypadki są zanadto  po tężne , abyśm y nie 
mieli być na baczności. Zam iarem  naszym  
je s t pow strzym ać likw idacyę T urcy i tak d łu ­
go jak  będzie m ożna, ale nie ła tw a  to rzecz 
być p ro tek to rem  takiego jak  P o rta  rządu. 
Chociażbyśm y mu sprzyjali, m usi on zasto­
sować się do życzeń E uropy  i sta rać  się 
o w ew nętrzne sw ych g ran ic  bezpieczeństw o. 
Siie zrobim y żadnego kroku, aby sprow adzić 

na T urcyę dem onstracyę w ojenną, należy 
w szakże naprzód ju ż  m yśleć o przygotow a­
niach, d la tego  życzym y sobie bardzo, aby 
fra n cy a  złączyła się z nam i i z nacisk iem  
popierała taki sposób ro zw iązan ia , jak iego  
w ym agać będzie in te res pow szechnego po-

—  W iener Zcitung  ogłasza urzędow y 
pro tokoł posiedzenia cen tra lne j kom isyi po­
datku  g run tow ego  z d. 29 lis to p a d a , zw oła­
nego z powodu złożenia m andatów  do ko­
m itetu  J8 tu  przez pp. P a irh u b e ra  i P irkę . 
Lubo czyteln ikom  naszym  przeb ieg  tego po­
siedzenia ze spraw ozdań  naszego korespon­

den ta  je s t już  znany, to jed n ak  ze wzglę^ 
na szeroki rozgłos, jaki ca łem u tem u zajsc1  ̂
nadać usiłow ano, uw ażam y za stosow ne p°‘ 
dać choć wr krótkiem  streszczen iu  u rzędo"! 
rap o r t z tego posiedzenia. P rz e w o d n ic z ą ^  
szef sekcyi baron  D i s t l e r  podał najpi-20.1, 
do w iadom ości kom isyi znane o św ia d cz eń  
pp. D o b lh a m e ra , P irk i i W alte rsk ircbe» ;1- 
zaw ierające m iędzy innem i z a r z u t , że 
kszość kom itetu  rozm inęła  się z celem  ustu- 
wy z 24 m aja l c69 i że p rzy ję te  w drugi*-’11.1 
czy taniu  sum y czystego dochodu dla S ty1-) 1 
są za w ysokie i nie stoją w  odpow iednim  sto­
sunku  z cyfram i dla Galicyi, Czech, Moraw)- 
Szlązka i K rainy. N astępn ie  zabrał g łos prze­
w odniczący kom itetu  18tu  baron  A p f a l t  r e n 1 
p rzedstaw ił ca ły  przeb ieg  spraw y, k tóra skło­
n iła  pp. P irk ę  i W a lte rsk irch en a  do w ystą­
p ien ia z kom itetu , i w ykazał, że zarzu t nie­
legalnego postępow ania je s t zupełn ie  nie­
uzasadniony. P a n  D o l b h a m e r  oświad- 
c z y ł , że jakkolw iek podziela opinie za­
w arte w odczytanein  ośw iadczeniu i zastrze­
ga się przeciw  n iesłusznem u obciążeniu Gór; 
nej A u s tr y i , to jed n ak  zdecydow any je s t 1 
nadal b rać udzia ł w ob radach  , żyw iąc na­
dzieję , że grożące krajow i przezeń rep rezen­
tow anem u przeciążenie odw róconein zostanie; 
P . P  a i r  h  u b e r  sform ułow ał nas tępn ie  swój 
w niosek w ten  sposób : kom isya cen tra ln a  o- 
r z e k a , że postępow-anie ko m ite tu  18tu, który 
w d rug iem  czytaniu , biorąc za p u n k t wyjścia 
ogólną sum ę czystego dochodu stanow ił naj­
przód sum y dla po jedynczych k ra jó w , aby 
potem  dopiero oznaczyć cyfry czysteg0 
dochodu dla po jedynczych p a r c e l , n ie jest 
uzasadnionem  w ustaw ie i nie może służy1 
za podstaw ę dla obrad  p rzedw stępnych  Dr- 
P  a 1 a c k y o św iad czy ł, że uchw ałę w kom i­
tecie  pow ziętą rozum ie w ten  sposób, iż p re­
lim inow ane kw oty m ają posłużyć za podsta­
wę do sprostow ania ta ry f przy  d ru g iem  czy; 
taniu . P. P  i r  k o, w yrażając sw ą wdzięczność 
za zniżenie w d rug iem  czytan iu  niektórych 
ta ry f  dla D olnej A ustry i, zastrzega sobie po­
czynić kroki, celem  sprow adzenia dalszego 
zniżenia.

R efe ren t rządow y, radca sekcyjny p- 
M a y e r  w ykazuje, że w zięcie za podstawę 
cyfr p rzecię tnych  i p rocen tow ych  doprow a­
dzało do przeciążenia całych  okręgów-, dla­
tego m usiało być porzuconem . Jeżeli dalej 
także uchw ał koinisyj k rajow ych nie w ziął 
za p u n k t w yjścia, to w dzięcznym i pow inni 
m u być za to w łaśn ie rep rezen tan ci ow ych 
krajów , k tórzy  obecnie tak  gw ałtow ny  p ro ­
te st podnoszą, albow iem  w takim  razie Dol­
n a  A ustrya m usia łaby  p łacić o 1 ,072.000 z ł-  
a S ty rya o 883 .000  zł. w iększy podatek. Nie 
u lega zaś w ątpliw ości, że jeżeliby  ogran iczo­
no się tylko na takiem  w yrów naniu  rezu lta ­
tów, jak ie  p rzep isu je ustaw a, to  podw yższe­
n ie podatków  n igdy  n ie m ogłoby  być do te ­
go stopn ia ograniczonem , jak  to się stało  
w łaśnie w ed ług  obecnych  w niosków  re fe ren ­
ta. W śród  tak ich  okoliczności i w braku 
w szelkich innych  m ateryałów , pozostało je d y ­
nie postępow anie, jak ie  w zięto za podstawę 
operatów . N astęp n ie  zb ija ł p. M ayer szczegó­
łow o w yw ody D oblham era, P a irh u b e ra  i P irk i.

Po przem ów ieniu  p. R zihy, bar. xVpfal- 
tre rn a  i dr. Rygera, cofnął p. P a irh u b e r  swój 
w niosek, poczem  kom isya przew ażną w ię­
kszością g łosów  w ybra ła  do kom itetu  n a  m ie j­
sce ustępujących członków  h r. Hoyosa i p- 
(ió tza. N a tem  skończyło się posiedzenie.

SPRAWY ZAflRAIUCZRB
(P r o g r a m  J a c o b in ic g o i .

W spom nieliśm y ju ż  w czoraj o artykule 
p ism a Deutsche Revue  streszczającym  zapa­
tryw an ia  św ieżo m ianow anego sekretarzem  
stan u  S tolicy A postolskiej kard y n a ła  .Jacobi- 
niego, k tó re  św iat polityczny uw aża nie za 
osobiste opinie kardynała, ale za w yraz u- 
sposobień, za przyszły  p rog ram  polityczny 
sam ej S tolicy A postolskiej. W piśm ie tern 
skonstatow ano na w stępie, że papież Leon 
X III  życzył sobieipokoju pom iędzy kościołem  
a państw em  w N iem czech , że uczyn ił kroki 
pojednaw cze, p rzyjm ow ane dobrze przez ce­
sarza, że kościół gotów  b y ł do koncesyj, o 
ile to n ie  w ym agało  pośw ięcenia głów nych 
zasad kościoła ka to lick iego ; skonstatow ano 
dalej, że zgoda pom iędzy kościołem  a pań­
stw em  trw ała  w' P rusicch  aż do roku 1870- 
N astęp n ie  zaś czy tam y :

„P raw da, że we w szystk ich  k ra jach  są 
pew ne ustaw y, które ogran iczają p raw a ko­
śc io ła ; ale w  żadnym  z krajów  n ie m a ta ­
kiej znacznej liczby ustaw  istn iejących  ze 
szkodą kościoła, jak  to m a m iejsce w P ru - 
sioch od rozpoczęcia walki w yznaniow ej. S ta­
nowi tu  zresztą  wielką, zasadniczą różnicę, 
o jak i kraj w danym  w ypadku idzie, czy 0 
kraj, w k tó rym  panujący i naród  cały jest 
w yznania katolickiego, czy też o kraj, w k tó ­
rym  tylko m niejsza część ludności należy do 
kościo ła katolickiego. W k rajach  m ających 
rząd katolicki, u staw y  w ykonyw ane są w du ­
chu p rzychy lnym  kościołow i kato lickiem u: 
w literze p raw a sam ego panuje duch  katoli­
cki, w tak ich  w ięc k ra jach  prędzej może ku-



ty i  zdecydow ać sio na k o n cesje , i to lerow ać 
pew nego stopnia ustaw y n iekorzystne dla 

kościoła, ( id y  przyszło w N iem czech do ro­
kowań pom iędzy kościołem  a państw em , roz­
poczęto jV najprzód z księciem  B euss w W ie­
s i u ,  a po tem  prow adzono je dalej z księ- 
Clenr B ism arck iem  w Gastoin. U znawano n a ­
turalnie w ks. B ism arcku wielkiego m ęża 
sUunu, ale n iestety , m ąż ten zbyt tru d n y m  
okazał się do ustępstw . N ukoniec po porozu­
mieniu w zajem nem , praw a majowe m iały  być 
zbadane przez kom isyę fachową obustronną 
i m iały być w ykazane punk ta , k tórych  zm ia­
na je s t konieczną. Skoro p race do jrzały  do 
tego stadyun i, że N iem cy  m iały  ju ż  tylko 
orzec, co zm ienić, a  co w ykreślić z ustaw  
m ajow ych, ośw iadczył ks. B ism arck , iż rząd  
m usi uzyskać od rep rezen tacy i kraju  upow aż­
nienie do zm iany tych ustawr. K urya odpo­
w iedziała n a  to ,’ że' rokow ania podjęte by ły  
w tym  celu, ażeby określić te części praw  
m ajow ych, k tóre w drodze praw nej w P iu -  
siech m ogły  być uchylone. K urya zgoła nic 
Wie, jak i użytek  zrobić m oże rząd z pełno­
m ocnictw a, m niem ała zresztą, że na tej d ro ­
dze niepodobna uregulow ać trw ale stosunku 
pom iędzy państw em  a kościołem . T rw ała  je ­
szcze potem  czas ja k iś  korespondeneya po­
m iędzy B zym em  a B erlinem , ale rzecz cała 
pozostała w zaw ieszeniu . M ylnie pojęto w y­
razy kardynała  Ja co b in ieg o : „Tak, tak, z 
N iem cam i trzeb a  zaw rzeć pokój" —  przy j­
m ując je  za dowód złożenia broni. W yraże­
niem  tem  ch c ia ł k ard y n a ł tylko dać w yraz 
szczerem u życzeniu, aby z N iem cam i dojść 
do jak iejś ugody, k tóraby  Die by ła szkodliw ą 
in teresom  kościoła.

„W zględem  F rancy  i stosunek  kuryi 
określił sam  papież bardzo jasn o  w piśm ie 
do kardynała G uiberta , arcyb iskupa parysk ie­
go, w którem  rzekł, iż zgrom adzenia zakon­
ne n ie są n ieprzychy lne żadnem u z rządów, 
ale przeciw nie pom ocne do u trzy m an ia  spo­
koju publicznego. N ie przysto i zatem m ężom , 
k tórym  idzie o pom yślność l udu i kraju, 
w yzuw ać się z relig ii. N ie  u lega przecież 
w ątpliw ości, że kościół katolicki godzi się 
z każdą form ą rządu, a S tolica A postolska 
m a jed y n ie  na’ celu u trzym anie  religii. S to li­
ca A posto lska ani chce ani może uw łaczać 
praw om  rządów , jakiekolw iekby one były. 
W  celu u trzym ania porządku m uszą m ieć 
posłuszeństw o w sp raw ach  s łusznych  ci, 
k tórzy rządzą: ale nic w ypływ a z tego. żeby 
zasług iw ało  na uznanie w k o n s ty tu c ji albo 
a d m in is tra c ji państw a to, co je st n iespraw ie­
dliwe. Papież ubolew a nad  naruszan iem  p raw , 
jakiego tym  sposobem  doznaje kościoł kato­
licki. K iedy zaś sroga się rozpoczyna walka, 
gdy  now e g ro źn e  zbliżają się zatargi, to obo­
w iązkiem  je s t papieża u trzym ać in s ty tu c ję  
kościoła i osłonić w iernych jego pieczy po­
w ierzonych . L iczy przytem  papież na pomoc 
biskupów  i innych  braci. N a tem  stanow isku 
W ytrwa S tolica A postolska wobec F ra n c ji .

„Co do stanow iska w zględem  W łoch, 
sk reślił je  papież 2b października r. b. w 
przem ow ie do urzędników  byłego rządu pa­
pieskiego. Lizie tu n ie ty lko  o rew indykacje  
R zym u, ale o całe daw ne te ry to ryum  pań­
stw a kościelnego. N iejednokro tn ie  już trac ił 
kościół ojcowiznę P io tra , a je d n ak  zawsze 
odzyskiw ał ją  na nowo. W olą bow iem  jost 
Boga. ażeby papież był ojcem  w szystk ich , a 
zatem , żeby nikom u nie by ł poddany. Papież 
po trzebuje n ie  pozornej, ale rzeczyw istej n ie ­
zaw isłości, k tóra zabezpieczona może być ty l­
ko przez posiadanie państw a kościelnego.

„O państw ie now oczesnem  panują w 
K uryi takie p rzekonan ia : P aństw a now oczes­
ne pow inny być relig ijn iejsze. K ościół był 
p ierw ej niż p ań stw o ; założycielem  kościoła 
je s t sam  Bóg, nie może zatem  państw o żą­
dać, ażeby się kościół zrzek ł sw obód i praw  
sw oich. P aństw o  pilnu je in teresów  św ieckich, 
kościół interesów" w yższych, a ty m  należy się 
p ierw szeństw o. W  pojedyńezem  indyw idyum  
oba te  in te resa  są zjednoczone, tak samo po­
w inny  być zjednoczone państw o i kościół. 
P ism o św ięte m ów i: „Oddajcie co je s t cesar­
skiego cesarzowi, a co je s t bozkiego B o g u “, 
to je s t  stanow isko, na k tó rem  kościół zaw­
sze s ta ł w ytrw ale ."

(S p r a w a  g r e c k a .)
Ja k  się należało spodziew ać, po zała­

tw ien iu  spraw y czarnogórskiej w ystępuje n a  
p ierw szy p lan  sp raw a grecka. Pom im o w szy­
stk ich  zarzutów  czynionych koncertow i euro­
pejskiem u — piszą z P ary ża  do J'ojit. Curr. 
~~ przy zała tw ien iu  sp raw y greckiej liezyc 
należy na ten  koncert, P o rta  w tej trudnej 
kw estyi uczyniła krok zręczny, gdyż zapropo­
now ała bezpośrednie układy. N ie zdaje się 
jednak  praw dopobnem  załatw ienie sprawy 
na tej drodze, gdyż G recy a  zbroi się do woj­
ny. a w razie rozpoczęcia kroków  n iep rzy ja­
cielskich na w iosnę, T u rcy a  m ogłaby  o d n ie ś ć  
Pyrrusow e zw ycięztw o, gdyż m ocarstw a n ie- 
pozw oliłyby jej z niego k o rz y s ta ć , tak jak 
się to już s ta ło  w w ojnie z S erb ią. W idząc 
to P o rta  p ragn ie  układów , choćby dla zyska­
n ia  na czasie i nak łon ien ia  do powolności
n iesfornych  Al hańczy kó w.

P re ten sy e  g reck ie popiera silnie g ab i­
net G ladstona, k tóry  czynił wszelkie m ożebne
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usiłow ania , aby u trzym ać choćby tylko id e ­
aln ie flotę dem onstracy jną, jako  środek  n a ­
glący su łtana  do porozum ienia się z G rec ją . 
G ladstone chc ia łby  jeszcze przed  zebran iem  
się parlam entu  dać dowód , że A nglia  czyni 
co’ m oże celem poparcia żądań greckich  i 
sprow adzenia sy tuacy i dyplom atycznej w ska­
zującej. że F uropa obstaje za w ykonaniem  
sw'o’ich postanow ień na korzyść G recyi.

W duchu przyjaznym  G rekom  ośw iad­
cza się. także w A uglii pew na znacząca część 
opinii. Mre środę odby ł się w Londynie m i­
ty n g  kom itetu  hcleńskiego, o k tórym  już d o ­
n iosły  te legram y. Sala \U illi's Boom była 
p rzypełniona. W ielu  m ężów stanu  i około 80 
deputow anych uspraw iedliw iło  lis tow nie sw ą 
nieobecność. H e rb e rt G lad s to n e , syn  p ie rw ­
szego m in istra , zapew nił kom ite t o swoich 
syinpatyach  i ośw iadczył lis to w n ie , że opo­
z y c ja  torysów  je st najw iększą przeszkodą do 
spe łn ien ia  życzeń Grecyi.

Prezes m ityngu , m łody lord K oseberry, 
którego jed en  z mówców nazw ał now ym  lor­
dem  Byronem  , p rzedstaw ił bardzo jasno  o- 
beeną sy tuac ję . Zdaniem  jego G re c ja  ju ż  te- 
teraz nie może się cofnąć, gdyż zby t d ługo 
bvła łudzoną przez różnych m ężów stanu  
w ielkich państw  europejskich . P rzyjaciele G re­
cyi ściągnęli na siebie w ielką odpow iedzial­
ność za położenie obecne. Z jednej stro n y  
byłoby szaleństw em  popychać G re c ję  do wal­
ki z taką potęgą w ojskow ą, ja k ą  w stosunku  
do niej je s t T urcya, z d rugiej nie m ożna jej 
w strzym yw ać od rozpoczęcia walki bez zado- 
syćnczynienia je j słusznym  żądaniom .

Lord R oseberry  pow staw ał n a tu ra ln ie  
przeciw  m owie lo rd aS alisb u ry  w ypow iedzianej 
dn ia poprzedniego, oraz w yraził ubolew anie 
z powodu oświadczeń francusk iego  m in istra  
spraw  zagranicznych. Zdaniem  jego  szcze­
gólna to rzecz, że m in iste r francusk i zw ala 
na A nglię odpow iedzialność za zachęcanie 
G recy i, zaś lord S alisbury  przypisu je F ran cy i 
w zięcie w tej m ierze inieyatyw y. Kończąc m ów­
ca rzekł, że nie należy zachęcać form alnie G re­
cyi do w ytrw ania w postaw ie w ojennej, ale 
po trzeba aby m ocarstw a w dały  się czynnie 
w załatw ienie tej kw esty i, gdyż poch o d n ia , 
k tó rą  Grecy a trzym a w r ę k u , może zapalić 
p o ż a r , którego skutków  niepodobna przew i­
dzieć.

Zgrom adzenie uchw aliło  jednom yśln ie 
trzy  proponow ane r e z o lu c je , w k tó rych  o- 
św ładcza swoją sy inpatyę dla sp raw y  greckiej 
i dla króla Jerzego , oraz w yraża nadzieję., że 
rząd angielski czynić będzie najenerg iczn ie j- 
sze staran ia , aby zapew nić G recyi odstąp ie­
nie te ry toryów  p rzyznanych  przez konferen­
c ję  berlińską.

K R O I I K A
—  N a j j .  P a n  raczył najłaskawioj udzie­

lić z prywatnąj Swej szkatuły gminie Luczyoe 
w powiecie przemyskim 100 zł. zapomogi na 
budowę szkoły.

=  K r a j o w e  s to w a r z y s z e n ie  patryoty- 
czncj pomocy Czerwonego Krzyża przesyła nam 
następującą odezwę z prośbą o umieszczenie: 
„W wykonaniu postanowień zasadniczych orga­
nizacji patryotycznogo stowarzyszenia Czerwo­
nego Krzyża dia pielęgnowania i wspierania 
rannych i chorych żołnierzy, zamierza tutejszo- 
krajowe stowarzyszenie urządzić w razie wojny 
szpital dla (i00 rannych lub ozdrowieńców w 
koszarach Cesarza Ferdynanda, które na ten 
cel adm inistracja wojskowa stowarzyszeniu od­
stąpić gotowa. W celu zapewnienia w razie 
potrzeby odpowiednich urzędników adm inistra­
cyjnych, dozorców i posługaczów dla chorych, 
wzywa się byłych pp. urzędników, obznąjoinio- 
nych w ogólności z adm inistracją , pp. oficerów 
w pensyi, jako też i osoby, które w skutek 
swego zawodu obznajomiły się lub chcą się 
obznajomić z obowiązkami posługaczy i posłu- 
gaczek szpitalnych w celu osiągnięcia takiej 
posady, by na piśmie przesłali do biura na­
szego (w budynku N am iestnictwa od ulicy K ar­
melickiej) deklaracyę z udowodnieniem kwaiifi- 
kacyi, czy i pod jakiem i warunkam i i jaką po­
sadę zechcieliby w danym razie przy tymże 
szpitalu otrzymać. D eklaracje te obowiązywa­
łyby na przeciąg roku 1881 i mają być wnie­
sione do 15 bieżącego miesiąca."

— P osiedzen ie  Bady m iejsk iej od­
będzie się. pojutrze, we czwartek, o godzinie t> 
wieczorem. Na porządku dziennym niezałatwione 
na ostatniem posiedzeniu sprawy.

— Na pogorzelców' w Krzywczycach 
złożyli w adraiuistracyi naszej Gaz<ty pp. Kle­
mens Kantecki 8 zł., A rtur lir. Bttssocki J zł., 
W ł. Ł. 5 zł., J . A. 1 zł., W ł. S. 50 ct. i
B. K. 50 ct., razem 11 zł., a z poprzednio 
wykazanemi ogółem 21 zł.

— Stypendyum  Stupnickiogo. Rre-
zydyum c. k. N am iestnictw a zezwoliło na pro­
śbę towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych zbierać w całym kraju datki na 
fundusz stypendyjny imienia ś. p. Hipolita Stu- 
pnickiego, znanego wydawcy i byłego redaktora 
Przyjaciela domowcyo, z którego to funduszu 
będą czerpać pomoc sieroty, kształcące się w 
zakładach agronomicznych lub szkołach laso-
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wych. Tow aizjstw o wyrmienione jako in icjator 
złożyło na ten cel sto zł. do kasy towarzyTstwa 
zaliczkowego i wezwało swe oddziały do zbie­
rania składek, którym ze względu na cel szla­
chetny i pożyteczny życzyć należy najlepszego 
powodzenia.

P osiedzen ie  towarzystwa przyrodni­
ków imienia Kopernika odbędzie si, dziś na 
uniwersytecie. Dr. J. Ocliorowicz mówić będzie
0 meehanicznem działaniu św iatła  w powietrzu
1 o fotofonio Bella, p. J . Niedźwiedzia z dzie­
dziny geologii. Zakończą drobno komttnikacye 
naukowe.

Sezon na lodzie rozpoczyma sio na 
dobre. W ydział towarzystwa łyżwiarskiego" za­
wiadamia, że otwarcie toru nastąp i w środę 
dnia 8 grudnia r. b. i że poczyniono rozliczne 
przygotowania, aby ta inauguracja  sezonu wy­
padła jak najlepiej.

=  Napad rozbójn iczy  wykonany zo 
s ta ł w nocy z 4 na 5 b. m. przez bandę zło­
czyńców na dwór pp. Czarniakowskicli w Lisi- 
czyńeach w powiecie zbarazlam. Napad wyko­
nany został celem rabunku, a kilku domowni­
ków zostało ranionych. C. k starosta udał się 
natychm iast wraz z żandarmeryą na miejsce 
wypadku. Dotąd nie otrzj'malismy' bliższych 
autentycznych szczegółów o tym rozbójniczym 
napadzie.

— Mróz trzym a czwarty dzień i ciągle 
się potęguje Dziś rano wskazywał termometr 
— 1 1 ° .’

! Zapiski policyjne. Skradziono panu 
K. T. na dworcu kolei Karola Ludw ika z przed­
pokoju II  klasy krótki kożuszek z czarnych b a­
ranków, pokryty bronzowym suknem ; panu J . P. 
z pomieszkania pod 1. 2 przy ulicy Cłowcj jedną 
miedzianą a jedną blaszaną konewkę. —  Ogień 
kominowy wybuchł w domu pod 1. 2 przy placu 
Targowym, został jednak wcześnie ugaszyny.—  
P an  Józef Chmielowski zgubił m etrykę i inne 
dokumenta.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w F rank­
furcie senator i syndyk tego m iasta dr. .Samuel 
Gottlieb Muller, były członek Bady związkowej 
niemieckiej, w 78 roku życia; w B rackd  pod 
Paderbornem historyograf niemiecki profesor dr. 
C. Giefers, dyrektor paderbornskjego oddziału 
westfalskiego towarzystwa historycznego.

—  In sty tu t  geo log iczny  państwowy 
w Wiedniu odbyć m iał dziś posiedzenie, w któ­
rego programie znajdujemy zapowiedzianą dysku­
s ję  w przedmiocie przedłożonej instytutow i przez 
dr. W. Szajnocbę karty geologicznej okolicy 
Gorlic.

—  Akademia zagrzebska uchw aliła 
nie odbyć w tym roku uroczystego sw ego po­
siedzenia, ponieważ pałac jej doznał znacznego 
uszkodzenia i dopiero z wiosną będzie mógł być 
odrestaurowany.

— Księżna Chevreuse, oskarżona o 
wypoliczkowanie żandarm a podczas wypędzania 
Benedyktynów z klasztoru w Solosme, skazana 
została przez sąd w La Fleche na grzywnę w 
kwocie 200 franków.

— O wym ordow aniu  majtków z
załogi angielskiego szunera wojennego Snndly  
przez krajowców wysp Salomońskieli, telegram 
londyński podał był przed kilku dniami wiado­
mość. którą potwierdza teraz urzędowa depesza 
Komodora W ilsona z Adelajdy. Depesza ta po­
wiada, że dzicy rzucili się na majtków angiel­
skich niespodzianie i pięciu z nich zamordowali 
w chwili, kiedy załoga była zajęta pomiarem 
wybrzeży wyspy. Jeden tylko z napadniętych 
majtków zdołał ocalić życie wyskoczywszy szyb­
ko z łodzi w morze, puczem tyle m iał siły, że 
przypłynął do okrętu. Urzędowe sprawozdanie 
dodaje, że wysłany później na wyspę porucznik 
Bradford z oddziałem zbrojnych pochował zwło­
ki zamordowanych i spalił wieś, z której po­
chodzili mordercy, przyczeiu znowu przyszło do 
starcia z dzikimi i jeden z marynarzy poległ, 
a jeden został raniony.

— Przenośne fabryki. Ażeby na 
przyszłość uniknąć niebezpieczeństwa, połączo­
nego z przenoszeniem lub przewożeniem, w od­
ległe niekiedy okolice, materyałów łatw o eks­
plodujących, jak  zwłaszcza dynamit i nitrogli­
ceryna, pewien przedsiębiorca szwajcarski urzą­
dził fabrykę tych materyałów w taki sposób, 
że da sio ona każdej chwili rozebrać na części 
składowe, które wozami lub koleją mogą być 
przewiezione na miejsce, gdzie materyaly wy­
buchowe są potrzebne, i tam znowu złożone 
na czas fabrykacji tychże. Transport substaneyj, 
z których się w yrabia n p. dynamit, jako to: 
gliceryna oraz kwas siarkowy i saletrzany, nie 
jest połączony z najmniejszeni niebezpieczeń­
stwem, byle oczywiście wspomnione kwasy upa­
kowane były w odpowiednie.nl naczyniu.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

ę*# Tarnopol. (D r zez  u s u n i ę c i e  
s i c  z i e m i )  przy skupywaniu gliny utraciło 
życie w skutek własnej nieostrożności czworo 
lu d /i w Białoskóracli. Zaledwie po całogodzin- 
nych usiłowaniach zdołano odkopać zwłoki nie­
szczęśliwych. Śledztwo sądowe jest w toku.

*** T łu m a c z .  (N a  j e d e n  ł y k )  wypił 
kwartę wódki o zakład 2(5 letni parobek z Ro- 
żniowa Iwan Litw in. Skutek był ten, że lek­

komyślny człowiek tej samej jeszcze nocy za­
kończył życie.

..*% W ieliczka. ( O k r o p n ą  ś m i e r ć )  
znalazł wyrobnik Józef Woźniak. Chcąc przeło­
żyć pas transm issyjny na kole w m łocarni pa­
rowej w Bierzanowie, pochwycony został przez 
koło i na miejscu zabity. Zarządzono dochodze­
nie sąd u we.

*** Złoczów . (U w y p a d k u  p r z e j e ­
c h a n i a )  na kolei pod Jezierną 14 sztuk koni, 
wykazało dochodzenie następujące szczegóły: 
Z folwarku dworskiego w Jarczowcach wysłano 
z wieczora przeszło 50 sztuk koni pod dozoiem 
dwóch parobków na paszę w pole, oddalone o 
dwa blisko kilometry od rzeczonego folwarku, 
a położone wzdłuż linii kolejowej. Około godzi­
ny 10 w nocy odłączyła się część koni, dla 
braku należytego • dozoru od s ta d a , zeszła z 
owego pola i popędziła pryw ataą drogą, przeci­
nającą tor kolejowy w odległości kilom etra od 
folwarku jarczowieekiego. Droga ta  zaopatrzona 
jest rampą po obu stronach kolei. Nie stw ier­
dzono jeszcze na pewne, czy ram pa wspomniona 
była zamknięta, kiedy konie, w liczbie około 
30 sztuk zbliżyły się do n ie j; być wszakże 
może, iż wyważyły ją  same i weszły na tor 
właśnie, w chwili, kiedy z Jeziernej nadpędził 
pociąg mieszany. Część koni, w liczbie 15 sztuk, 
która sta ła  na szynach, przestraszona zaczęła 
uciekać nasypem kolejowym przed pociągiem, 
reszta zas, stojąca za szynami, przy rampie, 
pozostała na m iejscu , gdzie też znalazła je po 
katastrofie służba kolejowa i folwarczna. Ucie­
kające zas przed pociągiem konie dopolzała i 
chwytała maszyna pojedynczo w pewnycli od­
stępach, na co wskazywały ślady krw i i luźne 
trupy końskie rozmiażdżone na torze; w jednem  
tylko miejscu znaleziono pięć sztuk zabitych 
razem. Tym sposobem 11 koni zostało zabitych, 
a 3 ciężko skaleczone, przez co w łaściciel ich 
poniósł stratę na 400 zł. ocenioną. Szczęściem 
nazwać to można, że obyło się bez większego 
nieszczęścia, wypadek ten bowiem mógł spowo­
dować wykolejenie. W innych wypadku pocią­
gnięto sądownie do odpowiedzialności.

Zólkicw . (W  p o w r o c i e  z z a b a ­
w y) w karczmie do domu trzej parobcy dwor­
scy w Kulawej posprzeczawszy się między sobą 
wszczęli bójkę, wśród której jeden z nich, W a­
syl Praktyk, tak ciężko został poraniony, że 
z placu walki podniesiono go już nieżywego. 
Zabójcy są uwiezieni.

Na szczycie Chimborasso.

(5) Góra Chim borasso, położona w a- 
m erykańskiej repub lice E cuador, niedaleko 
rów nika, uchodziła praw ie do końca zeszłego 
wieku za najw yższą górę św iata. O bliczenie 
wysokości szczytów  H im alay i i gó r są sied ­
n ich  zdetronizow ało daw no am erykańskiego 
olbrzym a z n iepraw nie zajm ow anego s ta n o ­
wiska „króla gó r" . Co więcej, pokazało się, 
że naw et w sam ej A m eryce po łudniow ej je s t 
w iele w yższych w ierzchołków . M niem anie o 
w rzekom em  pierw szeństw ie C him borassa po­
w stało chyba w skutek  m ajestatycznego  w ra­
żenia. k tóre w yw iera sw ą w zględną wyso­
kością w porów naniu  z wyżyną, n a  której 
spoczyw a jego  podstaw a W znosi on się bo ­
wiem  n ak sz ta łt p iram idy  sam otnej w tak 
im ponującej okazałości, że widz gotów  uw ie­
rzyć, jakoby ty tan icznym  podziem nym  potęgom  
m usiało siły  zabraknąć, by go podźw ignać j e ­
szcze wyżej.

Zawsze tego olbrzym a p rzyrody  otaczać 
będzie aureo la poetyczna, w iążąca go w spo­
sób charak te ry styczny  ze sław nym  olbrzym em  
wiedzy. A leksander H um bo ld t by ł pierw szym  
człow iekiem , co próbow ał w drapać się na je­
go n iedostępny  w ierzchołek . Było to pod­
czas owej pam iętnej podróży ‘po A m eryce 
L olm iniow ej, odbytej na początku naszego 
stu lecia . U siłow anie to, połączone z wielu 
n iebezpieczeństw am i, nie doprow adziło  do po­
żądanego celu. G rzb ie t skalisty , k tó rym  u 
czony podróżny posuw ał się ku w ierzchołkow i, 
p rzerw any  był, o k ilkaset stóp poniżej szczy­
tu, tak u rw istą  przepaścią, że chyba sk rzy ­
d e ł kondora było po trzeba dla je j przebycia.

D opiero w b. r. dokonał lego karko­
łom nego przedsięw zięcia dw ukro tn ie, lecz z 
innej strony  sław ny badacz gór alpejskich 
E dw ard  W hym per. P ierw szy  raz d o ta rł do 
celu dn ia  4 styczn ia i za tk n ą ł n a  szczycie 
góry  chorągiew . W iadom ość o ’tym  śm iałym  
czynie w ydała się E euadoryauom  tak n ie­
praw dopodobną, że pow szechnie pow ątpiew ali 
o je j praw dziw ości. W ówczas W hym per dla 
usunięcia w szelkiej w ątpliw ości p rzedsięw ziął 
pow tórnie tę. sarnę w ypraw ę z początkiem  
lipca w liczniejszym  orszaku. Tow arzyszyli 
mu dwaj bracia Oarrelowie, Szw ajcarow ie ro ­
dem , znani w swej ojczyźnie tu rystom  jako 
znakom ici przew odnicy dla w ypraw  tego ro ­
dzaju, dalej h .  ,J. O am panna, L cuadoryanin, 
d ługo le tn i tow arzysz europejskich  podróżnych 
po A m eryce, i jeszcze jeden  krajow iec. Ńoc 
z dn ia  2 na 3 lipca przebyło  tow arzystw o 
pod nam iotem  w wysokości 16.000 stóp to 
znaczy w iele wyżej od szczytu  góry M ont- 
blane. D nia  3 lipca o godzin ie 5 1/. rano  po­
częto się wdzierać na najwyższą część góry.
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Zrazu szło się po rum ow isku złom ów  sk a l­
nych.

W zniósłszy się 1000 stóp wyżej, m usieli 
podróżni ju ż  śród śniegu hrodzić, zapadając 
w nim  aż powyżej kolan. Tylko m iejscam i 
s te rcza ły  g łazy  śród śnieżnej pow łoki. N a 
jed n y m  z takich  głazów  odpoczęto po przeszło 
trzygodz innym  m arszu  o godzinie pó ł do 9.

S tąd  po trzeba było  śród w iszarów  i u r­
wisk szukać drogi dalszej, krążąc linią w ęży­
kow atą dokoła góry. Szczyt dzieli się na dw a 
czuby,"z k tó rych  północny je s t wyższy. O g o ­
dzinie l m in 20 stanęli na n im  tu ryści i 
znaleźli chorągiew , za tkn ię tą  przed półrokiem  
przez W hym pera. Drzewce, zasypane śn ie ­
g iem  . było c a łe ; z proporca w iatry  tylko 
szm aty  zostaw iły. C am panne zd arł jeden  płat, 
aby go przedłożyć w Quito na dowód p raw ­
dziwości pierw szej w ycieczki W hym pera, co 
też uczynił, składając stosow ne zeznanie.

Ze szczytu  przedstaw iło  się podróżnym  
rzadkie widowisko. M ogli bow iem  z tej w y­
sokości obserw ow ać w ybuch  niedalekiego wu l ­
k an u  Cotopaxi, który je st jed n y m  z najp ięk­
n ie jszych  ale też i najstraszn ie jszych  stożków  
w ulkan icznych  na świeeie. W ia tr  n iósł ze 
sobą całe ch m u ry  popiołu  w ulkanicznego, 
k tóry  pokry ł śn ieg  O hiinborasa g rilbą  w ar­
stw ą i d a ł się bardzo we znaki naszym  po­
d różnym  Mimo tej przeszkody W hym per 
w ykonał ze zw ykłą ścisłością swe obserw a- 
uye naukowe., (baro inetryczne, te rm om etrycz- 
n e  e tc .) i ropoczął odw rót o godzin ie pół do 
3. W  10 m in u t po 5 doszli do nam iotu , po ­
kry tego  rów nież w arstw ą popiołu, a p rzen o ­
cow awszy w n im , zeszli na wyżynę. T ą w y­
cieczką zam knął W hym er cały  szereg  podob­
n y ch  w ypraw  na szczyty A ndów  i w rócił w 
sie rpn iu  do E uropy.

D zisiaj, gdy  ju ż  A lpy w szechstronn ie 
są  znane, a odległości zm alały w sku tek  u- 
lepszonych środków  kom unikacyjnych , gotów  
C him borasso m ieć częściejszych gości z E u ­
ropy.

Nota tki 1 it^racko-a rtystyran e.

t  A lbin Rolin. W Poznaniu um arł w
00  roku życia Albin Kolin, rodem podobno z 
W ilna, od lat kilkunastu po powrocie z Sybe- 
ryi zamieszkały w Wielkopolsce, Zajmował się 
obznajrnianiem Niemców z badaniam i archeolo­
gie/nenii, przedsiębranemi w Polsce i w Rossyi, 
na którem to polu zostanie na zawsze ślad jego 
pracy w wielkiem dwutoraowem dzieło : M ate- 
ria łien  zu r Yorycschichte des M<nschen im  
óstlichen E uropa. W ydał także przekład książ­
ki J . N. Sadow skiego: D ie llandelstrasscn  
der Gricchen und Homer. Sprawozdania z prac 
akademii krakowskiej i towarzystw naukowych 
w Poznaniu i Toruniu, z sesyj kongresów archeo­
logicznych itd. zamieszczały według relacyj jego 
pióra berlińskie antropologiczne Yerhandhm yen, 
monachijskie M ittheilnnycn, Globus, P osuwy
1 Prom beryer Zeituny. W spólnie z Ryszardem 
Andree w ydał w Lipsku dwutomowe dzieło S i­
li i r ten und dos Am urycbieł. Tłum aczył z ros- 
syjskiego na niemieckie wielkie dzieło Przewal- 
skiego : lle isen  in  der M onyolei.

X  M rzędzie artystów , którzy akw a­
relam i złożyć się mają n a  wspaniałe album, 
zaprojektowane na wzór galicyjski w szerokiem 
kole kupców i przemysłowców wiedeńskich ja ­
ko weselny upominek dla JCW . Najdostojniej­
szego Arcyksięcia Rudolfa, figurują także m ala­
rze polscy Matejko, Kossak i Kozakiewicz. Ar­
tyści wymienieni stanowczo już przyrzec mieli 
swój udział.

(s) Gram atyka polska dla Czechów. 
Polacy z Czechami mogą się dość dokładnie ro­
zumieć, nie potrzebując się wzajemnie uczyć 
swoich języków. Z powodu tego podobieństwa 
dla Czecha, chcącego się nauczyć po polsku, 
zbytecznem jest mnóstwo praw ideł gram aty­
cznych, którychby potrzebował Niemiec lub 
F ra n cu z ; potrzebuje on zatem gram atyki, która- 
by mu jasno i przystępnie wyłożyła różnice, za­
chodzące w formach i budowie dwóch języków 
pobratymczych. Taką w łaśnie gram atykę posta­
nowił ułożyć dla Czechów p. F r. Vymazal i 
w ydał ją  w Bernie u Karola W inikera. Auter 
słusznie zapewnia swoieh czytelników, że gdy 
się nauczą poprawnie ezytać po polsku i zro­
zumieją pisownię, to dokonają połowy zadania. 
"Wykład nauki polskiego czytania podany na 
kilku pierwszych kartkach tej książeczki jest 
też wcale zręczny. Nie mogącym np. wymówić 
polskiego ł, p. Yymazal radzi wymawiać w 
miejsce tej współgłoski samogłoskę u, ażeby 
tym sposobem włożywszy się do zbliżonej wy­
mowy, łatwiej następnie przejęli rzeczywistą. 
Na wymawianie samogłoski y  podaje tak i spo­
só b : „ułóż usta  jak  do z*, a chciej wymówić i “. 
W ym awiania współgłosek zmiękczonych ć, ź, ś, 
radzi jednak koniecznie uczyć się od rodowi­
tych Polaków. Autor widocznie dobrze jest o- 
beznany i z litera tu rą  naszą i z różnemi g ra ­
m atykam i naszego języka, wchodzi w polemikę 
z Małeckim, cytuje Sucheckiego, lepiej od wie­
lu piszących u nas zna budowę słów' często­
tliwych, każe bowiem czytać poprawnie zajm o­
wać, znajdować, gdy w naszych książkach i 
pism ach tak często natrafiam y na wyrażenia 
gajm ywaćJ znajdywać. W jednem wszakże

miejscu p. "Yymazal zbyt zaufał źródłom, na 
których opierał się, a mianowicie w zdaniu, że 
wyrazy takie jak  P iotr, Przemyśl, lernąbność, 
tciódł, niósł, um arł i. t. p. wymawiają się w 
mowie poprawnej Piot, Przemyś, Icnąbność, 
wiód, niós, um ar  i w opartem na powyższem 
zdaniu prawidle, nakazującem opuszczanie ł  wr 
imiesłowach ssedlszy, n iósłszy  i t. p. Chcieli 
u nas tait pisać niektórzy gramatycy, ale się 
to nie utrzymało i owszem dokładno i wyraźne 
wymawianie tych mm manych niemych w spół­
głosek staje się z biegiem czasu u poprawnie 
mówiących coraz powszeehniejszem. Metoda 
przyjęta w wykładzie przez p. Yymazala nie 
jest bynajmniej metodą Ollendorfa, jak  to w 
któremś piśmie wspomniano. Autor bierze jak i­
kolwiek przykład u. p. P a rzę  z P ana T a ­
deusza, przypowieść o marnotrawnym synu w 
przekładzie Wujka, klechdę ludową o bladej 
pannie, ustęp z R ękop isu  króloćlworskicyo w 
przekładzie Siemieńskiego, różne pojedyńcze 
zdania i objaśnia to, co w nich być może dla 
czytelnika czeskiego niezrozumiałem. Oprócz te­
go w ykłada konjugacye, deklinacye, słowem 
uczy form. Zdaniem naszem jest to może naj­
lepsza metoda w zastosowaniu języków podo­
bnych do siebie i bylibyśmy wdzięczni p. Yy- 
mazalowi, gdyby w taki sam sposób ułożył g ra­
matyko języka czeskiego dla Polaków.

G O S P O D A R S T W O  1 H A N D E L
O  Ruch na kolejach  ga licy jsk ich

b y ł w' ub ieg ły m  tygodniu  (od i<lgo do 2~go 
listopada) rów nie ożyw iony jak  w zaprzeszłym . 
U sposobienie w handlu  stalsze. E xport zboża 
odbyw ał się najw ięcej do pó łnocnych  N ie­
m iec, Czech i M o raw ii; sp iry tusu  do P esz tu
i W iednia. Ceny zboża i p roduktów  były 
w ub ieg łym  tygodn iu  n as tęp u jące : p łacą za 
100 kilogram ów  pszenicy P  •—  zł. do 10*80 zl, 
ży ta 9 '5 0  zł. do 10-25 zł, jęczm ien ia  6 '25  zł. 
do 7 '25  zł, owsa 0 — zł. do 6 75 zł, h rcczk i 
6*75 zł. do 7 '15  zł, kukurudzy  6 '—  zł. do 
7 '2o  zł, prosa 6 ‘—  zł. do 6 '2  zł, g rochu  
k uchennego  -50 zł. do 10 '50  zł, g rochu  pa­
stew nego u -—  zł. do s - — zł, fasoli 9 '—  zł. 
do 12' —  zł, bobiku 7 '50  zł. do f • — zł, 
wyki 5 '—  zł. do 6 -—  zł. koniczyny 20-—  zł. 
do 6 2 '—  zł, tym otki 16 '— zł. do 18'—  zł, 
anyżu rossyjskiego 3 5 —  zł. do 3 7 '— zł, 
anyżu płaskiego 30 ‘— zł do 3 a —  zł, km inku 
22’—  zł. do 2K‘50 zł, rzepaku zim ow ego
I  • ;5  zł. do 1 1 7 5  zł, rzepaku le tn iego 10 70 zł 
do 11 — zł, rzepiku zim ow ego lO óu zł. do
I I  —  zł, rzep iku  le tn iego 1<)'75 zł do 1 1 —  
zł, ln ianki 9 '7 0  zł. do 1<)!40 zł. nasien ia  
ln ianego  I I '50  zł. do 12 27 zS nasienia ko­
nopnego 6 '75  zł. do 7 '10  zł, chm ielu  4 5 '— zł. 
do 6 0 '—  zł, za 10 .000 litro stopn i sp iry tusu  
gotow ego płacono 20-121/* zł do 1 '25 zł. w. a. 
R uch tow arow y na kolei K a r o l a  L u d w i k a  
w ynosił w ub ieg łym  tygodniu  w łącznie 
z transpo rtem  przew ozow ym  ogółem  około 
20,620 000 kilogram ów  i 5 ,812 sztuk bydła. 
N a tę  cyfrę tran sp o rtu  sk ładały  s i ę : zboża 
różnego rodzaju około 6,28o. 100, m ąki i w y­
robów  m ącznych około 491 000, nasion olej­
n ych  około 746.100, drzew a budulcow ego i 
opałow ego około 189 100, nafty  i wosku zie­
m nego około 47 .100, sp iry tusu  około 281.700, 
jaj około 461.400 i w ęgli kam iennych  około
1 ,870.000 kilogram ów , na resztę  złożyły się 
różne tow ary, tudzież około 447 sztuk wołów 
i 5 ,365 sz tuk  n ierogacizny. R uch tow arow y na 
kolei L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k i e j  w yno­
s ił w ub ieg łym  tygodn iu  ogółem  7 ,728.000 
kilogram ów  i 5 .520 sztuk  byd ła , z czego 
przypada na ru ch  ku Zachodow i 5 50U.000 
kilogram ów , tudzież 548 sz tuk  wołów, 4. >4 5 
sz tuk n ierogacizny  i 427 sztuk różnego bydła, 
zaś ku W schodow i 2 ,228 .000  kilogram ów . 
T ran sp o rty  sk ładały  się : ze zboża różnego 
rodzaju 2 ,640,000, mąki i wyrobów m ącznych
140.000, sp iry tusu  30.000, produktów  zwie­
rzęcych 122 000, drzew a budulcow ego, opa­
łow ego i desek 2 ,652.000, ceg ie ł 50 000, 
w ęgli kam iennych  50 .009  i w apna 15.000 
kilogram ów , na resz tę  złożyły się różne to ­
w ary i bydło. R uch tow arow y na kolei A r ­
c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  w ynosił w ub ie­
g łym  tygodn iu  w łącznie z transpo rtem  p rze­
wozowym i z dow ieziouem i przez inno koleje 
tow aram i ogółem  1.570.449 kilogram ów  i 
177 sztuk byd ła  T ranspo rty  sk ładały  się.: 
ze zboża różnego rodzaju 260.580, mąki i 
w yrobów  m ącznych  79.130, nasion o lejnych 
2 .100 , drzew a budulcow ego i opałowego
561.750, nafty  i wosku ziem nego 9").100, 
sp iry tusu  6 1 4 ' ,  ja j 10.520, soli i05.44S, 
m ięsa 1 .7 7 'ł i skór 7 900  k ilogram ów  na
resztę złożyły się różno tow ary , tudzież 07 
sztuk wołów, 76 sz tuk n ierogacizny i 4 konie. 
R uch tow arow y n a  I w ę g i e r s k o  g a l i ­
c y j s k i e j  kolei w ynosił w m iesiącu paź­
dziern iku  1880 ogółem  5 ,w77.o00 kilogram ów . 
T ranspo rty  sk ładały  s ię : ze zboża różnego 
rodzaju 339.000, m ąki i wyrobów m ącznych
3 V1.000. w iktuałów  135.000, tow arów  kolo­
n ia lnych  64.000, m ięsa 126.000, piw a i w i­
na 222 .000, owoców 216.000, ulejów 27.000,
nafty  79.000, w osku ziem nego 134.000, m azi

9.000, soli 248.000, ty ton iu  89 000 , sp iry tu ­
su 33 .0 0 :;, drzew a budulcow ego i opalowego
2.410.000, w apna i kam ieni 82.000, szk ła
13.000, żelaza 283.009, cm balaży 56.000 , od­
padków  74.000, m anufaktów  6.000, ziem nia­
ków 71.000, kwasów 20.0u0, różnych tow a­
rów 618.000 i zw ierząt 142.000 kilogram ów. 
R uch tow arow y na kolei I) n i e s t r  z a ń s k i e 
w ynosił w m iesiącu październ iku  1880 ogó­
łem  4 ,904 .000  kilogram ów . T ranspo rty  sk ła ­
dały  s ię : ze zboża różnego rodzaju 451.000 
mąki i w yrobów  m ącznych  499.000, w ik tua­
łów  21.000. tow arów  kolonialnych 69.000, 
m ięsa 55.000, piw a i w ina 204.000, owoców
19.000, olejów 37.000, n a fty  404.000, wosku 
ziem nego 674 .000, m azi 166.000, soli 396.000, 
ty ton iu  46.000, sp iry tu su  55.000, d rzew a b u ­
dulcowego i opałow ego 299.000, w apna i ka­
m ieni 60.0O0, szk ła S.000. żelaza 200.000, 
em balaży 105.000. odpadków  52.000, m anu- 
faktów 37.000, ziem niaków  24.000, kwasów
135.000, różnych tow arów  668.000 i zw ie­
rzą t 220 .000  kilogram ów .

W ied eń , 6 grudnia. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2471) sztuk; 
w liczbie tej 699 g a l i c y j s k i c h ,  
1163 węgierskich, 617 niemieckich.cO 7
Na środo zapowiedziano 394 wołów  
kontumacyjnyoh. Targ środowy odbę­
dzie sie mimo święta. Obrót był żwa- 
wy, ceny polepszyły się. Przedano 
wszystko. Płacono woły g a l i c y j s k i e  
po 53 do 59 zł. (towar najprzedniej­
szy 60 zł.), węgierskie po 54 do 61 
zł., niemieckie po 54 do (il zł. od 100 
kilo martwej wagi.

|  D y r c k c y a  p o c z t  w ydala następujące 
obwieszczenie: Ze względu na wzmagającą się 
ilość frachtów przez pocztę w ysyłanych, pożą- 
danem j e s t , aby publiczność we własnym in­
teresie oddawała takowe na pocztę ile możności 
w' godzinach przedpołudniowych. Odnosi się to 
osobliwie do tych osób , które równocześnie od­
dają większą ilość pakietów. Niemniej pożądaną 
jest rzeczą , aby publiczność przestrzegając w ła­
snego interesu , nie zaniechała opakować prze­
syłek tak mocno i trwale, jak  tego wymaga za­
w artość i objętość przesyłki i odległość miejsca 
przeznaczenia W tej mierze 'odradza się od u- 
źywania skrzyneczek z cygar , słabych pudeł z 
drzewa i cieńkioh kartonów. Cienki i kruchy pa­
pier także się nie nadaje do dostatecznego opa­
kowania. Opakowania tego rodzaju nie nastrę­
czają nadawcy pew ności, iż przesyłka dojdzie 
cała do rąk adresata , i że przedmioty zawarte 
w niej całkowicie i nieuszkodzone nadejdą. Przy 
przedmiotach o nieznacznej wartości i znoszą­
cych ciśn ien ie, jakoteż nie wydzielających cie­
czy lub tłuszczu , dalej przy papierach i aktach 
wystarcza do wagi mniej więcej 3 kilogramów, 
jeżeli przesyłka nie idzie daleko , opakowanie 
w gruby papier i osznurowanio. N a dalsze prze­
strzenie i przy cięższych przedmiotach potrzeba 
użyć co najmniej mocnego i grubego papieru w 
kilkoro złożonego Przesyłki znaczniejszej w ar­
tości , mianowicie takie , którym szkodzi wilgoć, 
tarcic lub ciśnienie , winny być opakowane w 
ceratę, grubą te k tu rę , mocne skrzynki i t. p. 
Beczki z płynami należy zaopatrzyć w mocno 
obręcze. Napełnione płynam i mniejsze naczynia 
(flaszki i t. p ) osobno jeszcze winny być opa­
kowane w mocne sk rzynk i, kosze i t. p. Świe­
że mięsiwo i przedmioty wydzielające ciecz lub 
tłuszcz należy włożyć do skrzyń drewnianych. 
Że opieczętowanie i w ogóle zewnętrzne zaopa­
trzenie każdej przesyłki powinno być tego ro­
dzaju, by bez widocznego naruszenia nie można 
się dobrać do przesyłki, rozumie się przez samo. 
Szczególną uwagę, zwraca się na to, że za u- 
bytek lub uszkodzenie pakietów (frachtów) za­
kład pocztowy nie ręczy i odszkodowania nie 
p ła c i , skoro szkoda pow stała z powodu niedo- 
dostatecznego opakowania. Trwałe przymocowa­
nie na przesyłkach adresu wyraźnie i dokładnie 
napisanego fakże bardzo jest potrzebną rzeczą , 
gdyż adres przyczepiony tylko powierzchownie 
do pakietu (przesyłki) podczas transportu bar­
dzo łatwo się oddziera i ztąd nieraz wynika, że 
przesyłki albo wcale doręczyć niemożna, albo też, 
że poszukiwania, do kogo przesyłka należy, po­
wodują spóźnione doręczenie. Aby w razie po­
trzeby doręczenie przesyłki możliwem było na­
wet bez listu frachtowego, pożądanem jest, aby 
imię i nazwisko adresata , tegoż mieszkanie i 
miejsce przeznaczenia na przesyłce samej wy­
raźnie umieszczono Nakoniec nadm ienia się, 
że na przesyłkach , zawierających szkło i inne 
kruche przedmioty lub płyny w naczyniach, na­
leży umieścić odnośny znak (rysunek flaszki), 
niemniej przy przedmiotach podlegających ze­
psuciu uw agę: „Podlega zepsuciu.“ Uwag, od­
noszących się do pobrań ciężących na przesyłce 
(zaliczek), do doręczenia przez umyślnego i do 
opłaty (czy przesyłka opłacona lub nie) również 
nigdy na przesyłce brakować nie powinno.

0STAT1TTA POfifWA

K o m i t e t  r e f o r m y  u s t a w y  p r a s o '  
w e j ,  obradujący obecnie w P e te rsb u rg u , n# 
w niosek h r. L oris-M elikow a pow zią ł, jak 
donoszą Pet. W iedomosti, dwie ważne uchw a­
ły. a to : że subw eneye rządow e, daw ane do­
tychczas n iek tó rym  dziennikom  i nadając*3 
im  ch a rak te r dzienników  półurzędow ych, bę­
dą na zawsze cofnięte, a na tom iast organa 
prasy  urzędow ej zostaną uposażone lepiej * 
obsadzone w iąkszem i siłam i, pow tóre, że znie­
sienie kar adm in is tracy jno-dyscyp linarnych  za 
przestępstw a prasow e i poddanie ich  pod kom- 
petoncyę sądów z udziałem  sędziów  przysię­
g ły ch  , zostało już  przyjęte w zasadzie i ko­
m ite t zajm uje się teraz opracow aniem  szcze­
gółów  odnośnej ustaw y.

R a d a  m u n i c y p a l n a  p a r y s k a  u- 
chw aliła  d. 4 b. m. życzenie, ażeby prawo 
z d. 24 lipca 1873, zezwalające na budowę 
kościoła Serca Jezusow ego w M ontm artre , zo­
stało  c o f n ię te * , a g ru n t p rzeznaczony pod 
budow ę aby został uży ty  n a  cele publiczne. 
P re fe k t d epartam en tu  Sekw any H ero ld  ośw iad­
czy ł się w yraźnie za tą  uchw ałą.

K o m u n i ś c i  f r a n c u s c y  u siłu ją  prze­
śc ignąć się w zajem nie w niedorzeczności. N ie­
daw no R ochcfort zaproponow ał petycyę do 
rady m unicypalnej p a ry sk ie j, żądającą w znie­
sienia na placu publicznym  w P aryżu  p om ni­
ka dla poległych członków  kom uny, obecnie 
F eliks P yat, ażeby nie pozostać w tyle, w no­
si pow tórnie zburzenie dom u T h ie rsa  i w znie­
sien ie na tein m iejscu pom nika ckspiaeyjne- 
go. M im ow olnie nasuw a się tu  u w a g a , że 
gdyby  kto chc ia ł podać w śm ieszność tych 
panów, nic zdołałby tego uczynić z w iększym  
ta len tem  niż oni sami.

Szybka w ysyłka w ojsk do Irlandy i bu ­
dzi w publiczności dom ysły, iż rząd obaw ia 
się w y b u c h u  p o w s t a n i a  i r l a n d z k i e ­
g o  jeszcze przed zebran iem  sie parlam entu . 
D eputow any P arne ll p rzyby ł nag le  do Du­
blina.

D oniesienia o z a m a c h a c h  a n a r c h i ­
c z n y c h  w I r l a n d y i  nie ustają. W  h ra b ­
stw ie Olare strzelano  przez okno do jednego  
z dzierżaw ców  i ran iono  jego  żonę i dziecko. 
Dwóch służących  pew nego dzierżaw cy, pod­
danego prześladow aniu, jak iego  doznaw ał 
B o y co tf. pobito n iem iłosiern ie  i zagrożono 
im  zastrze len iem , jeżeli nie porzucą służby. 
Pod T ralcc dzierżaw cę nazw iskiem  M ahoney, 
znaleziono zab itego i w rzuconego do dołu. 
K obiety naw et p rzedsięb iorą zam achy, jak  
się tu zdarzyło we w spom nianeiu  powyżej 
h rabstw ie  Olare, gdzie banda k< biot z uczer- 
nionom i tw arzam i nap ad ła  i pokrzyw dziła 
dw ie wdowy, k tóre jako dzierżaw czynie na­
raz iły  sie lidze agrary jnej.

N a posiedzenie w ł o s k i e j  r a d y  m i ­
n i s t r ó w ,  odbytem  w sobotę, m in is te r Cai- 
roli ośw iadczył się przeciw ko częściowej zm ia­
nie gab inetu . S ekretarze stanu  spraw  w ew nę­
trznych . spraw iedliw ości i robó t publicznych  
podali się do deiuisyi.

Do Tim esa  donoszą z B ukaresztu , że 
m u z u ł m a n i e  b u ł g a r s c y  przesłali do po­
słów  m ocarstw  przy dw orze rum uńsk im  pe­
tycyę, żądającą uw olnienia ich od służby  woj­
skowej , z p rośbą o p rzesłan ie je j sw oim  rz ą ­
dom. P rośb ie  tej pierw szy zadość uczynił, 
n a tu ra ln ie  w drodze pólurzędow ej, poseł ros- 
syjski. Z m einoryałi* uzasadniającego petycyę 
okazuje s i ę , że ludność m uzułm ańska s tan o ­
wi trzecią część ogólnej ludności B nłgary i, 
Co, jak uważają Tim es, zostaje w rażącej sp rze­
czności z w ieściam i o tęp ien iu , prześladow a­
niu i w ypędzaniu na w ielką skalę m ahom e­
tan  w B ułgaryi.

Donoszą z K onstantynopola, że s t  o- 
s u n  k i d y p l o m a t y c z n e  m i ę d z y  P o r t a  
a  C zarnogórą, zerw ane od pew nego czasu, zo­
sta ły  w znow ione. P ose ł czarnogórski pow ra­
ca w tych dn iach  do K onstantynopola.

T elegram  Bohem ii zaprzecza w iadom o­
ści podanej przez dzienniki w iedeńskie, j a ­
koby A ustrya i N iem cy ośw iadczyły  go to ­
wość przyjęcia p o ś r e d n i c t w a  w k w e -  
s t y i . g r e c k o - t u r e c k i e j .

Z A ten  donoszą, że prezes m in istrów  
g reck ich , K om unduros, zgodził się na rozpo­
częcie u k ł a d ó w  z P o r t a  o u r e g u l o w a ­
n i e  g r a n i c y  g r e c k o - t u r e c k i e j  
U kłady  te  m ają się rozpocząć w styczn iu  
w K onstan tynopolu .



Z T e h e r a n u  donoszą dziennikom  
angielskim  pod d. 30  listopada, żo Sadyk, 
syn szeika A bdullaha, d o ta rł na czele k i l k u  
t y s i ę c y  K u r d ó w  aż pod Urniio. praw ie 
i zdobył na P ersach  dw a działa. T a iinu r- 
basza-chan w yszedł n a  czele siły zbrojnej z 
1'rmii i zdąża przeciw  Sadykowi. S ipah-Salar- 
Azein, naczelny wódz perski p rzyby ł do Sul- 
duz. P ersow ie uform ow ali nowy korpus w  celu 
pokonania pow stan ia K urdów .

P a ry ż , 6 grudnia. P r e z y d e n t  
( I  r (> \- y  p r z y j  Ul O W i l l  d z i s i a j  p o ­
s ł a  inoksy  k m i s k  l o g o ,  który dorę­
c z y ł  swoje listy wierzytelne, przyezein 
z obu stron miano mowy wyrażały uąj- 
przyjaźniej.sze usposobienie. P a n i  
T li i e i* s u ni a r  ł  a.

R ezu lta t w y b o r u  p r e z y d e n t a  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  b y ł już  
Wiadomy z chw ilą w ybrania elektorów , w ła­
ściwy w ybór, to  je s t ak t oddania głosów  przez 
elektorów, odbył się dopiero d. 1 g rudn ia, 
(kłosy ich  zostaną odesłane do W aszyngtonu 
* w d. 5 styczn ia zostaną przeliczone w obec 
nośei kongresu. W ynik  głosow ania je s t jed n ak  
już dziś w iadom y : 214 głosów  padło  na 
jenera ła  G arfielda, a 155 na kandydata dem o­
kratycznego je n e ra ła  H ancocka.

W  d. 1 g ru d n ia  skończyło się u rzędo­
w anie p r e z y d e n t a  r z e c z p o s p o l i t e j  
m e k s y k a ń s k i e j  jenerała P orlirio  P iaz  
^ objął u rząd  p rezyden ta  je n e ra ł M anuel 
Gonzalez.

W ed łu g  depeszy dziennika D iritto  z 
Valparaiso, opuściło  w dn iu  5 listopada A rikę
25 .000  w ojsk ch ilijsk ich , p rzyczem  5000 ka- 
Waleryi i 100 dział, a w dniu  25 listopada 
stanęły  wojska te  w  Pizaco pod Lim ą. Spo­
dziew ano się tam  z końcem  tego m iesiąca 
W a l n e j  b i t w y  z w o j s k a m i  p e r u ­
w i a ń s k i e m u  S iły  zbrojne P e ru  wynoszą 
praw ie dw a razy  tak wiele, jak  siły  chilijskie, 
które jednakże  co do m ęztw a i dzielności 
przew yższają wojsko Peruw iańczyków .

B M H A M T  M W  LWOWSKIEJ
Paryż, 6 grudnia. N a  p o s i e ­

dź o 11 i u I z b y d e p u t o w a n y c h  dep. 
Soubcyran interpolował rząd, co czynić 
zamierza wobec projektowanego znie­
sienia kursu przymusowego we W ło­
szech. Minister finansów odpowiedział, 
że będzie się starał zabezpieczyć zapas 
gotówki bankowej przez podwyższenie 
eskonta i wydanie banknotów wartości 
mniejszej niż 100 franków. W dalszym 
ciągu minister konstatuje wzrost prze­
mysłu i ocenia nadmiar obiegającego 
We Fraucyi złota na ó milionów. iSou- 
tayran uznaje obecny dobry stan fi­
nansowy i radzi, żeby Francya w in­
teresie handlu wzięła inicjatywę ukła­
dów menniczych z Niemcami i Ame­
ryką, celem ustanowienia jednostajnych 
stosunków monetarnych w tych kra­
jach. Dep. Haentjens krytykuje ciągłe 
Zwiększanie się wydatków i mówi, żc 
ludność pracująca nie ma dostatecznc- 
Uo udziału w ulgach poi łątkowy cli.

Paryż, 7 grudnia. Wiadomość o 
śmierci paiu T h i e r s  nie sprawdza sio, 
stan jej atoli jest bardzo groźny.

Bzy ni, grudnia. Dziennik II
Anglia,Cup/tan Fracassa donosi, że 

Francya i Włochy poczyniły kroki u 
r z a d u b u ł  g a r s k i c g o , zalecając mu 
przestrzeganie traktatu berlińskiego i 
napominając go, aby zaprzestał podsy­
cać a g i t u c y e  w R u m e l j i .  Kroki 
mocarstw nie miały cechy kollektywnej.

Waszyngton, 7 grudnia. K o n ­
g r e s  z o s t a ł  o t  w a r t } 7. Messaż pre­
zydenta zaleca reformę służby pań­
stwowej i surowo prawa przeciw Mor­
monom. Stosunki z zagranica są nie­
przerwanie pokojowe. W sprawie wy­
kładu traktatu względem naturalizacyi 
zawartego z Niemcami układy są w 
toku zapowiadającym że nastąpi zupełne 
porozumienie. Układy z Danią o traktat w  
przedmiocie wydawania złoczyńców7 roz­
chwiały się- Wykonanie kanału Panama 
zgadzać się będzie z interesami Unii. 
Stan finansowy jest pomyślny. W roku 
1879 nadwyżka wynosiła <5(3 milionów, 
w roku bieżącym wynosić będzie 90 
milionów, które użyte zostaną korzy­
stnie na kouwersyę piemo-proceiitowych 

szcścio-procentow^ych obligaeyj. Wy­
bijanie srebrnych dolarów mających 
wartość równa złotym dolarom, zasłu­
guje na zalecenie. Mesaż proponuje, 
ażeby kongres zamianował generała 
Gran ta generał-kapitanem, za położone 
wielkie zasługi wojskowe.

Sprawozdanie roczne sekretarza 
skarbu Sheriuannu zaleca emisyę ezte- 
ropi neolitowych dziofcięjfio-dolarowycli 
papierów w celu konwersyi długu pań­
stwa i żąda od kongresu upoważnienia 
do sprzeda-żv za takaż sumo bonów, 
według stop,\p procentowej mc wyzszęj 
jak Ó,t>r> od sta rocznie. Wycofywanie 
pieniędzy papierowych należy powstrzy­
mać, oraz przystąpił' do rewizvi taryfy, 
bez zmiany wszakżfe ogólnej zasad}.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  6 g rudn ia  1SS0, godzina 3 

ni. 1 - . Losy kredytow e 182’— , \V'ęg. akeyo 
kredyt. 260 75, A kcye auglo - austr.' 533 50, 
Akeye banku U nion  I1 2 ‘50, Akeyo kolei K a­
ro la Ludw ika 2 77*75, A kcye kolei północnej 
S51'o0, Mceyo kolei południow ej P4*r0.

A kcye kolei Alfiild. 15S.75, A kcye kolei 
E lżbiety  205*56, A kcye kolei Lw ow sko-C zcr- 
niow ieckiej 1 7 1 — , A kcye kolei węg. pół­
nocno-w schodniej 148-— , W iedeńskie losy 
I 7-:?0, Akeyo kolei Rudolfa — •— , Akeyo 
kolei A lb rech ta  — — , W ęgiersk ie  obligacye 
państw a w złocie 8 6 ’25. G alicyjskie obligacye 
indciun izacy jnc 98  50, Losy z roku  1864 
154.35, Losy re g u la c ji Oissy 107 30, Losy 
tu reck ie l° .3 0 , W ęg ie rska re n ta  109 '40, A k- 
cyc banku związkowego 1 4 2 ’— , Akcye ban 
ku  obrotow ego — •— ■ A kcye kolei w ągiersko- 
galicyjskiej — ■— , A kcye kolei państw ow ej 

R ubel papierow y U 2 0 5/*, W ęgiersk ie  
losy 1 1 0 '— . Mark. niem iecki — . Usposo­
b ien ie silne.

W iedeń, 6 g ru d n ia  1880, godzina  5 
m in. 35. A kcye kredytow e 387-20, A ng lo - 
A ustryackio — , U nionsbank  — , Kolej 
Karola L udw ika 2 7 8 ’25, P o łudn iow a — •— , 
R en ta  papierow a 7 2 ’55, G alicyjskie listy  za­
staw ne 102-25, G alicyjskie ob ligacye inde- 
nin izacyjne — '— , Galicyjski bank  ru sty k al­
ny 1 0 i-50 , Losy z r. 1860 — , N apo- 
leondor 9*37— , R ubel papierow y . U spo­
sobienie —

Wiedeń, 7 g ru d n ia  1880, godzina 10 
m in. 46. Akeyo kredytow e 3 s 7 ’5u, A ngio- 
A ustr. 1 2 3 *80 , A kcye banku  U nion  112-60, 
Kolej K arola L ud. 278*50, P o łu d n io w a 95*30, 
R e n ta  papierow a — *— , G alicyjskie listy  za­
staw ne — '— • G alicyjskie obligacye inde- 
m nizacyjue — ' " , G aliayjski bank  ru s ty ­
kalny - * — , Losy z roku D 6 0  — j\Ta- 
poleondor 9 3 7 ,  R ubel papierow y — * - .  
U sposobienie silne.

Telegram y zbożowe z d. 0 g rudn ia . 
W i e d e ń :  P szen ica  1 1*5 > do 12 25 zł., ż y ­
to 10.50 do 1 1 2 0  zł., okow ita pr. 10 .000 
lite r  p rocen t 34 .—  do 34 25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 klgr. (n a je s ie ń )  11.82 
do 11.87 zł., rzepak (sierp ień  —  w rzes) 
zł. B e r l i n :  P szen ica żó łta  (n a  je s ień ) 21 2*50, 
2yto — spi r i t us loco 5ó.20, olej rzepa­
kowy 55.80. S z c z e c i n :  P szen ica  — , rze ­
pik — *— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 65 —  
olej rzepakow y 7 5 — , sp iry tu s  -  •— . W r o ­
c ł a w :  P szen ica  — *— , żyto — • —

sp iry tu s  — *— , kukurudza 
l o n i a :  P szen ica  —  —

H o te l Ł a z a r u sa -
i ’p M Buruff z W ieliczki. B Gelb. r 

z Podhajce. W. Safir z T. r im pola. J . Sehonfeld 
z Kryrtynopola.

U o t e l  E u r o p e js k i .
Pp Dr. M S-hiiller z Wiednia. Dr. K 

Głębocki z W arszawy. W Dąbrowski z Medyki. 
A. Woyczyń ki z Sułkowic. M. Niedzielski 
ze Staszkówki

H o t e l  L a n g a .
Pp K. Piliński z Tarnowiec. A. Huba- 

czok z Krakowa. ,1. Mittelrnann z Wiednia. D. 
Fischer z W iednia. A. W ickiem z W iednia. 
J Laufer z Berna. G. Miiller z Berlina M. 
Wenzel z Bielic

I l o t e l  K r a k o w s k i .
Pp K. Kupiecki z Rossyi. G Soliief r  

z Wiednia. S. Żelazowski z Tarnowa.
O d j e c h a l i  sr.c L w o w a

Pp K Maramorosz do Kołomyi K B ig- 
danowicz do Hołodynie-'. J .  Kellerman do 
Kańczugi d. Kochanowski do Derewnia. S 
Kopczyński do Tarnop la.

“ f ip o s lr z c tc n iit  m e te o r o lo g ic z n e ,  
z dnia 7 grudnia 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 740.23tnm. przy tein]». 0"C. Psychro­
metr suchy -  14.1°C. Psychrometr wilgotny 14.5*0. 
prężność pary 1.2mm. Wilgoć S3°/0. Zachmurzenie 2. 
W iatr SK1. Ozon 8.

Temperatura powietrza — 11.3°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 774.53mm.

K A O  E i s L A  i \  J B .

ki ś.

OWiCS

K u-

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

D o d i is ie j- z e g  ■ n o m e m  d o łącz a  * ę 
prospektu  ua pism.) tllu itrowai* , T ygodnik 
pow szechny “ i „A ntologię P<Js->ft“ .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 7 grudnia 1V8U.

H o te l  ( ie o r g e -a .
P ; . W. Ustrzycki z. Gzelatycz. A. Le 

ma li z Opawy.
H o t e l  W a r s z a w s k i.

Pp A. Romański z Luki. K. Sedelmeior 
z Norynbcrgi.

H o t e l  A n g ie ls k i .
Pp 7i. Madeyski ze Stu nb 

łow icz ■/ Jaw orow a.
r.y. K. K nry-

Droga przed obliezuośeią Pańską 
Śmierć świętych Jego.

Ps. 115. — wi. 15.

D nia 26 z. ui. złożyliśmy do grobu zwło- 
. p Sabiny Mlockiej ! . . . .

U była nam znowu jedna z tych postaci, 
które (jeśli się. znało) niełatwo zapom nieć! — 
Oceniamy zaś je  prawdziwie, gdy nam ich za­
braknie.

S. p. Sabina Młocka um ia ła  religię, w 
czyn zamienić. —  Biednych wspomożeniem, — 
strapionych pocieszy cielką niezaprzeczeuie n a ­
zwać J ą  można było.

U m iała Ona — tę zasadę ćwangeliczną, 
Miłość bliźniego, wypełniać z prostotą i skrom ­
nością prawdziwej Chrześcijanki, z czułością 
serca —  Polskiej niewiasty!

Silna wia a, nie opusz znła Jej nigdy, — 
n a1*et w największych cierpieniach.

Nabożeństw drogi Krzyżowej —  odby­
w ała nietylko z k s ią ż k i, —  lecz i na drodze 
życia; —  dźwigając spokojnie, a nawet swo­
bodnie krzyże, które Wszechmocny Jej zsyłał!

W idzieliśmy to, —  szczególnie w o sta t­
nich chwilach ś. p. Sabiny, — gdy w długiej 
i  dolegliwej chorobie, poddawała a ę  z pokorą, 
a prawie z weselem woli Opatrzności!

Starożytni mówili — „że w przeciwnoś­
cią h okazuje się cnota “

Chrystus Pan nauczał: „Jeżeli kto chce 
za mną iść. niech weźmie krzyż swój na każdy 
dzień ! U

A widzieliśmy w Niej —  i inne speł­
nienie słów Chrystusow ych: —  „Pokój mój 
zostawiam wam, —  aby wesele moje w was 
trw ało , a wi sele w asze zupełne by ło !“

( J a n  X V  a).
Dla tego, — śm ierć taka, —  pełną jest 

nUśmiertelnoś i I —  a jr-żeli ży ie samo łączy­
ło już z Niebem —  to śmierć ku Niebu 
podniosła !

dennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 6 grudnia 1880.

1 . A k c y e  za sztukę. a
Kol. g. Kar. Ludw. po 2U0zł.m .k. 2 
Kol. hvow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. jjj 
{Guku hip. galic. po 200 zł. w. a. „ 
“ anku kred. gal. po 200 zł. w. a. ,£

-U L is t )  z a s u  za 100 zł.

To w. kredyt, galic. 5 p r . w. a. o
» „ 4 pr. w. a. on X O
„ n n 5 pr. okresowe «■

°uuku hip. galic. G pr. w. a. .g
» n » 5 Pr‘ W’ WD °' ^

, .  sowalne z 10 pr. premią . . £ 
lsty dłużne g. L. kr. wł. O pr. w. a. £

ló is ty  d łu Z n c  za 100 zł.
dgóln. roln. kred. Zakład dla Gal. — 

i Buków. O pr. los. w 1.7 lat

4. O b lig i za 100 złr.

Jhdemniz. galie. 5 prc. m. k.
hg. Komunalne gal. Zakł. kred. 

p  włościańskiego li proc. w. a. . 
°żyezki kr. z r. 1873 po 0 pr. w. a.

-osy
»

miasta Krakowa . 
i„ Stanisławowa

Q. M o n e t y .
jGkat h o len d ersk i 
v.ukat cesarski. . . . ■ 
japoleondor . . 
o łiin p e ry a ł . . . .  

rubel roBsyjski srebrny 
I * ?  » p ap ierow y

marek niemieckich . 
g - e b r o .............................

uP°ny w srebrze . .

p łlICH żądają
walutę austr.

złr. ct. złr. ct.

277 50 281 —
171 _ 174 —
296 — 300 —
250 — 255

07 70 OS 70
91 85 02 85
97 70 08 70

102 — 103 —

97 75 08 75
101 50 108

02 — 04 —

08 20 99 20

1ul __ 102 —
Oo 50 102 —

10 80 21 80
23 50 25 1)0

5 48 5 58
5 50 O 60
9 33 9 43
9 63 9 73
1 57 1 71
1 1 i 1 21

57 75 58 40
90 50 100 50
90 25 100 2o

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 2 grudnia 1880.

1. l l h i g  p a ń s tw a , p ła c ą  żąd a ją

Jednolity dług p.uistwa w banknot.
ni.ij-listojiad . . . .  72.40 72.5-7
luty-siorpioń  ........................... 72.37 72.70

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeu-lipiec . . . . 7::.3o 73.43
kwieeień-pażdziernik • . 73.35 73.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 122.75 123.25
„ n 1800 po 500 zł. w. a. 5 pr. 131.27 131.77
» n 18(10 jio loo  zł. 5 pr. 133.50 134.—
v » 1804 jio loo zł. 171.50 172.—

„  ” i n ” P° ób zł. 170.50 171.50
Kenty Com. po 42 lir. austr. . . 20.— 31 —
Listy zastaw, domen państw. i,o 120
. a ple' ,......................... ....  • V - , -  14 4 .-

A usti. Asyg. skarb, zwrotne l^ S l 5 pr. lOU.Gu lu l .— 
Austr. lenta zł. wolna od podatku 4 pr. 80.85 87.05

S. O b lig a c y e  iiideinn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech  ■
B u k o w i n y ...........................................
G a l i c y i ..........................................
Niższej Austryi . . .  . . . .  
Siedmiogrodu . . . . .
W ę g ie r ..............................................

3 . A k c y c .
Bank Anglo-aust. 200 zł. cmit. zł. 120-r 1---- • Ł -

104.50 —.—
06.75 07.50 
'38.30 08.90

105.— 105.50
04.75 05.50 
97.50 08.—

124.50 125.— 
280.— 283.25 
700—  800.—

Inst. kred. dla handlu po ltso złr.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal- banku liip. po 200 zł. . , . —.— —.—
G al.bankd.han. ip rz . a200zł.\vp ł.40pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — .— —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 825.— 627.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 77.50 78.50 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 553.— 555.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 205.25 205.75 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2455.— 2460.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 277.75 278.—

X I X .

Lwow. Cz.crn. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaca żadaja 
1,2.30 1 13.—
280.50 281.— 
02.— 02.25

140.50 147.25

4 .  L i s t )  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. ii pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 7pr. w sr. 110.75 117.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. li pr. —.— 102.— 

„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 105.— 100.—
w 3(31. :V/S pr. 05.50 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct.
„ po 5 proct.
„ po 5 prnet w

01.75
07.50 08.50

n w n
3 1 latach zwrotno

Gal. banku hip. po (i proc. . .
Gal. Zakł. kred. włość, po '! j)r_
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. akc. po 5’/sproc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5 '/a proe.

07.50 08.50 
10.'.40 10* .80 
103.— lj.,.50
101.75 101.00 

—•— 08.50
100.75 101.25

5 ,  O b lig a c y e  Z praw em  p ie rw szeń stw a  (za 100 z ł.)

8U.25 80.75Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. 111. k. . . .

„ „ po 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 

„ „ „ „ I I  emisyi . .
» n n n BI. „

IV» » n 3) J. • » h •
ko l. izWOw.-Czer.-Jass. II I  einia. a 300 

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 
z r. 18(57 
z r. 180*8 
z r. 1872

Węg. gai. koi. a 200 złr. 5 prc. w sr.

O. L o s y .

Inst. kr. dla lian. i pr. po leO zł. w. a. 
Clarcgo po 40 zł- m. k. . . .
Tow.żugi. par. na Dunaju po 100 zł.mk.

84.— 84.25 
105.— 105.50 
102.— 102.50 
103.00 104.—
102.— 102.50
102.— lo2.5o

01.25
9(5.—
91.30
80.90
,35.40

01.75
9(3.40
01.70 
00.30
85.70

181.— 1S2.— 
3o.5o 40.50 

104.75 105.25

Keglerieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palliego po 40 zł. m. k .......................
Enndacya szpitala Arcyk:
Salina po 40 zł. m. k. .
St. Gouois po 40 zł m. k.

p ła c ą  żąd a ją . 
1(3.50 17.—

Rudolfa ,

Pożycz, ni. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Pnż Tin-oufn V,A 1.

po 50 zł.
Poż. Trycstn po 100 zł. nt. k.

, ,  l>o 5u zł. w. a.
W aldsteuia po 20 zł. ni. k. . 
Windisehgriitza po 20 zł. m. k.

20.25
38.50
37.50 
18.— 
■r>0.—
48.50
23.50 

126.50
67.—  
32.— 
38.—

20.75

3S*.— 
18.50 
51.— 
40.— 
v4.ro

32.25
40.—

7 . W e k s le  (na 3 miesiące).

Augsburg na loo  zł. w. p. u. . —•
Berlin za P>0 marle w. p. u. . —•
Frankfurt za 100 mark p. . . ■ —.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za loO fr. . 117.55 117.70 

46.45 46.55

K u r s  z io ła .
D u k a t c e sa rsk i m en.

„ pełnej wagi . . .
Korona . . .  . .
20-frankówka . .
R o ssy jsk i im p e ry a ł  .
Talar związkowy . •
Srebro . .

5.06.—
5.57.—

0.36!— 
o.o,s.—

5.58.— 
5.5o.—

9A6A0
9.69.—

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T o lc g ra fo w an y  k u rs  w iedeńsk i

z dnia 6
Jednolity dług

rudnia 1860.
państwa w banknotach 

„ w srebrze . .
Renta w z ło c i e ................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . . •
Londyn ...........................................................
S r e b r o ..........................................................
N apoleondor.....................
Dukat cesarski men.....................................
100 marek niemieckich . . . • .

zł. ; et.
72
73

dT>
r»u

87 05
131 25
828 —
287 10
117 05

9 37
5

58
57



(8 i4 8  1— 3) L. <46.530.
Obwieszczenie licytacyi.

0 . k. pow iatow a D yrekcya skarbu  w T arnopo lu  rozp isu je  n in ie jszem  licy tacyę celem  
w ydzierżaw ien ia podatku kon su m ey jn eg o :

a) od rzezi byd ła  i w yrębu  m ięsa op łacie  tegoż podatku  w edle I I I  klasy ta ry fy  pod le­
gającego ,

b ) od w yszynku w ina i m oszczu w innego  i ow ocowego, n a  lata 1381, 1882 i 1883 
a to, albo na je d en  rok, albo bezw arunkow o na trzy  lata, albo nareszcie  n a  je d en  
rok  z m ilczącem  odnow ien iem  n a  n a s tęp n y  d ru g i i trzec i rok.

.

03̂tsaUh W okręgu 

dzierżaw nym

Cena w yw ołania wynosi 1 icytaeya odbędzie 
się w c. k . p o w ia to ­
wej D yrekcy i skarbu  

w T arnopolu

OCU
03
tJ

od m ięsa od w ina razem

HH złr. | ct. złr. 1 'k złr. 1 ct.

1. B rzeżany 7686 — — — 7686 —

2. P o d h ajce 4526 92 99 67 4626 59 14go g iu d id a  1880  
p .zed  po łudu iem

3. K opyczyńce — — 65 10 65 10

4. Budzanów 2196 50 30 — 2226 59

5. G rzym ałów 2531 — 84 — 2615 —
14go g ru d n ia  1S80 

po po łudn iu .

6. S uchostaw 535 — 15 — 550 — ■

W adyum  w ynosi 10 p rc. ceny  w yw ołania, i m a być przy u s tn e j licy tacy i do rąk  
kom isarza licy tacyjnego złożonem . P isem n e  o ferty  takiem ź 10 pr. w adyum  zaopatrzone, 
m ogą być w niesione do godziny  5tej p o p o łu d n iu , dn ia  te rm in  dotyczącej licytacyi p o p rz e ­
dzającego, do rąk  nacze ln ika  c. k. pow iatow ej D yrekcy i skarbu .

B liższe w arunk i lisy tacy i i spisy m iejscow ości m ożna prze jrzeć  tu ta j.
C. k. pow iatow a D yrekcya S karbu 

T a r n o p o l  dn ia  1 g ru d n ia  1880.

(8271 1— 8) E  d  y  k  t .
L. 98. 0 . k. sąd pow iatow y w R a d ło ­

w ie ogłasza, że w d n iu  5 styczn ia, 3 lu teg o
i w  dn iu  23 lu tego  18 8 1  każdym  razem  o
godzin ie  10 rano  p rzedsięw eźm ie  pub liczną 
sprzedaż realności 1. 323  w B orzęcinie, m a ­
sy Ja n a  P odgórsk iego  w łasnej n a  rzecz g a li­
cy jskiego zak ładu  w łościańsk iego  w e L w o ­
w ie p to  300 z łr.

Cena szacunkow a 2400  z łr.
W adyum  240 złr.
R esztę w arunków , oraz ak t opisania 

p rze jrzeć  m ożna w reg is tra tu rzc  sądow ej. 
R adłów  d a ia  12 k w ie tn ia  1880 .

(8254  1— 3) L. 21 .728 .
K o n k u r s  

n a  posadę c. k. ek spedyen ta  pocztow ego w 
Sokołów ce za k o n trak tem  służbow ym  i k t u -  
cyą w kw ocie 200  z łr. z roczuem i p o b o ra ­
m i p łacy 150 z łr. ry cza łtu  kancelary jnego  
40  z łr. i ry cza łtu  500 złr. za u trzy m an ie  
codziennych  jazd  posłańczych  do O żydowa i 

napow rót.
P o d a n ia  należy  w nieść w  p rzec iągu  

cz te rech  tvgodni do c. k. krajow ej D yrekcy i 
poczt w e Lw owie.

Lw ów  d a ia  4 g ru d n ia  1880.
(8278  1— 3) E  d  y  k  t .

L . 22 .469. C. k. w yższy sąd krajow y 
lw ow ski podaje w m yśl ustaw y  z d a ia  25gc. 
lipca  1871 1. 96  Dz. p. p. do p o w szech n y  
w iadom ości, że w skutek  prośby S c h a j i  Leiby 
O chs o u tw o rzen ie  now ego c ia ła  ta b u la rn e ­
go  d la  realności pod 1. 592 w  T arnopo lu  n a  
p rzedm ieściu  Z arudziu  pow iecie sądow ym  i 
w tam tejszej g m in ie  podatkow ej położonej 
na  w schód do rea lności 591, na pó łnoc do 
rea lności 1. 1822, n a  zachód do rea lności pod
1. 1788, n a  po łudn ie  do d rogi do B iały  p ro ­
w adzącej p rzyp iera jącej c. k. sądow i obw o­
dow em u w T arnopolu  poleconem  zostało, a- 
żeby tenże w ygotow ał p ro jek t o tw orzyć się 
m ającego c iała  tabu larnego , k tó ry to  pro jek t 
w  tym że c. k. sądzie obw odow ym  p rz e jrz a ­
n y m  być m oże, a  od dn ia  30  g ru d n ia  1880 
począw szy, now e p raw a w łasności, zastaw u i 
in n e  p raw a h ipo teczne n a  wyż opisanej 
n ieruchom ości, jako  now e ciało tab u larn e  
do księg i g ru n to w ej w ciągnąć się m ającej, 
tylko przez w pis do k sięg i h ipo tocznej n a ­
byte , ogran iczone n a  in n y c h  przen iesione, 
uchy lone być m ogą.

R ów nocześnie v>zywa c. k. w yższy sąd 
krejow y w szystk ich , k tó rzyby

a) n a  zasadzie praw , p rzed  dn iem  o tw ar­
cia tego  now ego c iała  tab u la rn eg o  n a ­
by tych , dom agali się  zm iany  w pisanych  
tam że stosunków  w łasności i posiada­
n ia  bez różnicy, czy zm iana ta  przez 
dopisanie, odp isan ie lub  p rz e p isa n ie , 
przez sp rostow an ie  oznaczenia n ie ru ­
chom ości lub  połączenie c iał h ip o te c z ­
nych, czyli też w  ia n y  sposób n a s tą ­
pić m a.

b) ju ż  p rzed  dn iem  o tw arc ia now ego c ia ­
ła  tabu larnego  n a  n ieruchom ości te j 
lub  n a  je j częściach naby li p raw a za­
sta w a , służebności lub  in u e  praw a do 
w pisu  h ipo tecznego  p rzyda tne , o ile 
praw a te , jako należące do daw n ie j­
szego s tan u  biernego  w pisane być m a­
ją  a p rzy  założeniu  now ego cia ła  ta ­
bu larnego  w ciągnięte  n ie  zostały , aże­
by  w  c. k. sądzie obw odow ym  w T ar­

nopolu  sw cje oznajm ien ie do dn ia  30 
październ ika  1881 tern pew niej w nieśli 
ilsże w  przeciw nym  raz ie  u trac ą  p r a ­
wo pop ie ran ia  oznajm ić się m ających  
roszczeń p rzeciw  osobom  trzecim , k tó ­
re  n a  m ocy n iezaprzeczonych  w pisów  

w now ej księdze g run tow ej zaw artych , 
p raw a h ipo teczne w dobrej w ierze n a ­
będą.
N akoniec czyni się uw agę, że obow iąz­

ku zg łoszen ia ta  okoliczność nie zm ien ia, że 
I praw o zgłosić s ię  m ające z księgi tabu- 
! larnej, ju ż  do uży tku  służyć nie m ającej lub 

z za ła tw ien ia  sądow ego w idocznem  je s t, 
lub  że jak ie  podan ie  s tro n  odnoszące się do 
tego p raw a do sądu w niesionem  zostało, tu ­
dzież że resty tu cy a  lub  p rzed łużen ie  pow yż­
szego te rm in u  d la po jedynczych  s tro n  m ie j­
sca  n ie  ma.

Lw ów  dn ia  12 październ ika  1880. 
(8269  1 - 3 )  E d y k t .

L. 9239. C. k. sąd  pow iatow y w L e­
żajsku oznajm ia, że dn ia  25 styczn ia, 22 lu ­
tego  i 22 m arca 1881, każdym  razem  o go- 
d z in L  10  rano , odbędzie się p rzym usow a 
sp rzedaż realności pod 1. k. 193 w L eżajsku 
położonej, n a  650  złr. oszacow anej, Jakóba  
G n in m au a  w łasnej, n a  zaspokojenie w ie­
rzy te lnośc i Ja n a  S tefko w  kw ocie 660 zł.

Z akład  w ynosi 65 z łr.
W arunk i licy tacy jne i odnośne ak ta  

złożone w sądzie, do przejrzen ia.
L eżajsk  23 październ ika  1880.

(8270  1— 3) E  d  y  k  t .
L. 7271. C. k. sąd pow iatow y w L e ­

żajsku oznajm ia, że w sp raw ie  egzekucy j­
nej D aw ida C ukra p rzeciw  F ranciszkow i P ie -  
ch u c ie  p to  17 z łr. 65 ct. w a. z pn . odbę­
dzie się  dn ia  14 styczn ia , 18 lu tego  i 17go 
m arca  1881 każdym  razem  o godzin ie  lOtej 
rano  przym usow a sp rzedaż  łąk i pod lk. 45 i 
55 w G w izdow ie położonej, n a  20  z łr. osza­
cow anej.

Z akład  w ynosi 2 z łr.
W arunk i licy tacy jne i odnośne ak ta 

złożone w sądzie do przejrzen ia.
L eżajsk  15 październ ika 1880.

(8268  1— 3) E d y k t .
L, 8526. 0 . k. sąd pow iatow y w L e­

żajsku oznajm ia, że dn ia  28 styczn ia 1881 o 
godzin ie  10 rano  odbędzie się przym usow a 
sp rze d aż  realności pod 1. k. 180 i 187 w 
D em bni'!-po łożonej, na 190 z łr. oszacow anej, 
S tefan a  W ięcław a w łasnej, n a  zaspokojenie 
w ierzy telności R u ch li W an g  w kw ocie 80  
z łr. w. a

Z aaład  w ynosi 13 z łr. 30 ct.
W arunk i licy tacy jne i odnośne ak ta  

złożone w sądzie do przejrzen ia.
Leżajsk 14 październ ika 1880.

(8274  1— 3) E d y k t
L. 51275. C. k. sąd  krajow y we Lw o­

w ie podaje do w iadom ości, że celem  zaspo­
kojen ia trzech  ra t  pożyczkow ych po 276 zł. 
tudzież kap ita łu  pożyczkow ego 5465 zł. 90 
ct. w. z pn n a  rzecz c. k. up rzyw . g a li­
cyjskiego banku h ipo tecznego  odbędzie się 
dn ia  25 styczn ia  1881, o godzin ie 10 rano 

1 p ub liczna  licy tacya realności 38-3*/* w e L w o­
w ie położonej m ałżonków  A leksand ra  i R o ­
zalii W rób lew sk ich  w rd le  dom . 133 pag. 
326 n. 14 h ae r . w łasnej, przy  k tórym  to je ­
d n y m  te rm in ie  rea lność  ta  i n iżej ceny sza­
cunkow ej i w yw ołan ia 12845 zł. a  w. za

jakąko lw ieabądź cenę sp rzed an ą  będzie i że 
jako  w adyum  kw ota  1285 zł. w. a. ma być 
złożoną.

B liższe w arunk i licy tacy jne  i ek s trak t 
ta b u la rn y  m ogą być p rze jrzan e  w re g is tra tu -  
rze tu te jszeg o  sądu.

W ierzycieli, k tórzyby po dn iu  10 lis to ­
pad 1880 jako dniu  w ydania w yciągu tabu , 
la rnego  do h ipo tek i realności 3S 54/* w eszli- 
lub  k tó rym  uchw ała  liey tacyę dozw alającą 
przed  te rm in em  doręczoną być n ie  m ogła, 
zaw iadam ia się do rąk  ustanow ionego  dla 
n ic h  k u ia to ra  d r. K uczkiew icza i n in ie jszym  
edyktem .

Lw ów  d n ia  20 lis topada 1880.
(8261 1 - 3 )  E  d  y  k  I ,

L. 14961. S am borsk i c. k. sąd  obw o­
dow y ogłasza, że n a  zaspokojenie p re tensy i 
Teofila P ie tru sk iego  w kw ocie 900 zł. i 200 
ta la r, p ru sk ich  sreb r. z p a . tudz ież  in n y ch  
p retensy j tego w ierzyciela, dalej p retensy j 
ks. Józefa W ieliczkow skiego w  kw ocie 2200 
zł. z p rzynaieźytościam i odbędzie Mę dn ia 19 
styczn ia  i dn ia  23 lu tego  1881, każdym  ra ­
zem  o godzin ie 10 rano , p rzym usow a sp rz e ­
daż dóbr D o łhe  k6. A nton iego  G ojdana w ła­
snych  w pow iecie ka łu sk im  położonych.

P rzy  p ierw szym  term in ie  w łaśn ie  rz e ­
czonym  dobra wyżej w spom niane m ogą być 
sp rzedane także niżej ceny i-yw o łan ia  lecz 
n ie  niżej sum y 40000  zł. przy drugim  zaś 
te rm in ie  za jakąko lw iekbądź cenę sprzedane 
będą.

Jako  cenę w yw ołan ia  u stan aw ia  się 
sum ę szacunkow ą dóbr tych  w kw ocie 84380 
zł. zaś jako  w adyum  u stan aw ia  się sum a 
4000  zł., k tó rą  kupiciele  w gotów ce, w ksią­
żeczkach galic. kasy  oszczędności lub  w  p a­
p ie rach  publicznych  do lokacyi kap itałów  
pup ila rnych  zd a tn y ch  po o sta tn im  kursie  
lw ow skim  złożyć m ają.

Resztę w arunków  tudzież ek s trak t ta ­
bu la rny  i ak t oszacow ania m ożna w t s. re- 
g is tra tu rze  przeglądać.

Sam bor 16 lis topada 1880.
(8208  1— 3) E d y k t .

L . 29415. C. k. sąd krajow y w K ra­
kow ie w spraw ie sum arycznej handlow ej J a -  
lióba W eissm anna przeciw  E lżb iecie z F riih -  
beków  F riedricfiow ^j jako  spadkob ierczyn i 
ś. p. Józefa  F riihbeka , A n n ie  FriihbaV , m a­
sie spadkow ej po ś. p . KI tyldzie F riih b ek  
i Karolowi W artalsk iem u - o zap łacen ie 368 
zł. 10 ct. u s:anaw ia dla w spółpczw anej A n ­
ny F itih b e k  z m iejsca pobytu  niew iadom ej 
kurato ra  w osobie adw okata M i.chnack.ego 
z su b sty tu cy ą  adw okata W ędrychow sk iego  j 
tem uż dekre tacyę pozwu z d n ia  13 sie rpn ia  
1880 1 20539  tudzież uchw ałę  z d n ia  29 
październ ika  1880 1. 28214do ręczą.

Zaw iadam iając o tom  A nnę F riib ek  w zy­
w a się ją , aby in ejsce s r«ego pobytu  sądowi 
w skazała i k u ra to ra  po inform ow ała , inaczej 
w szelkie sku tk i zan iadbam a sobie przypi-.ać 
będzie m usisła .

K raków  12 listopada 1880.
(8199 1— 3) «  <9 y  k

L. 52653. 0 . k. sąd  krajow y we L w o­
wie, podaje n in ie jszem  do publicznej w iado­
m ości, iż w m asie rozbiorow ej Sam uela .Ja­
kóba Reissa, w skutek  odbytego  d n ia  22 li­
s topada 1880 wyboru p. M aurycy B rd ach , 
zarządcą tejże m asy, zaś p. M aurycy  Ro li- 
m a n n n  zastępcą zarządcy zam ianow anym  
został.

Lw ów  dn ia 27 lis topada 18S0.
(8186  1— 3) E d y k t .

L  29092. C. k. sąd  krajow y w K ra­
kow ie zaw iadam ia, że w celu śc iągn ięcia  na- 
leżytości c. k. uprzyw . galic. akcyjnego b a n ­
ku  we L w ow ie w kw otach 483 zł. i 8916 
zł. 63 ct. 7. pn . sp rzedaną będzie p rzym uso­
wo w tu t. c. k. sądzie realności pod 1. 96 
dz. I. w  K rakow ie położona, d łu żn ik a  K azi­
m ierza z Jerzykow a B aranow skiego  w łasna, 
w trze ch  te rm in ac h  dn ia 10 styczn ia, dn ia  
10 lu tego  i dn ia  10 m arca 1881 każdym  r a ­
zem  o godzin ie 10 p rzed  po łudn iem  pod n a -  
stępu jącem i w a ru n k a m i:

1) Cenę w yw ołan ia stanow i w artość 
realności przy  udzieleniu  pożyczki bankow ej 
p rzy ję ta  w  sum ie 21 000  zł. w. a.

2) K ażdy z licy tu jących  w in ien  przed 
rozpoczęciem  licy tacy i złożyć do rąk  komisy i 
licy tacyjnej jako w adyum  10/100 ceny wy w oła­
n ia  21000  zł. t. j. sum ę 2100 zł. bądź w 
gotów ce bądź w książeczkach gal. kasy o- 
szczędności, bądź w  galic. ob ligacyach  in- 
dem nizacyjnych  Inb też w obligacyach d łu ­
gu p ań s tw a  albo też w  lis tach  zastaw nych 
galic . T ow arzystw a k redytow ego ziem skiego
c. k. uprzyw . galic. akcyjn. banku  h ip o te ­
cznego lub c. k. uprzyw . au s tr. banku  n a ­
rodow ego w W iedniu . Obligacye, lis ty  z a ­
staw ne i listy  h ipo teczna obliczone będą we 
d łu g  k u rsu  tychże ogłoszonego w o sta tn im  
przed licy tacyą num erze urzędow ej G azety 
Lwowskiej. W adyum  nabyw cy  będzie z a trzy ­
m ane i w depozycie sądow ym  zło żo n y  a o 
ile w  gotow iźn ie było złożone w  cenę kupna  
w liczouem  zostanie, zaś w adya in n y ch  licy ­
tu jących  po zakończeniu  licy tacy i będą im  
zw rócone.

3) Gdyby realność ta  w pow yższych ter; 
m inach  za cenę w yw ołan ia lub wyżej tej 
ceny sp ized an ą  n ie zoslała, na tenczas dl* 
u łożen ia  u ła tw ia jący ch  w arunków  wyznacz* 
sią  te rm in  sądow y na dzień" 14 m arca  1831 
o godzin ie 10 p rzed  po łudn iem  z te rn  c zna]' 
m ien iem , iż nie.fi,awająoy n a  te rm in ie  wie' 
rzyciele h ipo teczn i jako  do w iększości gł°; 
sów staw ających  przzatępujących uważani 
będą. O tern zaw iadam ia się obie s trony , wie* 
rzyc.eli w iadom ych z m iejsca pobytu do rąk 
w łasnych , m asę n ;eobjętą  M ary i K urdw s- 
now skiej tudzież w ierzycieli, k tó rzyby  p° 
d n iu  Ig o  lis topada 1880 praw o zastaw u fi* 
realności 1. 96 dz. I . w K rakow ie nabyli* 
lub  k tórym uy u ch w a ła  licy tacy jna lub  też 
późniejsza w cześn ie doręczona być n ie  m ł  
g ła  do rąk  ustanow ionego  ju ż  t. s. uchw ały 
z d n ia  14 lis topada 1879 1. 26979  w tej 
sp raw ie  k u ra to ra  w osobie adw . dr. L isow ­
skiego z s u b s ty tu c ją  adw . d r. Trojnalskieg'* 
w K rakow ie i p rzez edykta.

Kraków  d n ia  12 lis topada 1880.
(8262 1— 3) S d y k Ł

L 2301. Sąd tu te jszy  ogłasza, że doń* 
16 g ru d n ia  1880, 20 styczn ia  i 3 m arca 1881 
odbędzie się w sądzie każdym  razem  o go­
dzinie 10 rano  n a  rzecz Szabsy M ullera pto- 
12 zł. w. a. z pn. licytacya n ie tabo larne j re ­
alności d łużn ika K iim ka K raw ca w Woli pę­
kowej pod 1. 31 położonej i to aa  pierw szych 
dw óch te rm inach  za lub  pow yżej, a  n a  trz e ­
cim  te rm in ie  i poniżej ceny szacunkow ej 90 
zł. za złożeniem  w adyum  9 zł.

Bliższe w arunk i i ak ta  są do p rzejrze­
n ia  w  sądzie, a k u ra to rem  w ierzycieli je s t 
F e rd y n a n d  T ym ow ski z Bukow ska.

Z c. k. sądu pow iatow ego.
Bukowsko 11 w rześn ia 1880.

(8211 1— 3) E  d  y  fc U
L. 17084. G. k. sąd  obw odow y w S am ­

borze zaw iadam ia P io tra  M ajera i Joannę 
M ajer z m iejsca pobytu  i życia n iew iadom ych, 
że przeciw  n im  w niesła  A n to n in a  K riegsci- 
seu  pod dn iem  22 listopada 1880 1. 17084 
pozew  o ekstabulacyę ew ikcyi w s ta n  e b ie r­
nym  realności pod 1. k. 32/28 w Sam borzJ 
D om  V pag . 372 n. 18 on. in tabulow anej, 
m ianow icie zap łacen ia w szystk ich  d ługów  na 
realności 1. 48 w Sam borze ciążących i ekota 
bulow ania takow ych, k tóry  do p isem nej o- 
b iony  w 90 dn iach  w nieść się m ającej zadek rt- 
tow ano i ustanow ionem u kuratorow i adw o­
katow i Dr. P aw liń sk .em u  z zastępstw em  Dr. 
B udzynow skiego doręczono.

P rzypom ina się pozw anym , aby w szyst­
kich środkow  ku ich  obrouie służących  użyii, 
gdyż skutk i z za n ie d b au ii w ynik łe sam i so ­
bie przypisać będą m usieli.

S am bor 23 liitopada  18*0.
(8264  1— 3 t < ż i > n t ( ! i . / .c z e ! i l e .

L. 8347. 0 . k. sąd pow iatow y w  Do- 
brom ilu  ogłasza. ż« na zaspokojenie w ierzy­
telności zakładu kredytow ego włość, p rz e c ie  
Waśsrowi G clżynskiem u i m asie spadkowej 
Iw au a  G elżynskiego w kw ocie 206  / ł r .  W 
dn iach  14 styczn ia , 18 lutego i 13 marc* 
1881 pub lii^n a  sprzedaż realności pod 1. 55 
w T arnaw ie położonej każdym  razem  o go­
dzinie 10 r ln o , w kaneelaryi tu te jszego  są ­
du z ceną w yw ołan ia 350  zł., a za wadyum  
35 z ł p rzeprow adzouą będzie.

Tylko na trzec im  te rm in ie  nastąp i sp rze­
daż poniżej ceny  szacunkow ej.

N abyw ca obow iązany będzie połowę 
ceny  kupna  zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę w arunków  wolno w ts. reg is tra - 
tu rze  p rzeg lądnąć.

K ura to rem  w ierzycieli ustanow iono 
A ntoniego  R ich te ra  z D obrom ila.

D brom il 9 listopada 1880.
(8266  1— 3) E d y k t .

L. 5604. D n ia  24 stycznia, 7 i 21 lu­
tego 1881 każdym  razem  o godzin ie 10 ra ­
no odbędzie się w c. k. sądzie pow iatow ym  
w K rzeszow icach egzekucyjna sprzedaż prze?; 
publiczną lic \ta c y ę  realności w łościańskiej 
pod 1. 27 w R adw auow icach  położonej, ciała 
h ipotecznego n iestanow iące j, d łużn ików  Ma- 
ry an n y  i B a rtło m ie ja  Z w olińsk ich  w łasnej.

W adyum  w ynosi 35 zł., zsś cena w y­
w ołania 350 zł.

K rzeszow ice 27 paźdz:ern ika  1880. 
(8260) O g ł o s z e n i e .

L  13778. O. k. sąd obwod wy w P rz e­
m yślu ogłasza, że konkurs do m ajątku A bra­
ham a R oseuzw eiga kupca w P rzem yślu , u- 
chw ałą  z dn ia 21 lu tego  1879 1. 2206 O" 
tw arty , zniesiony został.

P rzem yśl 24 listopada IS80.
(8267) E  (I y  Jfc tu

L. 5448. A rkusze posiadania i iuu^ 
ak ta  odnoszące się do założeuia księgi g ru n ­
towej dla g m in y  katastra lnej K luw ińce zło­
żone zostały w tuti-jszym  sądzie do pow szech­
nego przeglądu

Z arzu ty  przeciw  praw dziw ości a rkuszó^  
posiadania w noszone być m ogą u s tn ie lu b  V}' 
se m n ie d o d . 16 g ru d n ia  1880, w k tó rym  to dm u 
w razie uzasadu ionych  zarzutów  dalsze do­
chodzenia przeprow adzone będą

0 . k. sąd pow iatowy.
K opyczyńce d n ia  2 g ru d n ia  1880.



ności w edle poz. 12, 14, 15, 16, i 33 on lem  doręczenia je j uchw ał w sp raw ach  egze- 
zahipotekow anych. Uchwałą, z d n ia  dzisie j- kucyjnych Salom ona B ubera  i in n y ch  prze 
szego w myśl §• 45 ustaw y h ipotecznej n a - ciw  niej o zap ła tę  rozm aitych  sum , w ględnie 
znaczono te rm in  do rozpraw y n a  dzień 14 w spraw ie w ykazania p łynnośc i i praw  pier- 
styczu ia  1881 o godzinie 10 tej rano , n a  w szeństw a w ierzytelności, z ceny  kupna i 
k tóry  Tom asza Sw jżyńskiego w zyw a się n i- sprzedaży je j ruchom ości zaspokoić się  ma- 
n in iejszem  z tą  uw agą, i i  do zastępow ania jącyeh , ustanow iouo dla niej k u ra to rem  adw . 
go w te j spraw ie u stanaw ia  się  m u kurato - D r. Raabego, a tegoż zastępcą adw okata  D r.
ra  w osobie adw okata Dr. Budzynow skiego, F eilesa
a tegoż zastępca adw okata Dr. W ołosiań- W zyw a się zatem  Cipę Rath, by  celem
skiego tutaj zam ieszkałych. strzeżen ia  praw  sw ych w należy tym  czasie

S am bor 33 listopada 1880. do tu t. sądu zg łosiła  się lub  ustanow ionem u
(7 03 2— 3) CŚ 0 ł  l  t .  ku rato row i potrzebnej in form acyi udzieliła,

Al. 4391 ffiom !. ! iikjirfggerićfjte in  w zględnie innego  zastępcę sobie ob rała  i o 
B u r s . t .n  luitb u crlau tbart, baj) iibcrS lttfud jm  tem  tu t  sądow i doniosła, gdyż w r a z i e p r z 1- 
bcS I tr r i  1’ineles pto 1 1 ft. 80  tr . j sJł@. bie e iw nym  w ynik łe z zan iedbania _ tego sku tk i 
crcfuliBC Ś erdufjerung, ber leincn © abularfór* sam a sobie w iuna będzie przypisać, 
per bilbcnbrn iRealitdt in  J u n a s f ó a  80 Lw ów  20 lis topada 1880. 
rep 3n bent H ry ć  Kostiów vel. T y ja ty u  (8203  2 — 3) Konkurs  
Ijirrgrriditó om 24 jRobcmbcr, 15 unb 30 ©e* L. 1907. C. k. R ada szkolna okręgow a
yember 1880, jcbcSmal 10 Ul)V W )l .  t>orge= rozpisuje konkurs na następu jące  posady na- 
itomntcn werben luirb uczycielskie przy szko łach  zreorganizow anych:

© cr Ś luźrufungSprrtó  betrag t 130 fi A  W  starostw ie  B ocheńsk iem .
SSabium i3  fl 52B 1. W  B ochni przy  szkoie pięcioklaso-

©ite itbrigen B tjita tionśbebingungcn  fo wej pospolitej żeńskiej na posadę nauczycie l- 
tuie bie © ixfutiouża!te fouitcit Ijg eingcfcl)eu ki kierującej, do której przyw iązana je s t ro- 
roerbcit. CZDa p łaca w  kw ocie 500  z ł.dodatek  za k ie-

Bursztyn ben 30 S u u i 1880. row nictw o w kwocie 50 zł. zp raw em  pobie-
(8214 2 3) Jfcl <i y  Jte t .  ran ia  dodatków  p ięcio le tn ich  i w olne pom ie-

L . 8799. 0 . k. sąd obw odow y w Z ło- s ikan ie , 
czowie zaw iadam ia S erkę L andau , że n a  B. W  sta ro s tw ieW ielick iem .
orośbę F eiw ischa P ion, Jakóba  i T auby K up- 1. W  Skaw inie przy szkole pospolitej
ferw asser dozwolono u ch w a łą  z d n ia  24 li-  etatow ej trzy  klasowej dw ie posady nauczy
stopada 1877 1. 9686 za in tabu low an ie  F e i-  cieli z płacą po 300 zł. rocznie,
w  scha P ‘on za w łaściciela realności pod 1. K andydaci lub  kandydatk i ubiegający
163 w Złoczowie położonej, oddzielenie czę- się o je d s ą z w y ż  w ym ien ionych  posad w in- 
śei tejże, u tw orzen io  d la takow ej now ego n i w nieść podania zapatrzone w  św iadectw a 
c ia ła  tabu larnego , pod nazw ą realności pod kw alifikacyjne oraz dow ody służbow e do c.
1. 436 i za in tabu low anie  Jakóba  i T auby  k. R ady szkolnej okręgow ej najpóźniej do 31
K upferw asser za w łaścicieli tego now ego eia- stycznia 1881:
ła  tabu larnego . K andydaci już  w służbie będący, m ają

G dy S erka L andau  z m iejsca pubytu  w nieść podania sw oje za pośredn ic tw em  
n ie je s t w iadom ą, ustanow iono  dla m ej ku- sw ych przełożonych w ładz szkolnych, 
ra to rem  adw . d r. B illeta, i je m u  rzeczo n ą  Podania po te rm in ie  w niesione lub w po
uchw ałę doręczono. trzeb n e  dowody n iezaopatrzone n ie będą u -

Złoczów 23 październ ika  1880. w zględnione.
(8215 2 — 3) E d > k t. Z c. k. Rady szkolnej okuęgow ej.

L  14485. S tan isław ow ski c. k. sąd  po- W  B ochni dn ia 28 listopada 1880.
w iatow '1 m iejsko delegow any zaw iadam ia Ka- (8253 2— 3) L. 58178
rola S t r u s i e  U czą, że w sp raw ie  egzekucyjnej O g ł o s z e n i e  konkursu.
M ajora M arg u lesi jako praw onabyw cy L eona W celu nadan ia  opróżnionego stypen-
Orłowskiegi? przeciw  n iem u i W ładysław ow i dyum  z fundacyi ś. p. P io tra  W a cław sk ie g o  
S trusiew iczow i p to  541 zł. w. a. z pn. u w rocznej kwocie 150 złr. w . a. d la  uczniów  
chw ała  tu te jszo  sądow a z d n ia  29 g ru d n ia  krajow ej szkoły  rolniczej w D u b k n a c h , lub 
1879 1 17431 k tó rą  przy ję to  do w iadom o in u je b  podobnych zakładów  gospodarczych 
sadu pro tokół egzekucyjnego  ocen ien ia  rea l- rozpisuje się n in ie jszem  konkurs do 15go
ności pod 1. k. 250  w K m h in in ie  położom-j, styczn ia  1880 r.
w sku tek  ich  reku rsu  przeciw  tej uchw ało  O to stypendyum  m ogą się ubiegać,
w niesionego decyzyą lw ow skiego c. k. sądu  tylko uczniow ie narodow ości polskiej i ob- 
krajow ego w yższego z dn ia  27 kw ie tn ia  1880 rządku  rzym sko-kato lick iego , urodzeni w G*-
L. 8778 zn iesioną została. licyi.

Gdy m iejsce pobytu  rekuru jącego  K arola P odan ia  zaopatrzone w  m etrykę ch rz tu
S trusiew icza  n ie  je s t  w iadom em , przeto  ck . sąd  św iadectw o szkolne i św iadectw o ubóstw a 
na koszt i n iebezp ieczeństw o  jego  adw . dr. należycie uw ierzy teln ione, m ają byc w nie- 
R o senberga  z su b sty tu ey ą  dr. B ardacha  ku - sione p rzed  up ływ em  te rm iu u  konkursow ego 
ratorem  n ieobecnego ustanow ił i tem uż za pośredn ic tw em  przełożonej D yrekcyi 
w spom nioną decyzyę apelacy jną doręczył. szkoluej i e. k. N am iestn ic tw a do ku rato ry i 

M e n k ^ L U s e r a  M a ad e lk o rn a ,' W olfa W itt-  j Zaleca sic zatem  tem uż egzekutow i, fundacy i ś  p. P io tra  W acław sk ieg o , 
lin  Józefa R eh, i W ik to ra  M arszałk iew icza i aby po trzebnych  w dalszym  tuku egzekucyi, Z e. k. N am iestn ictw a.

• ■ • • 1------- 1- — I inform acyj tem u  ustanow ionem u zastępcy  a -  Lw ów  d n ia  29 listopada 188 '..
dzielił lub innego  zastępcę sobie w y b ra ł i o (8213 2 — 3) U f i w i e s z c / e n i l e .  
tem  sądow i doniósł, tem  pew niej ile że w ’ L. 1477. Jeg o  E k sce le n c ja  e. k. P re- 
p rze tiw n y m  raz ie  w ynikłe z zan ied b an ia  zyden t sądu krajow ego wyższego we L w ow ie 
skutki sam  sobie p rzyp isaćby  m usiał. w m ysi §. 301 ustaw y postępow ania karnego

S tan isław ów  8 lis topada  1880. [ z  d n ia  23 m aja 1873 m ianow ał dla p ierw -
(8207 2 — 3) K onkurs L. 531. szej zw yczajnej k ad e n c ji przew odniczącym

n a posadę no ta ryusza w N ow ym -B ączu. T ry b u n a łu  sądu  p rzysięg łych  S tanisław ow - 
Oelem obsadzenia opróżnionej posady skiego c. k. sądu  obw odow ego, który posie- 

c. k . N o taryusza w N ow ym -S ączu c. k . Izb a  dzenia sw e d n ia  3 lu tego 1881 o godzinie 
uotaiyalm a ogłasza konkurs ‘ 9tej rano  rozpocznie, P rezyden ta  sądu T o-

U b ieg  j ą c y  się o nadan ie  tej posady m asza O zurew icza, zastępcam i zaś przew odur- 
w inn i w nieść podania sw e w sposób § 11 czącego, R adcę sądu wyższego L udw ika A rn- 
ust not. w sk a/an v  do c. k. Izby n  taryulncj brosa de R ech teuberg  Radców sądu krajo- 
w K rakow ie na)później w te rn n u ie  3 0 -d n io - wego A leksandra Prokopow icza, M ichała 
wym licząc od osta tn iego  ogłoszen ia w urzę 
do wej „G azacie L w ow skiej".

C. k. Izb a  N o tarya lua 
K raków  d. 27 lis to p ad a  1880.

(8210  2— 3) E d j k t .

(8228 2— 3) E  d  j  1* t .
L. 46481. Ces. król. sąd  krajow y we 

Lw owie n in iejszym  edyktem  podaje do po 
W szechnej w iadom ości, i i  w sp raw ie  galicy j­
skiego T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego, 
przeciw  K azim ierzow i Paw łow skiem u pto. 
17199 zł. 15 c . w. a, z p n . celem  zaspo­
kojen ia należącego się  jeszcze z dn iem  31 
g ru d n ia  1877 k ap ita łu  w sum ie 17199 zł. 
15 ct. w. a. w raz z prow izyą 5 #/„ od  s ta  
ed dn ia  31  g ru d n ia  1877 liczyć się  mającą, 
tudzież z prow izyą zw łoki od pojedynczych 
p rzypad łych  rat, a to od reszty ra ty  459  z ł 
65 ct. w . a. od 1 styczn ia  1878 zaś n as tę ­
p n ie  w półrocznych rów nych  kw otach  543 
z ł w. a. od d n ia  1 lipca 1878 zalegających 

- za każdą zapad łą  pojedynczą ra tę  od dn ia 
p rzypadłości aż do dn ia  uiszczeni* po 6°/0 
liczyć się m a ącą z nadzw yczajnym  d o d at­
kiem 2 % , w reszcie kosztów  21 z). 7 ct. w. 
a. u ch w ałą  z d n ia  3 kw ietn ia 1880 1. 10096 
p rz y z n a n jc h , egzekucy jną sprzedaż w  d ro ­
dze pub licznej licytacyi dób r Zde»zów w  po­
w iecie Żółkiew skim  położonych d łu żn ik a  K a­
zim ierza Paw łow skiego  w łasnych , pod nu- 
8 tępującem ; w arunkam i licy tacy ju em i:

L icy tacya w spousnionych d ó b r odbę 
dzie się w  trze ch  te rm in ach , a to  dn ia  13 
stycznia, dn ia  19 lu tego , i d n ia  17 m arca 
1881, każdym  razem  o godzinie 10 przed
po łudn iem .

Cenę w yw ołania stanow i w artość dóbr
p rzy  ud zie len iu  pożyczki w sum ie 36292  zł.
W. a. przyjęta.

W p ierw szych  trzech  te rm in ach  dobra
te tylko za taką cenę sp rzedane zostaną, k tó ­
ra  n a  zaspokojenie w szystk ich  h ipo tecznych
w ierzycieli w ystarczy .

K ażdy z licy tu jących  w in ien  p rzed  roz­
poczęciem  licy tacy i, złożyć jako w adyum  
dziesią tą  część ceny w yw ołan ia t  j .  kw otę 
3630  zł. w . a. bądź w gotow iźnie, bądź w 
gotow iźui-', bądź w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, bądź w lis tach  zastaw nych  g&- 
lie. T ow arzystw a k redyt, ziem skiego, lub  au - 
stryack iego  B anku naród  jwego, albo też w 
galic. o b lig a c ja c h  indem nizaoyjnych . wedle 
o sta tn iego  k u rsu  tjc h ;’e. n ig d y  jed n ak  n ad  
Wartość nom ina lną tychże do rąk  kom isarzy
licy tacy jnych .

W adyum  najw ięcej ofiarującego zatrzy-
inanem  i jeżeli w gotow iźn ie złożoucm  by ­
ło, tem uż w cenę k upna  w liczonem , innym  
zaś licy tu jącym  po usońezen iu  zwró onem
będzie

R esztę w arunków  licy taey juyeh , tu ­
dzież e k s tra k t ta b u la rn y  wolno je s t in te re ­
sow anym  prze jrzeć  w tu te jszo-sądow ej n g i -  
s :ra tu rz e

O tem  zaw iadam iam y obie s tro n y , tu ­
dzież n as tępu jących  w ierzycieli a  m ia n o u i 
eie c. k P ro k u ra to ry ę  skarbu  ,we Lw owie 
im ien iem  W ysokiego skarbu , Ś w ietny  c. k. 
u rząd  podatkow y we Lw owie, Izy d o ra  C ohn’a, 
H enryka Szeliskiego, T ow arzystw o k re d y to ­
we dla ro ln ic tw a, h an d lu , p rzem ysłu  i r ę ­
kodzieln ictw a w B usku, w ierzy cie li: M aksa

ł , U )  l l U A C l t l  A * U U |  .  .. -

jako z m iejsca pobytu  n iew iadom ych przez 
n in ie jszem  ustanow ionego  ku ra to ra  adw oka­
ta  D ra  Balko z su b s ty tu c ją  adw okata D ra  
R ogalskiego i edykta, w reszcie w szystk ich  
ty ch  w ierzycieli, k tó rym by  u ch w a ła  n in ie j­
sza i n a s tęp n e  albo w  cale n ie , albo w n a ­
leżyty m czasie doręczone być n ie  m ogły i 
tych, którzy by po dn iu  w ydania w yciągu h i ­
potecznego, t. j .  po dn iu  2 lis topada 1879 
do ta b u li krajow ej w eszli, rów nież p rzez  te ­
goż k u ra to ra  adw okata D ra  B alao i edykta 
2 tem  dołożeniem , że dalsze zaw iadom ienie 
W ym ienionych w ierzycieli w  tej sp raw ie  w 
u i jś l  d ek re tu  nadw ornego  z d n ia  31 s ie rp ­
n ia 1792 1. 43 z dn ia  20 lipca  1810 1. 906 
2 dn ia 6  m aja 1847 1. 1063 z u. s i m in. 
fozp. z d n ia  5 lipca  1858 1, 7780 nie n a -  
stąpi.

Lw ów  d n ia  6 lis topada 1880 
(8223 2 — 8) E  d  j  fc t .

L. 5959. C ’ k . sąd  pow iatow y w M iel­
nu przeprow adzi w d n ia  h  jl7 stycznia, J7  
lutego i 17 m arca 1881 każdym  m zem  o 
godzinie 10 rano  pub liczną sp rzedaż rea l­
ności pod 1 ‘/s t w C hrząstow ic położonej, 
piała ta b u la rn eg o  niestanow iącej, J a u a  K rępy  
i B enedyk ta  M rozika w łasnej, n a  zaspokoje­
nie w ierzytelności B anku  ga ł d la  han d lu  i 
Przemysłu jako praw onabyw cy kan to ru  h r. 
Reya w kw ocie 130 złr.

C ena w yw ołania w ynosi 1150 z łr.
W adyum  115 złr.
B lizsze w arunki p rzejrzeć m ożna w  re- 

g is tra tu rze  tu te jszej.
M ielec d n ia  22 lis topada 1880.

(8212 2 — 3) JE <1 j  te  l
L . 16734 Sam borsk i c. k. sąd  obwo-

uowy uw iadam ia n iew iadom ego z życia i
tnfejsca poby tu  Tum asza Sw iżyńskiego, że
•Władysław R essel i w spólnicy do 1. 16734
ja w i l i  żądanie o w ykreślen ie  praw u zastaw u
ula sum y 120 z łr. n a  rzecz T om asza Swi-
żyńskiego prenotow anego  w stan ie  b iernym
*umy 6 5 0  złr. z w iększej sum y 1250 złr.
Ula S y lw estra  iw anow icza n a  */* częściach
P aln o śc i pod 1. k. 15 d /1 4  n. w Sam borze
^  ty n k u  położonej, tudz ież n a  sum ach 2000 

’ 1 - --- *«; roal-

H ofuiokla i J a u a  N oire
Co się  podaje do publicznej w iado­

m ości.
Z P rezy d y u in  c. k. sądu obwodowego. 

S tan isław ów  3 g ru d n ia  1880.

„ --- .u. r _____ lllUilCL Utv »W“ *-----
i 1000 złr. m. k . n a  połow ie tej rea i-

Grazeta Lwowska Nr. ZtiZ z dnia 7 grudnia 1 8 8 0 .

L. 10873. 0 . k. sąd  ob wodowy w Ko- (8192 3— 3) M  a  f  * t * . 
łom yi w spraw ie wekslowej przeciw  Joe low i j L . 4^51  C. k. sąd  pow iatow y w  Vv oj- 
G arfunklow i pto 300  zi. aw. u stan o w ił ku- ' n iezu  zaw iadam ia, iż na żądanie M ikołaja 
ra to rem  d la pozw anego, z m iejsca poby tu  j N iem ca celem  zaspokeien ia sum y 200 z łr. 
n iew iadom ego Joe la  G arfuuk la adw . dr. p. p rzeprow adzi w d u ia tłi 27 grudni,* 1880 
D ębiekiego z su b s ty tu c ją  adw . dr. p  Za- 17 styczn ia  i 7 lu t go 1881 każdym  razem  
krzew skiego i do ręczy ł m u nakaz zap ła ty  z o godzin ie 10 rano  p rzym usow ą sprzedaż 
d n ia  28 paźd -ie ru ik a  1880. g ru n tu  i s todo ły  pod N r. 7 w L p e j  gó rze

K ołom yja 28 październ ika 1880. położonych Józefa  S schy  w łasnych .
(8227 2 — 8j E  <1 y  1 * .  Cena szacunkow a w ynosi 180 u .

L. 48894 . C. k. sąd krajow y we Lw o Z akład 18 złr.
w ie n in P  szym  edyk tem  w zyw a posiadacza R esztę zaś w aru n ió w  przejrzeć ozna
książeczki galicy jsk iej kasy o szczęd n o śc i nr. w  tu tejszej reg is tra tu rze .
23465 z p ie rw o tn a  w kładka 22 zł. 95 ct. w. W ojnicz d n ia  23  w rześn ia 1880.
a. przez g m in ę  P e tn a ty cze  n a  rzecz ta m te j-  (8201 3 — 3) E i d  y  k  E  
szej szkoły d n ia  22  s t y c z n i a  18 6 7  uczyniona, L . 51871. Ces. kr. sąd  krajow y we
ażeby tęż książeczkę w ciągu 6 m iesięcy od L w ow ie o tw iera n in ie jszem  konkurs na w szy- 
d n ia  3 og łoszenia ed y k tu  w urzędowej „G a- stek  ruchom y, jako też n a  w szystek  nreruchofc 
zecie Lw ow skiej" lieząc, tem  pewniej sądow i m y, a w krajach, w D ory  cli ob 
przed łożył, ile że w przeciw nym  razie k sią - s taw a konkursow a z d n ia  25  g ru d n ia  1868 
żeczka ta  na p o d ,n i f u r z e d u  gm iny  P e tn a -  N r. 1. U. p. p ,  położony m ajątek  A n to n ie  
tycze po up ływ ie czasu edyk talnego  do są- go i. W ik to ry i m ał.,. P ro c a jło w a zó w  z o
du  w niesione za um orzona u zn an a  zostanie. śeiejow a.

Lw ów  6 lis topada 1880 K ierownictwo tego konkursu  porucza
(8230  2 - 3 )  K  4« y  £  i  się  panu  c. k. R ad '‘j  sądu krajow ego M t-

L. 48235. C. k. sąd k rHowy jako h an - Kuszew skiem u jako k u im s m o w i kousu isow e- 
dlowy w e L w ow ie zawiadamia niniejszem n ie - m u, zaś tym czasow ym  zaw iad w i ą masy 
w iadom ą z m iejsc* poby tu  Cipę R a ih , że ce- ustaoaw ia się  p an a  adw okata D ra  D orn

bacha, w zywając zarazem  w ierzycieli, aby  
po przed łożeniu  dokum entów , służących  do 
w yka:an ia  ich  p re tensy i, poczynili sw e w nioski 

j co do za tw ierdzen ia tegoż, lub u s ta ro w ie n ia  
i innego zawiadowcy m asy i aby przedsięw zięli 

w ybór w ydziału  w ierzycie li, w k tó rym  to 
celu w yznacza się te rm in  n a  dzień 13 g ru ­
dn ia 1880 godzinę 1 0 :ą przed  po łudniem .

K tokolw iek chce w ystąp ić  z jakąbądź  
p retensyą do w spólnej m asy rozbiorow ej, 
m a takow ą zg łosić  w  ty m  sądzie  kraiow ym  
w edle przepisu  u stsw y  konkursow ej pod ry ­
gorem  zagrożonych  tam że szkodliw ych  sk u ­
tków p raw nych  p rzed  up ływ em  18 s tyczn ia  
1881 i podać ją  na te rm in ie  ua dzień  18 
lu tego  1881 o g o d i i i ie  lO tej p rzed  p o łu ­
dn iem  w yznaczonym  do uzn an ia  p łynnośc i 
i oznaczenia p raw a  p ierw szeńatw a, chociażby 
naw et o n ią  sp ó r już  b y ł w ytoczony.

W ierzycielom , k tórzy  zg łoszą się ze 
sw em i p retensyam i, p rzy słu żą  praw o w ybrać 
na tym  te rm in ie  w m iejsce dotychczasow e­
go zaw iadow cy m asy, zastępcy  onego i cz ło n ­
ków w ydziału w ierzycieli in n e  osoby, p o s ia ­
dające ich  zautauie.

N a te rm in ie , w yznaczonym  do w yka a- 
n ia  p łynności zg łoszonych  w ierzytelności, 
m a być usiłow ane p rzyp row adzen ie  do s k u t­
ku ugody w m yśl §. 6 8 - u st. konkursow ej.

Dalsze ogłoszenia w teku  rozpraw y 
konkursow ej um ieszczane będą w  G azecie 
Lw ow kiej. 'L c. k. sądu krajow ego.

L w ów  dn ia  27 lis topada 1880 
(8  iOO 3 — 3) E  d  y  k  t

L . 52965. B e rn h a rd a  D u a n , k tó rrg c  
m iejsce życia i poby tu  n ie  je s t  w iadom e, za­
w iadam ia sąd  k ia jow y cyw iluy we Lw ow ie, 
że  w sp raw ie  re sty tu cy jn e j S alam ona D u u n  
e t cons. przeciw  M alce M enkes i n iem u  o 
p rzyw rócenie te rm in u  do obrony w spraw ie 
głów nej o rozw iązan ie  w spółw łasności, u s ta ­
now iono dla niego adw oka ta  dr. D o rn b ach a  
kuratorem . Pol-.ca się  p rze to  B ern h a rd o w i 
D iinu, by  tegoż k u ra to ra  o s s o i rn  m iejscu 
zam ieszkania zaw iadom ił, i środki do obro ­
ny  w skazał, albo o u stanow ien iu  in n eg o  za­
stępcy sądow i tu te jszem u  doniósł.

Z c. k. sądu  krajow ego 
Lwów d n ia  27 lis topada 1880.

(8190 3 - 3 )  E  d  y  fe * .
L. 2302. Sąd tu te jszy  og łasza, że dn ia 

9 g ru d n ia  1880 20 styczn ia i 24  lu tego  1881 
odbędzie się każdym  razem  o godzin ie  lO tej 
rano n a  rzecz Szabsy M ullera peto. 25 z łr.
80 ct. w. a. z pn. lic y ta c ja  n ie tab u L rn e j re ­
alności d łu in ik a  M ikołaja Lenio w W olisęko- 
wej pod N r. 48  p łożonej a to n a  p ierw szych 
d w óch  te rm iu ac h  za  lub  pow yżej, a n a  trz e ­
cim  te rm in ie  i poniżej ceny szacunkow ej 
200 złr. w . a. za złożeniem  w adyum  2 0  zł.

Bliższe w arunk i i ak ta  są  do p rze jrze­
li* w sądzie, a k u raU rem  w ierzycieli je s t 

F e rd y n a n d  T ym ow ski z Bukowska."
Buko vsko 11 w rześu ia 1880.

(8191 3 - 3 )  I  d y k t .
L . 8245. Surzedaż rea lności w iejskiej 

27 m oigów  g ru n tu  obejm ującej pod 1. 8 w 
B ek ersd o if  ku ło  P >dhajcc  położonej ua 1370 
zł. oszacow anej, w edle w ykazu h ipo tecznego  
15, w łasność P io tra  Cewe stanów  ącej, celem  
przym uso  wego śc iągn ięcia w ierzy telności H er- 
scha F a lsc h b e rg a  w kw ocie 620 zł. z pc . 
o dbędzie  się  14 s ty czn ia  1881 o godzin ie  9 
p rzed  po łudniem  w sądzie  tu te jszym .

W adyum  70 zł.; w te rm iu ie  tym  re a l­
ność ta  najw ięcej dającem u pozbytą zostanie 
bez w zględnie n a  cenę szacunkow ą w ta ło ś  

, ci iub  częściam i, resz tę  w arunków  lic y ta c ji 
w tu sądow ych  ak tach  p rzejrzeć m ożna.

O czem  się  w szystk ich  in te re so w an y c l, 
tudoież chęć kup ien ia  m ających zaw iadam is. 

0 . k. sąd  pow iatow y.
P o d h ajce  d n ia  28 październ ika  1880. 

8187 3— 3) E  d  y  k  t ,
L . 29001. K rakow ski sąd  k rajow y pc- 

daje do w iadom ości, iż celem  zaspokojenia 
należy tości k rakow skiej kasy oszczędności w 
kw ocie 8000  z ł. z p rzyneleżytościam i, o d b ę­
dzie się p rzym usow a sprzedaż realności pod 
I. 171 d. V w K rakow ie Józefa D rozdow ­
skiego w łasnością  będącej w  dw óch t  rm i- 
a a ch  t j. d n ia  9 lutego 1881 i d n ia  16go 
m arca  1881 o godzin ie  10  i  rana, n a  k tó ­
ry ch  re a lm ść  t j ik o  za cenę szacunkow ą lub 
w yższą sp rze d an ą  będzie.

Oenę w yw ołacie stanow i w artość sz a ­
cunkow a 14764 cł. 60  ct. w  w adyum  
zaś w ynosi 1476 zł.

R esztę w arunków  przedaży, a k t osza­
cow an ia  i w ykaz h ip o teczn y  p rze jrzeć  m o ­
żna w  re g is tra tu rz e  sądow ej.

K ura to rem  w ierzycieli, k tó rzyby  po 18 
października 1880 do h ipoteki weszli, lu:, 
k tó ry m b y  rezoiueya licy tacy jna przed te r 
m inom  doręczoną być u ie  m ogła , u stanow io  
nym  zostaje adw . dr. E ibeusch litz .

K aków  d ;i 12 lis topada 1880 
(8221)

L. 9148. A rkusze posiadania d la  g m i­
ny  katastra lnej R em izow ce z dotyczącem i ak­
tam i sk łada się w sądzie tu te jszym  do p rzej­
rzen ia. Z arzu ty  p rze iw  praw dziw ości tychże 
m ogą być w noszone w sądzie lu te js z jm  do 
d n ia  8 ! g ru d n ia  1880 w k tórym  ew eu tual 
m e dalszo rozpraw y  przeprow adzone będą.

Z c. k. sądu pow iatow ego m. dcl. 
i Z łoczów  27 lis t .'puda 1880.
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(SI 74 3 - 3 )  g  i  n  t .

31. 61993. IBotn f. f. IpaubefSgmcfjtc ju  
5{$rag roirb uber S infdjreiteu beź g rtcb rid j 
Wen, 1 -  S aufn tannS  jr t  ^ r a g  be prae§. 29 
D ftober 1S80 31 61992 ju  § a n b e n  beS uu* 
befannt wo abroefenbcn W' taold R .te r  to n  
Po ~t.ru> o  ® utśbefi§er in  S e ted u e  jJSoft B ar- 

t j n  © olijien  93e^uf§ bet Slrmafjme ber 2Bed)= 
felffage be praeź. I1* D ftober 1880 9 tr  59 89 
oerjeljcn m it bent gatjlungS auftrage bbo 20 
D ftober 1880 9tr. 59989, o toie ju rS lttnafjm e 
aHer in  biejer Slngelegeitljeit an  benfetben er= 
getjeubcn fjiergcridjtlidjcn S rteb igungen  cinSu* 
ra to r  ab actnm  ju r  2Bafjrung feincr jftrdjte in  
ber “perfo n  be§ 3 U  5Dr. Jo&Tf H art k s2tboo= 
faten in  P r a g  aufgefteflt.

Ijpieoon roirb W iuolćt W itter oon P^- 
s tru sv i m it bem bemerfen in S enntn iS  gefegt, 
bem ernannten  Cu r.-tor bte 9łecf)tśjad)e ju  u= 
bergcben, ober einen auberen S ach  w alter ju  
beftrUen unb anfjer nam baft ju  ntadjen, toi= 
brigenź er fid) bie a u ś  feiner P crab fau n u n g  
etroa entfteljenben nadjtfjedigcn ^ofgen, felbjt 
ju ju jd jreibeit fjaben toirb

p r a g  am  29 D ftober 1880.
(8160  3 - 3 )  S d y k t ,

L. 8251 C k sąd  obw odow y w S ta­
n isław ow ie oznajm ia n in ie jszem , że w celu 
w ydobycia p re te n sy i S im ona W oingartana  
jako  p raw onabyw cy  L au ry  H auke p rzeciw  
S chaji Stifcel w kw ocie 1000 z łr. a. w. z p n  
odbędzie się  w d n iu  6 g ru d n ia  1880 i 20 
g ru d u ia  1880, każdym  razem  o godzin ie 10 
ran o  w tym że sądzie obw odow ym  przym u 
sow a sprzedaż w drodze publicznej licy tacy i 
rea .ności pod 1. k. 130 %  w S tan is ław ow ie 
położonej, d łu żn ik a  S chaji S tiftel w łasnej, a 
powyższej p re tensy i za h ip o tek ę  służącej pod 
następującym i w arunkam i.

1. Cenę w yw ołan ia stan o w i kw ota
2683 zł- 57 ct. a. w.

2. W adyum  w ynosi kw otę 268  zł.
36 ct. w. a.

3. R eszta w arunków  licy tacy jn y ch  
tudzież  ak t ocen ien ia i w yciąg  ta b u la rn y  są 
w tusędow ej re g is tra tu rz e  do w ejrzenia.

O czem  się  obie strony  tudzież  p. L au ­
rę  H auke jako praw onaby  w czynię, dalej w ie­
rzycieli tej realności a m ianow icie  Z ak ład  
k redy tow y  w łościański we Lw ow ie, B erła 
K om , Ja h o m e t S tiftel, W olfa F iszh le ra , Cha 
im a Z echer, B en jam ina M arkus, M ojżesza 
M eschom er, c. k. P ro k u ra te ry ę  skarbu  we 
L w ow ie c. k. g łów ny  u rzą d  podatkow y w 
S tan is ław ow ie 1 m a g is tra t m iasta  S tan is ła ­
wowa do rąk  w łasnych  zas m asę sp ad k o ­
wą H erscha  M endla R ub in ste in a  do rąk  u s ta ­
now ionego  n in ie jszem  k u ra to ra  adw okata 
D r. W urzla, a w szystk ich  ty ch  w ierzycieli 
k tó rym by  n in ie jsza  u ch w a ła  bądź w cześnie 
bądź wcale doręczoną n ie  zos ia ła , tudzież 
k tó rzy  by po dzień  12 czerw ca 1880 p raw a 
h ipo teczne  na tej rea lności uzyskali, do rąk  
ustanow ionego  n in ie jszem  w osobio ad w o k a ­
ta  D r. D w ern ick iego  z za stęp stw em  adw o­
k ata  D r. K w iatkow skiego k u ra to ra  i przez 
ed y k t się zaw iadam ia.

S tan is ław ów  30 w rześn ia 1880.
(8170  3— 3) K  u  j  k  U

L. 4852. C. k. sąd  pow iatow y w Żół­
kw i og łasza, że w  d n iach  10 g ru d n ia  1880, 
d n ia  21 styczn ia, i d n ia  4 lutego 1881, każ­
dym  razem  o g  dziu ie 10 rano , odbędzie w 
tu t  sądow em  zabudow aniu  lic y ta c ję  rea ln o ­
ści 1 .1 1 4 /2 0  w K rechow ie, ciała h ipo teczne­
go niestanow iącej należącej do leżącej m asy 
spadkow ej p> Izydorze  Sytko, n a  rzecz c. k. 
up rz . Z akładu kredytow ego w łościańskiego 
wa L w ow ie celem  zaspokojenia w ierzy telno­
ści 113 zł. 98 ct. w. a. z pn.

Cenę w yw ołan ia stanow i w artość sza­
cunkow a 300  zł.

W adyum  30 zł.
R ealność ta  n a  p ierw szym  i d ru ­

g im  te rm in ie  licy tacy jnym  tylko* za lub w y­
żej, n a  trzecim  zaś 1 n iżej ceny szacunko­
w ej zostan ie sp rzedaną .

R**aztę w arunków  licy tacy jnych  p rze j­
rzeć m ożna w t. 8. reg  sira tu rze .

Ż ółkiew  dn ia  30 w rześn ia 1880.
(8169  3— 3) E d y k t .

L. 1269. C. k. sąd  pow iatow y podaje 
do w iadom ości, że w spraw ce egzekucyjnej 
Leiby S ilberszein  przeciw  spadkobiercom  
Izaka S ilbersfthein pto. 815  zł, w. a. z pn. 
odbędzie się w dn iach  14 g ru d n ia  18S0, 14 
styczn ia  i 15 lutego 1880 każdym  razem  o 
godzin ie 10 przed  po łudn iem  w sądzie r  rzy- 
m upowa sprzedaż realności pod 1. 427  w 
N iżniow ie położonej, c ia ła  tabu larnego  u P s ta -  
now iącej n a  960  zł oszacow anej n a  p ie rw ­
szych  dw óch  te rm in ach  za lub wyżej ceny 
szacunkow ej, n a  trzec im  także 1 niżej tak o ­
wej.

A k t oszacow ania 1 w arunk i licytacyi 
p rzejrzeć m ożna w tu a. reg is tra tu rze .

T łum acz  15 m aja 1880.
(8161 3 — 3) E d y t ę .

L . 11830. Sąd m iej. deleg  R zeszow ski 
ogłasza, iż w dn iach  21 g ru d n ia  1880, 21 
s tyczn ia  i 22 lu tego  1881 o godzin ie  10 r a ­
no odbędzie się  w  g m ach u  sądow ym  p rz y ­
m usow a sprzedaż re tln o śc i pod I k. 22/14 
w Zwięczycy położonej, c ia ła  tabu larnego  
niestanow iącej A ntoniego  K ruczka w łasnej 
n a  rzecz W olfa A dw okata o 50 zł w. a z

pn . w p ierw szyeh dw óch te rm in ach  za cenę 
szacunkow ą 150 zł. lub w yż-j tik o w e j, zsś 
w  trzecim  te rm in io  także niżej ceny  szacu n ­
kow ej sp rzedaną zo ttan ie .

W adyum  w ynosi 15 zł.
R esztę w erunków  licy tacy jnych  p rze j­

rzeć m ożna w  re g is tra tu rz e  tu te jszej.
Rzeszów d n ia  26 październ ika  1880. 

(8166  3 - 3 )  * « y  k  k
L. 5250  W d n ia ch  16 g ru d n ia  1880, 

2 styczn ia  i 17 lutego 1881 o godzin ta 10 
rano  odbędzie się w tu te jszym  sądzie p rzy ­
m usow a sprzedaż realności pod 1. 16/83 w 
R i b ‘zycaeh  s ta ro s tw ie  D robobyekim  pełożo 
nej, c ia ła  tab u larn eg o  n iestanow iącej do m a­
sy łożącej po śp . K ośeiu W asylów należącej 
n a  zaspokojenie w ierzy telności P aw ła  H ari-  
ckiego w  kw ocie 23 z ł. w. a.

C ena w yw ołań  a 605  zł. w. a.
W adyum  60 z ł. 50  ct. w. a.
Bliższe w arunk i przejrzeć m ożna w są ­

dzie.
M edeaice d n ia  14 sie rpn ia  1880.

(8172  3 — 3) E d y k t .
L. 51289. 0 . sąd  krajow y lw ow sk i w 

sp raw ach  cyw ilnych  m in u je  n a  p rośbę c k. 
uprzyw . gal. akc. banku  h ipo tecznego  we 
L w o # ie  z 21 w rześn ia 1880 do 1. 42652  w 
sp raw ie  egzekucyjnej p rzeciw  M aryi Ja n o - 
cha o zap łacen ie  su m  460 zł., 460  zł. i 
8811 zł. 94  ct. z pn. dla M aryi Jan o ch a , 
k tórej m iejsce poby tu  odszuLanem  być n ie 
może, celem  óorę- zonia tejże rezolucyj s ą ­
dow ych: a) z 31 lip sa  1880 do 1. 34092, 
k tó rą  p ro tokó ł oddan ia realności pod  1. 7 7 2 %  
nabyw cy do w iadom ości sądu przyjęło, bj 
re z o lu c ji z dni*  14 w rześn ia 1880 do liczb. 
36021 i z du ia  30  październ ika  1880 do 1. 
47125, k tó rem i te rm in  do w ykazania p ie rw ­
szeństw a i p łynnośc i w ierzy telności h ip o te - 
kow anych  i n a  cenę ku m a przen iesionych  
n a  14 g ru d n ia  1880 o godz. 4  po po łudn iu  
w  b iu rze  n r . 8 w yznaczono, o raz zastępstw a 
M aryi Ja n o ch a  w  spraw ie tej egzekucyjnej 
k u ra to rem  adw okata  d . D o-ubach  z z a s tę p ­
stw em  adw okata d r. B ib o w u ik a , i zaw iada­
m ia  o tam  M aryę Ja n o ch a  i  w ezw aniem , by 
środki obrony  k u ra to ro w i w cześnie d o s ta r­
czyła, w p rzeciw nym  r»zie s z k o lę  sam a oO- 
bie p rzyp isać  m a.

Lwów d. 20 lis topada 1880.
(8173 3 — 3) £  d  j  k  « .

L. 47708. 0 . k. sąd k rajow y  we Lw o­
w ie n in ie jszym  edyk tam  podaje do pow sze­
chnej w iadom ości, iż w sp raw ie  c. k. uprz. 
galic . zak ładu  kredy tow ego  w łościańskiego 
przeciw  Ja n o w i P e rea z  1 A n n ie  P eren z  a 
w zględnie n ieob jętej po tejże m asie  spadko- 

-wej; p to  5 r a t  po 48  zł. a. w. i resz tu jąee - 
go k ap ita łu  450  zł. 90 ct. w. a. z pn. celem  
zasp o k o jen ia :

a. 12tej ra ty  w kw ocie 48 zł. w. a. 
d n ia  19 czerw ca 1879 zapadłej, z p ro ce n ta ­
m i 10 pr. od d n ia  19 lu t go 1879 aż do rze ­
czyw istej zap ła ty  bieżącem u

b. 13 tej ra ty  w kw ucie 48 zł. w. a 
dn ia 19 październ ika 1879 zapadłej z 10 pr. 
odsetkam i od dn ia  19 czzrw ca 1879, aż do 
dn ia rzeczyw istej zap ła ty  b ieżącam i.

e. 14tej ra ty  w kw ocie 48 z łr. w . a. 
dn ia  18 lutego 1880 zapadłej z 10 p rc. od ­
se tkam i od dn ia  19 październ ika  1879 aż 
do dn ia  rzeczyw istej zap ła ty  bieżącym i.

d. 15tej ra ty  w kw ocie 48 zł. w. a. 
dn ia  19 czerw ca 1880 zapadłej z 10 p rc. 
odsetkam i w od d n ia  19 lu tego  1880 aż do 
dn ia  rzeczyw istej zap ła ty  b itżącem i.

e. 16tej la ty  w kw ..cie 48  złr. w. a. 
dn ia  19 październ ika 1880 zapadłej z 10 pr. 
odsetkam i od dn ia  19 ozesw ca 1880 aż do 
d n ia  rzeczyw istej zap ła ty  bieżącym i.

f  resztu jąeego je  zcze kap ita łu  dłużne- 
go w  ilości 450 zł. 90  ct. a.w . z odsetkam i 
10 p r. od d u ia  osta tn ie j ra ty  tj 19 październ ika 
1880  aż do rzeczyw istej zap ła ty  b.eżą' ym i, 
tudzież kosztów  sądow ych w kw ocie 14 zł. 
7 c t. w. a. p rzyznanych  n a  rzecz d y re k c ji 
c. k. u przy w. galic. z a ttłc d i k redytow ego 
w łościańskiego po uzyskaniu  ju ż  pierw szego 
s to p n ia  egzekeyi z pom icięciem  W m yśl art. 
IV  lit. c. m in. rozp. z dn ia  28 październ ika 
1865 n r. 110 dz. pp . drug iego  stopn ia  egz ~ 
kucyi, egzekucy jną li y tacyę realności pod
1. k. 2 9 4 %  we L w ow ie położonej, Ja n a  P e ­
renz i A uny  P eren z  w edle dom . 151 pag. 
223 n. 29 haer. w łasnej, pod następującem i 
w arunkam i licytacyjn8m i dozw oloną została.

L ic y ta c ja  w spom nionej realności odbę­
dzie się w trzech  te rm in ac h  a to du ia  13go 
stycznia, d n ia  17 lu tego  1 dnia 24 m arca 
1881, każdym  razem  o godzin ie  10 p rzed
po łudn iem .

Cenę w yw ołan ia stanow i w artość re a l­
ności Drzy udzieleniu pożyczki w su m ie  
1600 zł. a. w. przyjęta.

W p ierw szych  dw óch te rm in ac h  re a l­
ność ta  ty lko za lub  wyżej ceny  w yw ołan ia  
w  trzecim  zaś za jakąkolw iekbądź cenę sp rze ­
d an ą  zostanie.

K ażdy z licy tu jących  w in ien  p rzed  ro z ­
poczęciem  licy tacy i złożyć jako  w adynm  
dziesiątą  część ceny w yw ołania t. j .  kw otę 
160 zł. bądź w gotow iżnie, bądź w obliga- 
cyach d łu g u  pań ■‘tw a, b ąd ź  w  lis tac h  za­
staw n y ch  galic. T o w arzy stw a kredytow ego 
z ie m sk ie g o , albo też w lis tach  zastaw nych  
c. k. up rzyw . gali*, zakładu k redytow ego

w łościańskiego, n igdy jednak Dad wartość 
nom iualuą tychże do rąk komisarzy licyta­
cyjnych.

W adyum  najw ięcej ofiarującego za trzy ­
m ane m i jeżeli w  go tow iżn ie  złożonem  było 
tem uż w cenę kupna  w licz,.nem , in n y m  zaś 
licytu jącym  po ukończen iu  licy tacy i zw róco- 
nem  będzie.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  tudzież 
ek s trak t tabu larny  w olno je s t in te resow anym  
przejrzeć w tutejszo«ądow ej reg is tra tu rze .

O tem  zaw iadam  am y dyrekcyę c k. 
uprz. galic. zakładu kredytow ego w łośc iań­
skiego, egzekutów  Jfcna P eren za  i A unę  P e- 
r e iz ,  a w zględnie n ieob jętą  po tejże m asę 
spadkow ą p rzez k u ra to ra  w osobie adw. d r 
Samilsliieg'-> ustanow ionego , św ie tny  ck. u rząd  
podatkow y we L w o w ie , św ie tn ą  c. k. P ro - 
k u rato ryę sk a rb u  im ien iem  wysokiego sk a r­
bu, Jó z tfę  K attner, E d w ard a  1 M a łg rrz a tę  
M trty ń sk ich , K arola K lapę i M ik rła ja  H adas

W szystk ich  tych  w ierzycieli, k tórzyby 
po dn iu  18 w rześn ia 1880 j  iko dniu  uzu­
pe łn ien ia  w yciągu  tabu larnego  do tabuli w e­
szli, jakoteż w szzstk ich  tych , k tó rym by  u- 
chw ała  lic y ta c ję  dozw alająca lub  późniejsze 
uchw ały  w tej spraw ie w ydać się m ające 
w cale n ie  lub  w należy tym  czasie doręczone 
być n iem og ły  p rzez  k u ra to ra  w  osobie adw . 
dr* H o rw e th a  ustancw ionego  z substy tucyą 
adw okata  d r. G ajew skiego  i ed y k ta  z ty m  
dodatk iem , iż stosow nie  do dekr. nadw . 
z d n :a 16 czerw ca 1847 n r . 20313  i cyrk. 
g u b e r  z dn ia  3 lipca  1847 n r. 41978  dal­
sze zaw iadom ienie w ierzycieli w tej spraw ie 
n ie  n as tąp i i że ich  je s t  rzeczą obrać  aobie 
zastępcę do s trzeżen ia  ich p raw  i tegoż s ą ­
dow i oznajm ić.

Lw ów  dn ia  13 lis topada  1880.
(8155  3 — 3) E d y k t .

L. 26031. C. k. sąd  krajow y zaw iada­
m ia w ierzycieli h ipo tecznych  dób r Oehojno 
czyli O chonia g t r e a  i dolni*, k tórzyby po 
dn iu  30 m arca 1880 p ra  >a h ipo teczne  m  
dobrach  ty c h  uzyskali, lub k tó ry m b y  u ch w a­
ła  z dn ia  15 październ ika 1880 1. 260 3 0  
pub liczną licy tacyę tych  d ó b r rozp isu jąca  z 
jak ichko lw iek  p rzyczyn  n a  czas d o rę c z o .ą  
być n ie  m og ła  tudz ież  w ierzycieli h ip o tecz­
nych  dób r O ehojno ezyii O chojnia do lna i 
g ó rn a  z m iejsca poby tu  n  ew iadom ych  a 
m ianow icie: m asa A b rah am a H uskla, F r .ń  
Ciszka P ilarczyka, J a n a  P iram ow icz *, Salom ei 
R u tha, Ju n a  Roi kiego, Ignacego  T u te jsk ie- 
go, M ichała T urźa, Ję d rz e ja  Zapałow icza, Ka­
ta rzyny  Z iem ba, K atarzyny  Zagórskiej, Zofii 
R iń cz y k  czyli K luńczyk, Ja ila  Loronsiew icza, 
F ran ciszk a  Sm agło  w skiego, W alen tego  Baza- 
£», B łażeja Z adaka, K atarzyny  B abicy, Ro- 
zyny czyli K atarzyny  K ubaja, P io tra  B ana­
sia, M ikołaja i Jakóba  K rzyakow skiego , M i­
cha ła  D zięg ie li, K napczyka, A u g u sta  Banoe, 
W incen tego  G rubeefiego , F ran c iszk a  S ubs- 
kiego, F ran ciszk i Skalskiej, iż tu sądow ą
u ch w a łą  z d n ia  dzisiejszego n a  sku tek  re k ­
w izy c ji c k sądu krejow ego we Lw ow ie 
z d u ia  2 październ ika  1880 1. 44052  ro zp i­
san ą  z o s tr ła  z w yznaczeniem  trzech  te rm i­
nów  n a  dzień 15 g ru d n ia  1880, 17 s ty czn ia  
i 15 la tego  1881 pub liczna sprzedaż w y ­
m ien ionych  powyżej dob n a  zaspokojenie 
kap itałów  w sum ach  2543 zł. 33 ct. a. w. 
1386 zł. 54 ct. a. w. 1 6900 z łr. a. w. z 
p ro c e a tim i i kosztam i galic . Tow arzy tw u 
kredytow em u we Lw ow ie się  należących
i że celem  strzeżen ia  ich  praw  z tego p o ­
wodu, ustanow ionym  z o d a ł dla n ich  k u ra ­
to r w osobie adw okata  C seszuaka z za s tęp ­
stw em  adw okata  R e tiu g ers .

K raków  15 październ ika 1880 
(8154  3 — 3) *  <1 }  k  ii*

L  26031. C k . sąd krajow y w K ra-
w ie podaje do publicznej w iadom ości, iż na 
sk u tek  rekw izycyi sądu krajow ego we Lw o­
wie z dn ia  2 październ ika  1880 1. 44052, 
celem  zaspokojenia kap itałów  w sum ach  2543 
zł. 33 c t , 1386 zł. 54 c t i 6900 zł. z pn. 
g ilic . T ow arzystw u  kredytów , ziem skiem u 
we Lw uwie się należących  o d b ęd tie  e.ię w 
g m achu  tu t. sądu krajow ego w dnia**h 15 g ru ­
dn ia  1880, 17 stycznia i 15 lutego 1881 za 
w sze o g o d tin ie  10 ran o  przym usow a p u ­
b liczna sp rzedaż dóbr Och ej no czyli O cheaia 
g ó rn a  i do lna  w pow iecie W ielickim  poło­
żonych do Ignacego  Żarnow ieckiego należą 
cych pod n a s tę p u j ą c e j  w arunkam i.

1. Cenę w yw ołania stanow i w artość tych  
dób r przy u d z ie l-n  u pożyczki p rzy ję ta  w su ­
m ie 24457 zł. poniżej, k tó ie j dobra  wyżej 
w ym  enione n a  p ierw szym  i d rug im  L rm i-  
n ie  sprzedanem u być nie m ogą, na trzecim  
zaś te rm in ie  i poniżej tej ceny  w yw ołania, 
w każdym  raz ie  je d n ak  tylko za tak ą  cecę 
sp rzedanem i będą, k tó raby  n a  zaspokojenie 
egzekw ow anych w ierzy telności gal. T o w arzy ­
stw a kredy tow ego  ziem skiego we L w ow ie z 
z pn . n a  pokrycie podatków  i należy tości 
rządow ych  praw o p ie rw szeń stw a m ających 
oraz n a  pokrycie w szystk ich , aż do oszaco­
w an ia  za h ip o te k o w an j h  w ierzycie li w y sta r­
czała.

2. G dyby zaś dobra te  i w  trzec im  te r ­
m in ie  pod w arunk iem  pod 1 w skazanym  
sp rzedanem i nie zostały, natenczas w celu 
u łożen ia  u ła tw ia jących  w arunków  w yznacza 
się L rm in  sądow y n a  dzień 16 lu t"go  1881 
o godzin ie  10 rano.

Chęć k u p ien ia  m ający w iu n i przed ro z ­
poczęciem  lic y ta c ji złożyć do rąk k o m is ji 
sądow ej

W adyum  w kw ocie 2445 z ł. 70 ct. w 
gotów ce la b  w książeczkach  gal. kasy oszczęd­
ności lub  w lis tach  zastaw nych  gal. T ow a­
rzystw a k redy t, lub  ausfryaekiego  banku  m -  
rodow ego albo też w  cb l gaeyaeh  indem ni- 
zsey jnyeh , w edle ostatniego ty ch że  kursu .

In n e  w arunk i lic y ta cy jn y  w yciąg h i ­
poteczny ! sk ry p ta  d łużne  p rzejrzeć m ożna 
w  reg is tra tu rze  nądu krajow ego w Krakowi**.

K raków  15 październ ika 1880.
(8164  3— 3) Wi d  j  U  U

L. 7172. 0 . k. sąd pow iatow y w Ja ś le  
ogłssza, źe na zaspokojenie p re ten sy i M ar­
kusa L ibsehrFza w kw ocie 180 zł. w . a. z 
pn . sp rzedaw aną  będzie realność K arola Dzie- 
dzickiego, w  K ołaczycach pod 1. k. 22 po­
łożona, sk łudająca się z budynków  m ieszkiil- 
n y c h i g ru n tu , w d u ia ch  7 stycznia, 28 s ty cz­
nia i 25  lu tego  1881 każdym  razem  o g o ­
dzinie 10 rano  w gm achu  sądow ym  w Jaśle  
na p*'erwszych dw óch  te rm in ach  wyżej, na 
trzecim  także niżej ceny  szacunkow ej.

Cenę w y w o ła iik  stanow i cena szacun ­
kow a 2280  z ł w. a.

W adyum  223 zł. w . a.
P ro to k ó ł op isan ia i oszacow ania, tu ­

dzież w arunki lieycacyi przejrzeć m ożna w 
reg is tra tu rz e  sądow ej w  godzinach  u rz^d  -  
w ych.

Ja s ło  25 październ ika  1880.
(8167 3— 3) E d y Ł s j

L. 5061 0 . k. sąd  pow iatow y w M i­
kołajow ie podaje do w iadom ości, że celem  
śc iągn ięcia  w ierzy telności g m in y  m iasta  M i­
kołajow a w ilości 1000 z łr. ryńsk ich  w. a. 
z p rzycależy tościam i rea lność  pod N r. kons 
349 w M ikołajow ie p o ło ż in a  w edle D om . 
I  pag. 362 i 363 w łasnością M arcina i A u ­
ny  Ś liw ińsk i h będąca n a  dniu 10 styczn ia  
1881 roku  o godzin ie  10 z ra n a  w z a b u ­
dow aniu  sądow em  w drodze pu b liczn e j l i­
c y ta c ji  najw ięcej ofiarującem u sp rzedaną zo­
stan ie .

Cenę w yw ołan ia stanow i cena szacun­
kow a w ilości 3117 z łr . 25 ct.

W adyum  311 złr.
Sprzed»ż nas tąp i jednakow oż za jaką­

kolw iek cenę n aw e t poniżej ceny szacun­
kowej.

Cena ki pua m a b jć  u iszczoną w p rze­
c iąga d a i 90  po doręczen iu  nabyw cy zaw ia­
dom ien ia o przyjęciu  ak tu  licytacyi do w ia­
dom ości.

Resztę w arunków  i ak t oszacow auia 
przejrzeć możn:. w sądzie.

M ikołajów 10 październ ika  1880.
L. 7108. (8189 3— 3)

O bw ieszczen ie  licy tacy i.
C. k. 3ąd pow iatow y w B rzeżauach po­

daje do w iadom ości, że w celu zaspokojenia 
kw oty  11 zł. 9 ct. w. a. z pn. P io trow i i 
M aryi m ałż K oaar-.kim  od M ikołaja P ilipów  
należącej się ,odbędzie  się w tu te jszy m  sądziew  
d 22 g ru d n ia  1 8 8 0 1 27 styczn ia  1881 każdvm  
razem  o godzin ie  10 przed  po łudn iem  p u b li­
czna przym usow a sprzedaż połow y re a ln o śd  
pod 1. k. 116 w L eśn ikach  położonej, c iała  
tabu larnego  niestanow iąeej z tera, iż takow a 
przy  p ierw szym  i d ru g im  te rm in ie  tylko w y­
żej lub za cenę szaeuukow ą 68 zł. w . a. 
sp rzedaną zostanie, a każdy chęć kup iem a 
m ający w adyum  w  kw ocie 6 zł. 80  c t. w 
a. przed  lic y ta c ją  złożyć w inien .

G dyby w  tych  dw óch  te rm in ach  poło­
wa realności sp rze d an ą  nie została  w yznacza 
się do u łożenia u ła tw iających  w arunków  li­
cy tacy jnych  te rm in  n a  dzień  3 lu tego  1881
0 godzin ie 10 z ran a  w sądzie tu te jszym .

Resztę w arunków  licy tacy jnych , tudzież 
pro tokół opisania i oszacow ania m ożna p rzej­
rzeć w tu są io w e j reg is tra tu rze , podatki zaś
1 in n e  ciężary w tu te jszym  urzędzie podat­
kowym . B rzeżany  14 s ie rp n ia  1880.
(8171 3 — 8) JR *1 y  te  t .

L. 40887. C k sąd  krajow y we L w o­
w ie za l a d a m i  1 n in ie jszem  z życia i m iejsca 
pobytu  n iew iadom ych Ju lię  N eugebauer, Ro­
b erta  P isch la , Józefę S troppe i i L eo n ęB o ra- 
tyńską , a w zględnie ich  z życia i m iejsca 
pobytu  niew iadom ych spadkobiereów .że w sp ra­
w ie egzekucyjnej S zczepana Lew ickiego p rze­
ciw  nieobjętej m asie A n n y  B oratyńsk ie j, J u ­
lii B oratyńsk ie j i P au lin ie  z B oratyńsk ich  
P iseh e l, a w zględnie n ieobjętej m asie tejże 
pto. 308 zł. z pn. n a  podstaw ie w yroku by­
łego Lw owskiego sądu szlacheckiego z 1 g ru ­
d n ia  1834 1. 33734, tu  izież w yroku byłego 
T ry b u ra łu  9pe'acyjnego z 19 m arca 1835 1; 
4253 na częściow e zaspokojenie powyższej 
sum y w ykazanej spadkobierczyni eg zek u c ję  
popierającego K lem en tyn ie  W ittingow ej w t. 
s, depozycie n a  rzecz m asy Ja n a  B oratyń ­
skiego przechow ana go tów ka 309 zł. 9 0 V* 
ct. i in n e  w alory u ch w a łą  z 13 listopada 
1880 1. 40887  na w łasność p rzyznał, i i® 
d la n ic h  adw . d r. S itarsk iego , k tó rem u  taż 
pow yższą u ch w ałę  doręczono, k u ra to rem  zaś 
adw . d r. S w e d z ic k ie g o  tegoż substy tu tem  
ustanow iono  z w ezw aniem , ażeby ustanowio* 
n em u  k u ra te rew i celem  obrony  ich  p ra ^  
p o trzebnych  środków  dostarczy li lub  też so­
bie innego  zastępcę ustanow ili.

Lwów 13 lis topeda 1880-
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(8185 1—3) H  o  d  k  u  r  9
h L. 18470. P rzy  sądzie pow iatow ym  w 
” 0f,hni opróżnioną z s ta ła  posada kancelisty  
2 roczną p łacą 600 z łr. dodatkiem  akty w a l- 
*bnj 120 z łr. i praw em  postąp ien ia na w y i- 
824 płacę etatow ą. P o d a iia  o tę  lub inną, 
Pfzy sądach kolegialnych lub pow iatowych 
l’Próinió się PK gącą posadę kancelisty  w 
toyśl rozporządzenia M in is te rs tw a obrony 
Majowej z 12 lipca 1872 1. 98 d pp  u ło ­
mne w nosić należy w czterech  tygodn iach  
°d dn ia  10 g ru d n ia  1880 r . do P re zy d ju rn  
8$dii krajow ego w  K rakow ie.

C. k. sąd krajow y wyższy.
K raków  24 lis topada 1880.

(8242 1— 3) O b w l e « * c z e n l e .
L. 1023. C. k. sąd  pow iatow y w  Lo- 

Patynie Iprzedsięw eźm ie w dn iach  30 g r u ­
dnia 1880, 20  s tyczn ia  1881 i 10 lu tego
188], każdym  razem  o godzinie 10 przed 
P °łudniem  przym usow y pub liczną sprzedaż 
P alnośc i g run tow ej W olfa P rew elle ra  w ła- 
8&ęj w Sm arzow ie położonej pod konskr. 1. 
*42 rep  1 51 i pola pod  parceli N r. 893 i 
896 tam że położonego tegoż d łużn ika  w ła- 
8nego n a  rzecz c. k. uprzyw ilejow anego ga 
licyjskiego Z akładu kredytow ego w łośc iań ­
skiego dla zaspokojenia sum m y 333 z łr. 80  
ct. z w iększej sum y 500  z łr. pochodzącej z 
Procentam i i kosztam i egzekucyjnem i

P rzy  p ierw szych  dw óch te rm inaeh  r e ­
alność ta  i pole będą sp rzedane tylko powy­
żej ceny szacunkow ej n a  1000 złr. u s tan o ­
wionej, przy trzecim  zaś te rm in ie  zostanie 
sprzedaną za jakąkolw iek cenę.

Gena w yw ołan ia wynosi 1000 zł.
W adyum  100 złr.
R esztę w arunków  w tu tejszej reg is tra -

turze.
Ł o p a ty n  dn ia  10 kw ietn ia  1880.

($250) © I f lu M s e u io -
L  17847. W  Im ien iu  Jego  Cesarskiej 

Mości! C. k. sąd krajow y dla spraw  karnych  
°rzekł na m ocy §§. 4^9  i 493 spr. karn . i 
§• 37 u. p że treść  artyR ułu um ieszczonego 
w num erze 275 czasopism a „Gazety naro ­
dowej z dn ia 30 listopada 1880 pod napisem  
.O bchód 50  le tn ie j roczn icy“ w  ustępach  
od słów: „czarne p tae tw o “ dalej „ziarno
Wolności* do „tem u zasiewowi* od słów: „ P ą ­
kowie rodacy* do słów  „ojczyzny naszej* od 
słów: „panow ie w ete ran i14 do słów: „pom ocą 
Pragniem y* i od słów  „członkow' e tow arzy­
stwa Opieka* do słów  „n iech  żyje*, zaw iera 
Znamiona zb rodn i z §• lit. i w ystępku 
z §. 305 u k. zatem  uspraw ied liw ioną jest 
Zarządzona przez c. k P ro k u ra to ry a  rządo ­
wego konfi kata tego czasopism a.

W sku tek  tej uchw ały  w zbronione je s t  
dalsze rozpow szechnian ie tego a rty k u łu  a 
zabrany nak ład  m a być zniszczony.

Lwów dnia 3 g ru d n ia  1860.

(8251)
L. 17948. W Im ieniu  Jego  Cesarskiej 

Mości. C. a . sąd krajow y d la spraw  karnych  
orzekł n a  m ocy §§. 489 i 493 spr. k. i §.
37 u. p. że treść  artyku łu  um ieszczonego 
W num erze  276 czasopism a „D ziennika po l­
skiego* z dn ia 30  listopada 1880 pod na­
pisem  „R ocznica pow stan ia listopadow ego* 
w ustępach  od słów  „ziarno w olności* do 
słow “zielenieją i rosną* od słów  „S zano­
wni rodacy* do słów  „ojczyzny naszej* i 
°d słów: „Panow ie w eteran i*  do słów  „p rze ­
mocą p  agniem y* i pod ty tu łem : „M owa
H ausnera* zaw iera znam iona w ystępku z § 
305 u. k. za tem  uspraw ied liw ioną je s t  zarzą­
dzona przez c. k. P ro k u ra to ra  rządow ego 
konfiskata tego czasopism a.

W sku tek  tej uchw ały  w zbronione je s t 
dalsze rozpow szechnian ie tego a rtykn łu , a 
zabrany nak ład  m a być zniszczony.

Lwów dn ia 3 g ru d u ia  1880.
(8247. L. 70.

Ogłoszenie.
K om isya hipoteczna c. k. sądu pow ia 

tow ego w Podgórzu  zaw iadam ia, że u łożone 
w form ie wykazów h ipo tecznych  arkusze p o ­
siadania i inne  ak ta służyć m ające do zało­
żenia księgi h ipo tecznej dla gm iny  W róbJo- 
wice przeznaczona zostały  do pow szechnego
P rzejrzenia

Z arzu ty  przeciw  praw dziw ości arkuszow  
Posiadania w noszone być m ogą u stn ie  lub 
Pisem nie w c. k. sądzie pow iatow ym  w P o d - ! 
ł?órzu na dn iu  13 g ru d n ia  1880, n a  k tó ry m  
potrzebne dalsze dochodzenia p rz e p ro w a d z o -1 
rm zostaną.

Podgórze dn ia  3 g ru d n ia  1880.
O głoszen ie .

L. 70. C. k.komisyahipoteczna zaw iadam ia, , 
ż® z dn iem  9 g ru d n ia  1880 rozpoczyna do- J 
chodzenia, celem założenia księgi grun tow ej 
hla gm iny  k a tastra ln e j Kossocice z osadą 
Barycz.

Bliższe szczegóły zaw ierają og łoszenia 
*  urzędach  gm innych .

P odgórze 3 g ru d n ia  1880.
(8202) O g ło s z e n ie

L. 50285. C. k. sąd  krajow y ogłasza, 
że n a  podstaw ie w yboru p rzez  w ierzycieli 
m&sy konkursow ej Mojżesza B linda dn ia 8 
hstopada 1880 dokonanego s ta łym  zarządcą 
tej masy konkursow ej E n g en  G lanz a jego 
Za8tępcą N alta li A d ler m ianow any został.

Lw ów  dn ia  20  h stopada 1880.

(8179 ) O g ł o s z e n i e
L. 17802. W  Im ien iu  Jego  Cesarskiej 

M ości O. k sąd krajow y dla spraw  karnych  
orzek ł n a  m ocy §§ 489 i 493 spr. k. i §. 
37 u. p że treść w iersza pod ty tu łem  „N a 
uczczenie 50 letn iej roczn icy  29 listopada 
1830 r . “ zaw iera znam iona w ystępku  z §. 
305 u. k  zatem  u sp raw ied liw ioną je s t za­
rządzona przez c. k. P ro k u ra to ra  rządow ego 
konfiskata  tego w iersza.

W  sku tek  tej uchw ały  w zbronione je s t 
dalsze rozpow szechnianie tego w iersza a za­
b ran y  nakład  m a być zniszczony.

Lw ów  dn ia 1 g ru d n ia  1880.
(8219 ) O g ł o s z e n i e .

L 3357. A rkusze posiadania dla g m i­
ny  ka tastra lnej Zalesie z dotyczącem i ak ta ­
m i sk łada  sig w sądzie tu te jszym  do p rze j­
rzenia.

Zarzuty  przeciw  praw dziwości tychże 
m ogą być w noszone w sądzie tu te jszy m  do 
dn ia 27 g ru d n ia  1880, w k tó rym  ew en tua l­
n ie dalsze rozpraw y przeprow adzone będą.

Z c. k. sądu pow iatow ego m. del.
Złoczów 27 listopada 1880.

(8218 ) O głoszen ie .
L. 8144. A rkusze posiadania dla gm iny  

katastra lnej S now icz z dotyczącem i aktam i 
sk łada się w sądzie tu te jszym  do p rze j­
rzenia.

Z arzu ty  przeciw  praw dziw ości tychże 
m 'g ą  być w noszone w sądzie tu te jszym  do 
du ia 30 g ru d n ia  1880, w którym  ew en tualn ie  
dalsze rozpraw y przeprow adzone będą,

Z c. k. sądu pow iatow ego m. del.
Złoczów 27 listopada 1880.

(8188  3 —3) K  d  j  te  ł .
L. 14045. C k sąd obw odo y w P rz e ­

m yślu uw iadam ia L tiz o ra  K irsznera z m iej­
sca pobytu n iezuauego , że Tobiasz M -Iohn 
przeciw  niem u o n„kaz zap ła ły  sum y w eks­
low ej 65 zł. p r śbę w niósł, k tórej uchw ałą 
z dn ia  24 ii-topadu  1880 1. 14045 zsdość
uczy ionc.

Oraz ustano ił  sąd  dla tego pozw ane 
go ku ra to ra  w osobie p. adw . dr. Me>.drot-ho- 
wi.-za z zastępstw em  p adw . d r. R egera i 
poleca DO?wavemu, ażeby co do sw ej o b ro ­
ny z k u ra to rem  się porozum iał, lub innego  
p e łn o m o m k a  sądowi w czhs p rzed staw ił, 
inaczej sk u tk i zan iedban ia  sam  sobie p rzy ­
pisać będzie m usiał.

P rzem yśl 24  lis topada 1S80.

(22-?) (5230)

c . k . n a d w o r n y  o p ty k  i m e c h a n ik  w e  
L W O W IE , u l- K a r o la  L u d w ik a  l ic z .  O 
ró g  u l ic y  S y k s t n s k ie j ,  poleca s/.anownoj P. 
T. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największe 

skład towarów, jaKo to :
O k u l a r y  i  e w i k i e r y  rozmaitego fasonu 

z różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej.

L ornetki ręczne w oprawie rogowej, szyldkretowej, 
srebrnej, złotej, z perłowej macicy i słoniowej 

kości.

L  6 2 0 1  .  (S204 i _ 3)

Obwieszczenie.
i _

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
, stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §.
63 ustaw kapitał 5970 zł. w. a. ii- 
starni zastawnewi z większej sumy 

, 6000 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
i Sadki w  pomiecie Jasielskim 'położo­
n y c h  Zofi z Biesiadeckich Zarembiny 

własnych, z tego Towarzystwa w y­
pożyczonej z dniem Igo stycznia 1879 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 

| należytościami podrzędnemi, w łaści­
cielce tych dóbr wypowiedziany zosta- 

j je, z tym dodatkiem, ażeby w przeć,ią-
gu  szesciu  m iesięcy  tak ow y pod r y - j  opaśmy m ie iW  wagi w o d u ^ y ;  r a ^ u i .  
gorem  egzek u cy i, m ian ow icie  licy ta cy i I -  (?°łlst,0(lke) 1 łańcuchy miernicze.
dóbr hipotece podległych do k?sy

macicy i słoniowej
ItUDUl.

L ornety teatralne od "W »inokIe wojskowe od *1 
3 zł. i wyżej. - ■ *  zł i  wyżej.

  ’ ’ :J_- - J rB leleskopy, perspektywy m j-
śliwskie.

lupy, szkła do czytania, kompasy

  ^ - "J
"■Kaleko widzę od 
M w - i  zł. i wyżej.

m ikroskopy, 
i busolo.

Doniesienia prywatno.

 X w  V   — J

galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego był złożony.

We Lwowie d. 24 listopada 1880.
L. 5 h l3 . (82 7 6 ~  1 ^ 3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §.
63 ustaw, kapitał listami zastawnemi, 
z większej sumy 75.000 zł. w. a. na 
hipotekę dóbr Koszyłowce w powiecie 
Zaleszczyckim położonych, Jakóba ba­
rona Komaszkana własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonej z dniem 
Igo stycznia 1879 jeszcze pozostały, 
wraz z odsetkami i należytościami po­
drzędnemi, właścicielowi tych dóbr w y­
powiedziany zostaje, z tym dodatkiem,  
ażeby w przeciągu sześciu 
takowe pod rygorem

ytae.yi dóbr hipotece pod- i  
ległych do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony. ’ 

We Lwowie d. 4. listopada 1880.

B arometry metalowe (Ane- ‘W Parom etry rtęc-io- 
roidy) od 3 zł. i wyżej. we od 4 zł. i wyż

Termometry rozmaite j i  lkoholometry po 2.50
od 30 ct. i wyżej. o. 0 i 5 zł.

^Jaeliarom etry po 2.50 J k  reometry i manometiy
i 3.3#, -ćm . ;(0 kotłów parowych.

“ * —- • v --------------

A paraty rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy.

I nstrument* mechaniczne, geodezyjne, matematycz­
ne i fizykalne w najwiykszym wyborze, ' • G

Naprawy we wspomnianych artykułach 
przyjmuje sic i oblicza jak najtaniej.

Zamówienia z prow incji uskuteczni * się 
za zaliczką odwrotną pocztą Każdy osobiście kupiony 
albo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
odpowiedni, w ciągu dni 14.

J. Neuhófer
c , k . n a d w o r n y  o p ty k  i m e c h a n ik  w e  
L w o w ie , u l ic a  K a r o la  L u d w ik a  l ic z .  M 

r ó g  l i l ie y  S y k s tu s k ie j .

Z m ia n a  m i e s z k a n i a !
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. odbiorców, 

że znana od lat kilku

+  f a b r y k at TUTEK
♦t Erazma Ptaszyńskiego

przeniesioną została z Rynku 1.25 n a  u l ic ę  
H a lic k i!  1. 3 , I  p ię t r o  z d. 7 b. m-----------  c . *----O-------  ~ —

l e ś c i u  m i e s i ę c y  i JL Pomimo śmierci ś .p .  Erazma Ptaszyuskic-
p< r?pknr*vi m i ,  I T £°> " iżej Pcd p isan y , u sk u te czn ia  w szelk ie za-

L „ ( c f t i o a u o j ' ! ,  i A m ów ienia ta k  w m iejscu ja k  i n<a prow ineyę,
nos ic ie  licytacyi dóbr hipotece pod- T nftraszaiac Szal). Publiczność o łaskawe wzgledLupraszając Szan. Publiczność o łaskawe względy.

W zastępstwie
T .  P t a s z y ń s k i ,

ł
ł
♦
ł
♦
♦
♦
♦
♦
0
♦

1 
♦  
♦

-o

I.. 5814 (8277 1 — 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §, 
63 ustaw, kapituł listami zastawnemi 
z większej sumy 52.100 zł. na hipote­
kę dóbr Popowce w powiecie Zalesz­
czyckim położonych Jasóba barona 
Komaszkana własnych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonej z dniem Igo  
stycznia 1879 jeszcze pozostały wraz 
z odsetkami i należytościami pod­
rzędnemi, właścicielowi tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym do­
datkiem, aż**hv w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy pod rygorem egze­
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hi­
potece podległych do kasy galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony,

We Lwowie d. 4 listopada 1880. 
l 7 7 ’293~  ( 'Z (l5  1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 5481 zł. 22 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 6800 zł. w. a. na hipotekę 
dóbr Sowina w powiecie Jasielskim  
peszonych , spadkobierców śp. Jana 
Oberliindera własnych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonej z dniem Igo  
stycznia 1879 jeszcze pozostały wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę 
dnemi właścicielom tych dóbr w y­
powiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takow y pod rygorem e-
gzekucyi mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie d. 24 listopada 1880.

i O C X X X X X X X X X X X X X X X X O X X )C X 7 K X X < X > :5 IC ;< :

Ogłoszenie licytacyi.
(7869 3 — 4)

Galicyjski

Zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe na dniu 30 
września 1880 r. zastawy a mianowicie: przedmioty złote, 
srebrne drogie kamienie, towary łokciowe, suknie, futra, 
bieliznę i inne przedmioty w dniach 13, 14, 15, grudnia 

w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną
C 1 O ^.1 i O7  r a r r n lo m in n  IlclJ-

* 1 * ^VUMUWIVH — "  J  J   —-  —W J  --------------------- ^

licytacyę w myśl §. 19, 21, 24, 26 i 27 regulaminu 
więcej dającemu sprzedane zostaną.

dma 17 listonada 1S80.

%  c .  k .  uprzyw. J f a l i c * .

Ik e y ja e p  Hanka łli^o leczne^
kupuje i «ppxedaje

wssEystkie efekt* i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

#•.. I . IS T I  H IP O TE C R if E,
jako też

5°j0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p P XXXVIII Nr 93) Hk 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą byó użyte dó lokowa- M
ma kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych XQ na kaueJe i w adya, -  są w tymże kantorze do nabycia ’ jk

11043685



t fmD r . K A R C Z
ulica Wałowa 1. 3 we Lwowie,

leczy w szelk ie  choroby s k ó rc e : w yprysk, 
łuszcz, lisza je , p ierzchnieę, liszaj żrący, 
strap ień , św ierzb , ospę, odrę .itd. —  w szel­
kiego rodzaju  ow rzodzenia zołzowe i kiłow e 

i ich  sk u tk i, tudzież sk u tk i nadużycia.

Ordynuje codz. od 8— 10 i 3— 4,
D la  ubogich codziennie od 2 do 3 go.dz. 

(E w en tu a ln ie  udzie la  r a f y  lis tow n ie .)

(P o radn ik  1  z łr . 2 0  cnt. za e g z e m p la r z .) ^
i ' (6680 20 -2 5 ) W

M
M
M
U
M
M
H
H
K
M
N

przesyła pocztą z a  o p ła t ą  c ła  w ła s n y m  
k o s z te m  i  Iranem  za pobraniem tylko 

2  z ł .  lO  et.

p o m a r a ń c z e  
lub cytryny

3E 3 W E  s s  (8s JL  ■ ■  y
w koszykach o 5 kil. wagi, zawierających 3 5  
do 45 najprzedniejszych i wybieranych sztuk. 

u  (8104 3 -  12)
• e x z x z x z » e z z 3 : x x s

Kawę surową
czystą w smaku, rozsyła od 9 funtów począwszy po 
cenie 5, 5.50 i 6 zł. franco  za przesłaniem lnb po­

braniem należytości (1809 3—4)
H e i n r i c h  A n d r e s s e n

H a m b u r g ,  Wilhelmineustrasse 10. (H. 05012)

XXX3GGCXłXXXXXXXX

l

10
• • • • • • • • • o * * *
*  i l E f w i l  i

x m . s »
oprócz śliwek, powideł, orzechów wło­
skich, migdałów, rodzynków — wysołam 
także i m i ó d  bez wosku żółty, 5 kio. 
Brutto franco porto zł. 2.50, 1 kio. 42 et.

Tomasz Gurowicz
Nr. 11. B u d ap esz t.

(8106 3 - 5 )

m mmm
©

P a r o b k ó w  d w o r s k i c h

na ugodę r o e z n ą  lab lu ie s ię c se n ą , tudzież

R o b o t n i k ó w
do robót polnych i  fa b ryk

obowiązuje się dostarczyć w każdej^ liczbie B i u r o  
u j t ł i i i d i n h z c  J .  JP IS iL lŃ S K IlJC S O  we 

Lwowie, ulica Karola Ludwika i. !>. 
Upraszamy o wczesne zamówienia.

(8094 3 - 3)

W ie  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumien­
nie i r a d y k ą l n i e  r r  oprowadzona kuracya c h u -  
r ó h  s i f l l i l y c s e n y c  •„ jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłoścd. T t i ­
k o w ą  zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p e c j a ­
l i s t a  d o  c h o r ó b  s i f l ł i t y c z i n y c h  i skórnych, 
prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

J T .  L S I  IB® j l *tc
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 

ierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
szej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubDe skutki s a m o g w a ł t u ,  jak osłabienia 
nerwowe, i m p o t e n c y e ,  nasieniotoki, inklinaoye 
do suchot i t. d., tudzież bladaezkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez b ó l u  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c j i .  Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób '1)681 2 U—251

3m g o c o K 4x x x 5 0 o c x
W szelkie w zakres hand lu  i a n l e w i a l r i e g e

i  k o r z e n n e g o  w chodzące tow ary .

mm,
i różne delikatesy

pierwszej jakości a najtaniej
poleca h a n t d e l

St Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  r y n k u  l .  4 2 .

Szczegółowe cenn ik i ro zsy ła  g r a t i s  1 
n a  żąd an ie ; —  przy odbiorze tow arów  ! 
za  z łr . 50  naraz  a za gotów kę, j 
odsełka f r a n h o  do ostatn iej stacy i j 
kolejowej. (5251 19 ?) i

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa ; _ tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczeuia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeeiw K a t a ­
r o m , k a s z lo m , n ie ż y to w i  o s k r z e l i ,  
c h o r o b o m  g a r d la n y m , g r y p i e , 
g o ś ć c o w i, b o lo m  w k r z y ż a c h  i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 f r .  50 e. w  
P a ry ż u . _ _ _

Skład główny w Paryżu na ulicy de Seine 
31; we Lwowie w aptekacli p. p. Mikolaseha, 
Krzyżanowskiego i Ruckera; w Warszawie w 
aptece Dr. Pb. Heinricha ete.

(7812 3 - 1 8 )

|P|ASTBR T hAPSIA
LE PER0IEL-REB0ULLEAU

je d y n ie  p r z y ję ły  w  Szp ita lach  
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
z.e środków

przeciw
K A T A M O M ,  K A S Z L O M ,  Z A P A L E N I U  

3 D Y C H  A W E K  P Ł U C .  C I E K P J E N I O M  I  B O L O M  
K E U M A T Y G Z N Y M  l A B T H E T Y C Z N Y M ,

etc., etc.

h

< 1 *

|D la uniknię.cia narzekań słusznie zarzu- 
Icanych plastrom naśladującymThapsia 
JLe Perdlel-Reboulleau wymagać na- 
Ileży we wszystkich aptekach, rysunku 
3i podpisów powyżej umieszczonych 
j(poczwórnie zmniejszonych).

S k ła d  v;s Lw ow ie w upiekach P . M ikolaseha  
B i KrzyżanotiAsf ieoo ; m C że rn i owicach w  aptece 
| P . Go/ic/mtu.s': ił>i/o.

Ł:/Si’KS3£SśSii2

Galicyjski Bank kredytowy.
Wykaz z dniem 30 listopada 1880.

Asygnaty k a so w e ...................................................zł. 829.500.—
Wkładki na k s ią ż e c z k i....................................... zł. 1,636.266.61

_____________________________________________  (8272) ====

Do końca bieżącego!!! “f K
musi nastąpić wysprzedaż po każdej cenie olbrzymiego składu towarów masy konkursowej. W tym eelu 
ofiarujemy następujące towary po połowie ceny szacunkowej, a, względnie po czwartej części eony kupna.

Cena szacunkowa wynosi 11 zł. 50 ct. w. a.
T e r a z  t y 1 k o 5 zł. 75 ct. w. a.

4 b a r d z o  p ię k n e  a lb u m  na 50 fotografij. 1 elegancki z- g a r  ą e ju lt j fo w y  zbronzu 6  sztuk 
c ię ż k ic h  n o ż ó w  stołowych. O sztuk c ię ż k ic h  w id e lc ó w . 5  sztuk najwyborniejszych ł y ż e k  
stołowych (Bessemer). O sztuk najwyborniejszych ł y ż e c z e k  sto k a w y  (Bessemcr). O sztuk praw­
dziwych p łó c ie n n y c h  c h u s t e c z e k  b a ty n to w y c S i , obrębianych, z kolorowym brzegiem. 1 
prawdziwa j a p o ń s k a  p a r a s o lk a .  1 para bronzowyeh l ic h t a r z y  z figurkami. 1 b im o k la  
ze słoniowej kości, en miniatur. O par s k a r p e t e k  letnich, lub p o ń c z o c h  jedwabnych. JL modny 
k a p e lu s z  słomkowy męski lub damski, eloga-neko ubrany. 1 para eleganckich tr z e w ik ó w  męs­

kich lub damskich.

~~~ !!!€r r a t I ssin ™
dodajemy wyborny garnitur s z c z o t e k  i przedmiotów toaletowy;h, mianowicie: 2  g r z e b ie n ie ,  1 
wyborne i prawdziwe m y d e łk o  z io ło w e  Dra Dupont, 1  s z c z o t k ę  do sukieu, 1  szczotkę do 
włosów, 1 szczoteczkę do zębów, 1 szczoteczkę, do pazuogei, 1 fzczoteeżkę do glancpwania, 1 szczotkę

od błota i do smarowania obiiwia.
Cała tę kolekcyę towarów, Oszacowaną na 11 zł. 50 ct. sprzedajemy lub przesyłamy za gotówkę 

lub pobraniem za 5 żł. 75 ct. T y l k o  " d o  k o ń c a  b i e ż ą c e g o .  “5®
A S T O M I  B I X  w  W i e d n i u  I I ,  P r a t e r f t t r a w s e  1®.

  (6937 4 -  6 ) _
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|  5  o rg a n ó w  k o ś c ie ln y c h  %
C  t a k  n o w y c h  j a k o t e ż  1 u ż y w a n y c h
w- *

dla mniejszych kościołów do nabycia. —  stoją w fabryce

O  J a n a  Ś l i w i ń s k i e g o  we Lwowie
| j |  ulica Kopernika 1. 9.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOSI
(7728 8 - 8 )

Najtańsze wydanie
Dzieł Juliusza Słowackiego

w BIBLIOTECE MRÓWKI.
Anheli .
Balladyna
Beuiowski
Hugo, Mnich, Arab
Jan  Bielecki
Kordjan
Ksiądz Marek
Król Duch .
Książę Niezłomny 
Lambro

20 ct. Lilia Weneda 40 ct.
40 „ Marya Stuart 30 J1
40 Mazepa . . . . 30 IJ
20 „ Mindowe . . . . 25 n
10 Ojciec zadżumionyeh . 15 »
35 }? Poema o Piekle. . 25 u
35 łl Sen srebrny Salom. . 40
20 u Wacław. Poezye ulotne 20 n
40
20 jr

Ż m ija ...................................... 20 »

* 3 f c -N a b y w a j ą c y  c a ł y  k o m p l e t  o d  r a z u  p l ą c ą  t y l k o  4 t
Zamówienia należy adresować:

A. D. B a r t o s z e w i c z a  i M. B i e r n a c k i e g o
w e  Ł  w  o  w  S e .

(7334 4—6)
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Ordynowana w klinikach dWą  Wi e d n i a ,  P a r y ż a ,  
Londynu i Amsterdamu

w y p r ó b o w a n a  o d  2 7  la t

A n a te ry n o w a  w o d a  do u s t
Z H ® :a r . < 3 3 -  d jS - .  H E* <0» JS ?*

c . k .  n a d w o r n e g o  d e n ty s ty  w  W ie d n iu , S ta d t , B o g n e r g a s s e  2 ,
lepsza od wszystkich innych wód na zęby jako prawdziwa prezerwatywa od słabości zębów i ust, 
od zgnilizny i chwiania się zębów, przyjemnego zapaclm i smaku, wzmacnia dziąsła i służy do

  czyszczenia zębów. Woda ta służy także doskonale do płukania gardła.
Ażeby ten preparat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, sa do nabycia flaszki 

$gJ®5sF różnej wielkości, a to : po 1 zł. 40 c t , średnie po 1 zł., małe po 50 et.

Poppa anaterynowa pasta na zęby,
d« czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, usunięcia złego odoru, tudzież kamienia zębnego.

Cena 1 słoika szklannego 1 zł. 22 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów,
od wieiu lat uznana za najlepszy środek do utrzymania ust i zębów w porządku. Cena za sztukę 35 et.

P o p jK i r o ś l m n y  p r o s z e k  d o  z ę k ó w ,
czyśei zęby, usuwa niedogodny kamioń. a powłoce zębów nadaje białość i delikatność.

Cena pudelka 63 ct.
® r .  F o p p a  p lo m b a  d o  ż ę b o w

do własnoręcznego zapełniania zębów wykruszonych.
i$8T” D o  ł a s k a w e g o  u w z g l ę d n i e n i a .  'H ą j  

Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że każda flaszka 
prócz marki ochronnej ( f i u n a ,  l iy g e w  i  ą r e p a r a t y  a n s i i e r y i i o w e )  opatrzona jest jeszcze 
zewnętrzną okładką, która przedstawia w  w y r a ź n y m  d r u k u  w o d n y m  o r ł a  p a ń s t w o ­
w e g o  i  l i r  s n ę .

Do nabycia w e  
Ruckera, Jakuba Pipesa.

L w o w ie  s apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolaseha, J. Beisera, Zygmunta 
K. Krzyżanowski, H. Blumonfcld ap t, K. Strzyżowski, M. Muller i A. Skle-P t , A

piński apt., bracia Łazowscy, Wł. Te pa, K. Bajor & Leon, Pr. Skulski & Leon. W  K r a k o w ie  
J. Traucssyński apt., J. Fon/., W. Kotainy, E. Stoemar apt., N. Redyk apt.; w Bełzie p Hrymak, w

j p. Józef Kraus i E. Keier, w Róbrco A. Międlieki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedzielski, 
w Brodach p. Griinspaim i M. S. Franzos, w Brzeżanach p. B. J’adenhecht, w Buczaczu p. C. Le­
wicki, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu p. Dobrzynieeki apt. i K. Bayer, w Grybowie 
p. Muszyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., 
w Jazłowcu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Steuzol apt., w Krynicy p. M Nytribit apt., w Mo-
nasterzyskach p. Żarski, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa,' Ig. Garan, S. Lichtman, w
Oświęcimio J. Grzysiocki apt, w Przemyślu Fr. Nalilik apt. p. Gajdeczka, p. Kozłowski i p. Ma­
chulski, w Przeworsku p. Switalski ajpc. w Radoweach p. B. Teichman, w Rawie p. Jan  Distl apt, 
w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kalinowski apt, w Samborze J. Kriegseisen ant, w Sanoku J. 
Zarewicz apt. w Stryju p. Drągowski apt, i p. J. D. Nussenblutt w Szczurowie W. Heinz apt. w 
Tarnopolu p. Jamrógiewicz apt. w Tarnowie E. Rank apt, p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowjj 
p. Fo;tin, w Zaleszczykach p. Kodrobski, w zvółkwi p. Nalilik, w Stauisławowie p.
w zjyweu p. Blumunthai apt., w Busku p. Eug Wysoezański apt.

7, drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom W ernera. i


